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Sposób na tańsze odpady
Wałecki samorząd chce, wzorem Świdnika, wprowadzić aplikację, która uszczelni system poboru opłat za odbiór i zago
spodarowanie odpadów, i tym samym „wyłapać” niepłacących. Porozumienie zostało już podpisane.
Od lat samorządy borykają się z nie
szczelnym systemem poboru opłat. 
Właściciele nieruchomości często de
klarują nieprawdziwą liczbę osób za
mieszkująca dany lokal a urzędnikom 
jest trudno te dane zweryfikować. 
Przez takie postępowanie samorząd 
traci sporo pieniędzy, a przypomnij
my, że bilans musi wyjść na zero, 
ponieważ za wywóz odpadów można 
płacić tylko z tego, co uiszczą miesz
kańcy. To znaczy, że za nieuczciwe 
postępowanie niektórych więcej mu
szą płacić ci uczciwi.
Samorządy stosują cztery metody 
naliczania opłat. Od liczby mieszkań
ców zamieszkujących nieruchomość, 
od ilości zużytej wody w danej nie
ruchomości, od powierzchni lokalu 
mieszkalnego i od gospodarstwa do
mowego. W ciągu kilku lat opłaty za 
odbiór i zagospodarowanie odpadów 
wzrosły o ponad 100 procent. 
W Świdniku powstała aplikacja, któ
ra w szybki sposób i do tego anoni
mowo pozwala  na porównywanie 
baz danych i wskazanie tych nieru
chomości, których właściciele podali 
nieprawdziwe dane lub ich nie zwe
ryfikowali.
- Zaokrąglając w Wałczu mieszka 

24 tys. osób, natomiast z deklara
cji śmieciowych wynika, że mamy 
mieszkańców 19 tysięcy - mówi bur
mistrz Maciej Żebrowski. - Tak więc 
w systemie brakuje około 20 procent 
osób. Nie jest to problem tylko na
szej gminy, borykają się z nim niemal 
wszystkie samorządy. Oczywiście 
w różnych gminach te statystyki są 
różne, w Wałczu wygląda na to, że ta 
różnica jest bardzo duża. Jeżeli znala

złoby się 20 proc. więcej płatników, 
być może stawka za śmieci wyglą
dałaby zupełnie inaczej. Chodzi o to, 
aby liczba deklaracji była zbliżona 
do liczby mieszkańców. W Świdni
ku wpadli na pomysł jak uszczelnić 
system, wykorzystując do tego różne 
dane. Na przykład jeśli pod danym 
adresem mieszkańcy zużywają 10 
metrów sześciennych wody, dane 
z pomocy społecznej mówią, że jest 

pobierany dodatek mieszkaniowy, 
rodzice biorą na dwójkę dzieci 500+, 
zameldowanych mamy 6 osób, a de
klaracja mówi, że są 3, to w aplika
cji taki adres automatycznie zakre
śla się na czerwono. System ściąga 
z różnych źródeł takie informacje 
i pokazuje błędy. Jeżeli pojawią się 
rozbieżności, możemy wszcząć pro
cedurę administracyjną. W Świdniku 
dzięki temu szybko znaleziono 1500 

osób, co przekłada się na zwiększenie 
wpływów do budżetu miasta.
Gmina miejska Wałcz podpisała 
z gminą Świdnik porozumienie, na 
mocy którego bezpłatnie otrzyma 
aplikację. Trochę potrwa, zanim zo
stanie ona dostosowana do potrzeb 
Wałcza lecz - jak zapewnia burmistrz 
- najpóźniej w kwietniu zostanie uru
chomiona.
- Wyłapanie tych różnic nawet na po
ziomie 5 proc. będzie sporym sukce
sem - dodaje M. Żebrowski. - Równie 
dobrze może się okazać, że w Wałczu 
nie mieszka 24 tys. osób. To jednak 
będzie oznaczało, że produkujemy 
bardzo dużo odpadów i musimy jesz
cze bardziej skoncentrować się na 
kampanii, uświadamiającej miesz
kańcom konieczność ograniczenia 
produkcję odpadów. Zaznaczam, że 
w przypadku zauważenia nieprawi
dłowości, będziemy prosić mieszkań
ców, aby poprawili swoje deklaracje. 
Nie chodzi nam o karanie, chcemy 
jedynie, aby sytuacja się nie pogłę
biała i mieszkańcy z większą odpo
wiedzialnością podchodzili do pła
cenia za odbiór i zagospodarowanie 
odpadów. 
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Przypomnijmy, że do pierwszego zdarzenia doszło 23 marca br., 
gdy wałeccy policjanci ruchu drogowego próbowali zatrzymać 
do kontroli  kierowcę Subaru, który jechał 107 km/h w miejscu, 
gdzie prędkość jest ograniczona do 50 km/h. Mimo wysyłanych 
sygnałów do zatrzymania, mężczyzna kontynuował jazdę i zaczął 
uciekać, w związku z czym policjan
ci podjęli pościg. Ostatecznie wyko
rzystując broń służbową (strzelano 
w opony), mundurowi zatrzymali 
pojazd na ul. Okrężnej na Raduniu. 
Kierowcą okazał się 27-letni wał
czanin, który w żaden sposób nie 
tłumaczył swojego zachowania. Do
skonale był znany miejscowym poli
cjantom (był wcześniej karany).                                 

Dokończenie na str.6

Na pewno nasi Czytelnicy pamiętają pościg, 
podczas którego policjanci oddali strzały w 
kierunku samochodu, którego kierowca nie 
chciał się zatrzymać do kontroli. Z naszych 
informacji wynika, że ten sam mężczyzna 
spowodował w ub. piątek (9 kwietnia) za
trzymanie ruchu kolejowego.
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ponieważ za wywóz odpadów można 
płacić tylko z tego, co uiszczą miesz
kańcy. To znaczy, że za nieuczciwe 
postępowanie niektórych więcej mu
szą płacić ci uczciwi.
Samorządy stosują cztery metody 
naliczania opłat. Od liczby mieszkań
ców zamieszkujących nieruchomość, 
od ilości zużytej wody w danej nie
ruchomości, od powierzchni lokalu 
mieszkalnego i od gospodarstwa do
mowego. W ciągu kilku lat opłaty za 
odbiór i zagospodarowanie odpadów 
wzrosły o ponad 100 procent. 
W Świdniku powstała aplikacja, któ
ra w szybki sposób i do tego anoni
mowo pozwala  na porównywanie 
baz danych i wskazanie tych nieru
chomości, których właściciele podali 
nieprawdziwe dane lub ich nie zwe
ryfikowali.
- Zaokrąglając w Wałczu mieszka 

24 tys. osób, natomiast z deklara
cji śmieciowych wynika, że mamy 
mieszkańców 19 tysięcy - mówi bur
mistrz Maciej Żebrowski. - Tak więc 
w systemie brakuje około 20 procent 
osób. Nie jest to problem tylko na
szej gminy, borykają się z nim niemal 
wszystkie samorządy. Oczywiście 
w różnych gminach te statystyki są 
różne, w Wałczu wygląda na to, że ta 
różnica jest bardzo duża. Jeżeli znala

złoby się 20 proc. więcej płatników, 
być może stawka za śmieci wyglą
dałaby zupełnie inaczej. Chodzi o to, 
aby liczba deklaracji była zbliżona 
do liczby mieszkańców. W Świdni
ku wpadli na pomysł jak uszczelnić 
system, wykorzystując do tego różne 
dane. Na przykład jeśli pod danym 
adresem mieszkańcy zużywają 10 
metrów sześciennych wody, dane 
z pomocy społecznej mówią, że jest 

pobierany dodatek mieszkaniowy, 
rodzice biorą na dwójkę dzieci 500+, 
zameldowanych mamy 6 osób, a de
klaracja mówi, że są 3, to w aplika
cji taki adres automatycznie zakre
śla się na czerwono. System ściąga 
z różnych źródeł takie informacje 
i pokazuje błędy. Jeżeli pojawią się 
rozbieżności, możemy wszcząć pro
cedurę administracyjną. W Świdniku 
dzięki temu szybko znaleziono 1500 

osób, co przekłada się na zwiększenie 
wpływów do budżetu miasta.
Gmina miejska Wałcz podpisała 
z gminą Świdnik porozumienie, na 
mocy którego bezpłatnie otrzyma 
aplikację. Trochę potrwa, zanim zo
stanie ona dostosowana do potrzeb 
Wałcza lecz - jak zapewnia burmistrz 
- najpóźniej w kwietniu zostanie uru
chomiona.
- Wyłapanie tych różnic nawet na po
ziomie 5 proc. będzie sporym sukce
sem - dodaje M. Żebrowski. - Równie 
dobrze może się okazać, że w Wałczu 
nie mieszka 24 tys. osób. To jednak 
będzie oznaczało, że produkujemy 
bardzo dużo odpadów i musimy jesz
cze bardziej skoncentrować się na 
kampanii, uświadamiającej miesz
kańcom konieczność ograniczenia 
produkcję odpadów. Zaznaczam, że 
w przypadku zauważenia nieprawi
dłowości, będziemy prosić mieszkań
ców, aby poprawili swoje deklaracje. 
Nie chodzi nam o karanie, chcemy 
jedynie, aby sytuacja się nie pogłę
biała i mieszkańcy z większą odpo
wiedzialnością podchodzili do pła
cenia za odbiór i zagospodarowanie 
odpadów. 

Wałcz     Człopa     Tuczno     Mirosławiec

Sposób na tańsze odpady
Wałecki samorząd chce, wzorem Świdnika, wprowadzić aplikację, która uszczelni system poboru opłat za odbiór i zago
spodarowanie odpadów, i tym samym „wyłapać” niepłacących. Porozumienie zostało już podpisane.
Od lat samorządy borykają się z nie
szczelnym systemem poboru opłat. 
Właściciele nieruchomości często de
klarują nieprawdziwą liczbę osób za
mieszkująca dany lokal a urzędnikom 
jest trudno te dane zweryfikować. 
Przez takie postępowanie samorząd 
traci sporo pieniędzy, a przypomnij
my, że bilans musi wyjść na zero, 
ponieważ za wywóz odpadów można 
płacić tylko z tego, co uiszczą miesz
kańcy. To znaczy, że za nieuczciwe 
postępowanie niektórych więcej mu
szą płacić ci uczciwi.
Samorządy stosują cztery metody 
naliczania opłat. Od liczby mieszkań
ców zamieszkujących nieruchomość, 
od ilości zużytej wody w danej nie
ruchomości, od powierzchni lokalu 
mieszkalnego i od gospodarstwa do
mowego. W ciągu kilku lat opłaty za 
odbiór i zagospodarowanie odpadów 
wzrosły o ponad 100 procent. 
W Świdniku powstała aplikacja, któ
ra w szybki sposób i do tego anoni
mowo pozwala  na porównywanie 
baz danych i wskazanie tych nieru
chomości, których właściciele podali 
nieprawdziwe dane lub ich nie zwe
ryfikowali.
- Zaokrąglając w Wałczu mieszka 

24 tys. osób, natomiast z deklara
cji śmieciowych wynika, że mamy 
mieszkańców 19 tysięcy - mówi bur
mistrz Maciej Żebrowski. - Tak więc 
w systemie brakuje około 20 procent 
osób. Nie jest to problem tylko na
szej gminy, borykają się z nim niemal 
wszystkie samorządy. Oczywiście 
w różnych gminach te statystyki są 
różne, w Wałczu wygląda na to, że ta 
różnica jest bardzo duża. Jeżeli znala

złoby się 20 proc. więcej płatników, 
być może stawka za śmieci wyglą
dałaby zupełnie inaczej. Chodzi o to, 
aby liczba deklaracji była zbliżona 
do liczby mieszkańców. W Świdni
ku wpadli na pomysł jak uszczelnić 
system, wykorzystując do tego różne 
dane. Na przykład jeśli pod danym 
adresem mieszkańcy zużywają 10 
metrów sześciennych wody, dane 
z pomocy społecznej mówią, że jest 

pobierany dodatek mieszkaniowy, 
rodzice biorą na dwójkę dzieci 500+, 
zameldowanych mamy 6 osób, a de
klaracja mówi, że są 3, to w aplika
cji taki adres automatycznie zakre
śla się na czerwono. System ściąga 
z różnych źródeł takie informacje 
i pokazuje błędy. Jeżeli pojawią się 
rozbieżności, możemy wszcząć pro
cedurę administracyjną. W Świdniku 
dzięki temu szybko znaleziono 1500 

osób, co przekłada się na zwiększenie 
wpływów do budżetu miasta.
Gmina miejska Wałcz podpisała 
z gminą Świdnik porozumienie, na 
mocy którego bezpłatnie otrzyma 
aplikację. Trochę potrwa, zanim zo
stanie ona dostosowana do potrzeb 
Wałcza lecz - jak zapewnia burmistrz 
- najpóźniej w kwietniu zostanie uru
chomiona.
- Wyłapanie tych różnic nawet na po
ziomie 5 proc. będzie sporym sukce
sem - dodaje M. Żebrowski. - Równie 
dobrze może się okazać, że w Wałczu 
nie mieszka 24 tys. osób. To jednak 
będzie oznaczało, że produkujemy 
bardzo dużo odpadów i musimy jesz
cze bardziej skoncentrować się na 
kampanii, uświadamiającej miesz
kańcom konieczność ograniczenia 
produkcję odpadów. Zaznaczam, że 
w przypadku zauważenia nieprawi
dłowości, będziemy prosić mieszkań
ców, aby poprawili swoje deklaracje. 
Nie chodzi nam o karanie, chcemy 
jedynie, aby sytuacja się nie pogłę
biała i mieszkańcy z większą odpo
wiedzialnością podchodzili do pła
cenia za odbiór i zagospodarowanie 
odpadów. 

Wałcz     Człopa     Tuczno     Mirosławiec

Przypomnijmy, że do pierwszego zdarzenia doszło 23 marca br., 
gdy wałeccy policjanci ruchu drogowego próbowali zatrzymać 
do kontroli  kierowcę Subaru, który jechał 107 km/h w miejscu, 
gdzie prędkość jest ograniczona do 50 km/h. Mimo wysyłanych 
sygnałów do zatrzymania, mężczyzna kontynuował jazdę i zaczął 
uciekać, w związku z czym policjan
ci podjęli pościg. Ostatecznie wyko
rzystując broń służbową (strzelano 
w opony), mundurowi zatrzymali 
pojazd na ul. Okrężnej na Raduniu. 
Kierowcą okazał się 27-letni wał
czanin, który w żaden sposób nie 
tłumaczył swojego zachowania. Do
skonale był znany miejscowym poli
cjantom (był wcześniej karany).                                 

Dokończenie na str.6

Na pewno nasi Czytelnicy pamiętają pościg, 
podczas którego policjanci oddali strzały w 
kierunku samochodu, którego kierowca nie 
chciał się zatrzymać do kontroli. Z naszych 
informacji wynika, że ten sam mężczyzna 
spowodował w ub. piątek (9 kwietnia) za
trzymanie ruchu kolejowego.

dokończenie str.8

O swoich marzeniach, 

wyzwaniach oraz zafa-

scynowaniu w dojrza-

łym wieku ćwiczeniami 
na siłowni z Małgorza-

tą Chruścicką rozmawia 
Piotr Szypura.

- Jak sięgam pamięcią zawsze 
miałaś do czynienia ze spor-
tem, więc nie dziwię się, że 
nadal tak jest. Lecz skąd ta 
fascynacja siłownią?
Uprawiałam wcześniej wiele 
dyscyplin. Joga, bieganie, pły-

wanie, tenis, narty...

JESTEM NAJLEPSZAJESTEM NAJLEPSZA

Fot. Daniel Romanowski |www.naszefoto.pl
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Felieton

DWIE OJCZYZNY

Antoni Słomiński w swoim 
słynnym wierszu „Dwie oj-
czyzny” z 1938 roku pisał: „W 
twojej ojczyźnie karki się zgi-
na/ Przed każdą władzą/ Dla 
zwyciężonych - wzgarda i śli-
na/ Gdy ich na rzeź prowadzą/ 
W twojej ojczyźnie do obcych 
w wierze/ Bóg się nie zniża./ 
Moja ojczyzna cały świat bie-

rze/ W ramiona krzyża”.

Te słowa różnie interpretowa-

no. Wtedy i teraz marzenie o 

zgodzie narodowej, o powro-

cie do choćby namiastki jed-

ności, jest tylko jedną i wiel-
ką iluzją. Coraz więcej dzieli 
Polaków. Podział na Polskę 
„suwerenną” i Polskę europej-
ską; Polskę praworządności i 
Polskę reasumpcji głosowa-

nia oraz Polskę Tuska i Polskę 
Kaczyńskiego stał się faktem. 
Zgoda nie zapanuje, ponie-

waż jedni nazywają innych 
„gorszym sortem, a drudzy 
dokonali podziału społeczeń-

stwa na „wykształciuchów” z 
wielkich miast i niewykształ-
conych ze wsi i małych mia-

steczek. Lista różnic – czy to 
realnych, czy też tylko wyima-

ginowanych - jest nieskończe-

nie długa.
Demonstracje jakie przetoczy-

ły się przez nasz kraj popiera-

jące polską przynależność do 
Unii Europejskiej pokazały, 
że rządzący nie mogą dalej 
twierdzić, że ich pomysł na 
Polskę jest jedyny i akcep-

towany przez cały naród. W 
naszym słowniku bowiem co-

raz częściej pojawia się słowo 
Polexit, które na stałe zago-

ściło w debacie publicznej i w 
sporej części społeczeństwa 
wywołuje obawy i lęki. Pomi-
mo zapewnień rządzących, że 
Polski wyprowadzać z Unii nie 
zamierają.
Przebiegający przez Polskę 
podział dzieli naród na dwie, 
mniej więcej równe części, 
jednak również w wymiarze 
lokalnym takie podziały tak-

że stają się coraz bardziej wi-
doczne. Lokalnie również po-

wstają dwie – w tym wypadku 
- małe ojczyzny.
W Wałczu władza uchwało-

dawcza od ponad 2 lat wal-
czy wręcz na noże z władzą 
wykonawczą, a doszło już do 
tego, że burmistrz pozywa do 
Wojewódzkiego Sądu Admi-
nistracyjnego Radę Miasta, 
zarzucając jej bezczynność, 
ponieważ ta nie udziela mu 
odpowiedzi na jego pytania. 
Rów jaki został wykopany na 
linii oddzielającej RM od kie-

rownictwa ratusza wydaje 

się – bez przeprowadzenia 
referendum o odwołanie bur-
mistrza - nie do zasypania. 
Jeden z internautów komen-

tując na stronie Extra Wałcz 
artykuł opisujący obrady 
ostatniej, nadzwyczajnej sesji 
Rady Miasta stwierdził: „…. 
jaki dramat musi być w urzę-

dzie i co wyprawiają politycz-

ne pampersy, że PiS brata się 
z PZPR”. Komentujący miał 
na myśli egzotyczną koalicję 
jaka powstała w RM i która 
ma większość. Rzeczywiście z 
perspektywy – nie znającego 
do końca niuansów lokalnej 
polityki - zwykłego mieszkań-

ca Wałcza sojusz ugrupowa-

nia Zdzisława Rydera i Bogu-

sławy Towalewskiej, którym 
towarzyszą w charakterze 
przystawek Anna Ogonowska 
i Krzysztof Piotrowski może 
wydawać się egzotyczny. 
Oczywiście z drugiej strony 
dla niektórych „… egzotycz-

na większość, to najlepsze 
co spotkało Wałcz w ostatnim 
czasie”.

Pytam więc po raz kolejny 
rządzącą w RM większość. 
Jeżeli w Urzędzie Miasta 
dzieje się taki „dramat”, że 
dwaj zaciekli adwersarze się 
bratają, dlaczego nie przyj-
miecie uchwały o wszczęciu 
procedury referendalnej? 
Przecież macie taką możli-
wość. Dlaczego ciągle mę-

czycie się z niesłuchającym 
was Maciejem Żebrowskim i 
nie zarządzicie referendum o 
jego odwołanie? Wasz sojusz 
jest dla większości wałczan 
zagadkowy, a bratanie się po-

grobowców PZPR z Prawem i 
Sprawiedliwością uważają za 
coś niewyobrażalnego. Może 
po prostu powiedzcie praw-

dę? Wygrana M. Żebrowskie-

go w referendum spowoduje, 
że odwołana zostanie Rada 
Miasta. Wydaje się, że nie 
chcecie stracić swoich, sowi-
tych apanaży, zwłaszcza, że 
jak wiele na to wskazuje, od 
przyszłego roku diety radnych 
jeszcze wzrosną.

piotr
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Incydent kałowy

Wokół działającej na Fa
cebooku grupy Stowarzy
szenia Razem dla Zwie
rząt rozgorzała gorąca 
dyskusja, ze sporej czę
ści ponad 450 komenta
rzy wylała się zawartość 
kilku szaletów miejskich. 
Podejmuję ten temat, 
ponieważ znam sprawę 
z własnych obserwacji, 
choć nie byłem człon
kiem stowarzyszenia. 

Moja małżonka należała do 
współzałożycieli stowarzy
szenia, była przez jakiś czas 
jego prezesem i aktywnie 
działała w jego strukturach. 
Doskonale pamiętam niezli
czoną ilość telefonów, jakie 
odbierała i z jakimi proble
mami musiała się borykać. 
Praca w takiej organizacji 
wymaga sporo samozaparcia 
i poświęcania swojego pry
watnego czasu oraz pienię
dzy, tak więc jestem pełen 
podziwu dla tych osób, które 
w rzeczywisty sposób udzie
lają się w stowarzyszeniu. 
Słyszałem jak „miłośnik” 
zwierząt ze zwykłej zawi
ści „napuszczał” obrońców 
czworonogów na sąsiada, 
twierdząc, że ten znęca 
się nad zwierzęciem, co po 
sprawdzeniu okazywało się 
nieprawdą. Często byłem 
świadkiem, jak ktoś bar
dzo upierdliwy dzwonił na

wet kilka razy dziennie, aby 
interweniować w sprawie 
zaniedbanego zwierzęcia. 
Nawet jak sprawa była już 
załatwiona, to telefony na
dal się urywały, natomiast 
dzwoniący miał pretensje, 
że interwencja nie przebie
gła po jego myśli. Małżonka 
była zmęczona ciągłym tłu
maczeniem, że nie jest wiel
błądem i przestała odbierać 
połączenia. Czy była to cen
zura i można to porównać 
do dzisiejszego usuwania 
postów? Być może. Wolność 
wyrażania swojej opinii jest 
niezbywalna i nikomu jej nie 
odmawiam, lecz jak należy 
postąpić w sytuacji, gdy ktoś 
drąży temat, który twoim 
zdaniem jest już zamknięty? 
Oczywiście wytłumaczyć i 
jak najdokładniej wyjaśnić co 
stało się z rzeczonym inkuba
torem, od którego - jak mnie
mam - rozpoczął się cały 

harmider. Jednak kiedy ktoś 
nadal ma pretensje i żadne 
tłumaczenia go nie zadowa
lają? Nadal przekonywać, że 
nie jest się wielbłądem, czy 
też nie usuwać, lecz pomi
jać milczeniem takie wpisy? 
To ostatnie narazi na zarzut 
lekceważenia i nagonka roz
pocznie się od nowa. Założy
ciel grupy miał prawo zmienić 
status z administratorów na 
zwykłych członków, lecz czy 
takiej decyzji nie powinna po
przedzić rzeczowa dyskusja? 
Przecież w komentarzach - po 
przebrnięciu przez ogromne 
pokłady mierzwy - można do
czytać się intencji dlaczego 
posty były usuwane. Przepro
wadzona rozmowa pewnie 
rozwiązałaby problem, lecz 
wydaje się, że względy osobi
ste wzięły górę. Moim skrom
nym zdaniem strony winny 
się dogadać, a jeżeli nie, to 
każda powinna pójść w swoją 

stronę, bez tego medialnego 
szumu, obrzucania się wza
jemnymi oskarżeniami, jak 
również bez osobistych wy
cieczek.
Dyskusja pokazała również 
coś innego. Jacy jesteśmy. 
Najbardziej przerażający jest 
fakt, że osoby które twierdzą, 
że brzydzą się hejtem i z nim 
walczą, aby zdyskredytować 
swojego adwersarza właśnie 
tym hejtem się posługują. Ro
dzi się pytanie: kto wywołał 
ten temat i komu zależało na 
tym, aby w internecie rozpę
tała się wręcz histeria. Prze
cież - nieważne kto ma rację - 
nieczystości przylepiły się do 
wielu uczestników konfliktu, 
choć wydaje się, że jednej ze 
stron „dostało” się więcej. 
I teraz, aby animozje zostały 
zapomniane, pewnie będzie
my czekać wiele lat. I tylko 
zwierząt szkoda.

piotr

Trzeba pamiętać, że mamy 
obecnie w Unii do czynienia 
z trzema rodzajami finanso
wania. Pierwszy, to są wie
loletnie ramy finansowania, 
czyli budżet Unii na lata 2021 
– 2027. W nim zamyka się 
polityka spójności, dopłaty 
bezpośrednie, fundusze spo
łeczne itd. Budżet przyjmuje 
się w procedurze określo
nej w Traktacie Europejskim 
i on nie wymaga specjalnej 
ratyfikacji. Druga pozycja, 
to jest Fundusz Odbudowy i 
wzmocnienia odporności Eu
ropy po kryzysie covidowym. 
To jest rzecz nowa, można 

powiedzieć odpowiedź Unii 
na wyzwania, które pojawi
ły się przed wspólnotą na 
skutek pandemii. Koncepcja 
tego sposobu finansowania 
niezbędnych wydatków jest 
nowa, nie jest opisana w 
traktatach i dlatego wyma
ga ratyfikacji parlamentów 
wszystkich 27 krajów człon
kowskich. W ramach Fundu
szu Odbudowy przewiduje 
około 58 mld euro dla Polski. 
Trzeci fundusz, to Fundusz 
Sprawiedliwej Transformacji 
energetycznej. Polsce przy
padła z tego źródła 3,5 mld 
euro. Ratyfikacja Funduszu 

Odbudowy przez Polskę i 
pozostałe 26 krajów unij
nych oznacza udostępnienie 
owych 750 mld euro każde
mu z krajów członkowskich 
w wysokościach wcześniej 
uzgodnionych przez szefów 
rządów. Ale – uwaga! - Fun
dusz Odbudowy jest obwa
rowany następującymi uwa
runkowaniami. Po pierwsze 
celowością wydatkowania 
środków. Unia przeznacza 
bowiem Fundusz na jakościo
wą zmianę całej gospodarki 
europejskiej, na jej cyfry
zację, unowocześnienie, na 
zbudowanie gospodarki przy

jaznej środowisku. Cyfryzacja 
i Zielony Ład są bezapelacyj
nymi priorytetami w tych pla
nach. Pieniądze z Funduszu 
Odbudowy muszą więc być 
wydawane w zgodzie z tymi 
założeniami. Będzie to pilno
wane. Drugim uwarunkowa
niem jest powiązanie finan
sowania z praworządnością. 
Musimy sobie zdawać spra
wę, że samo przyjęcie fun
duszu oznacza otwarcia tych 
środków dla Polski i innych 
krajów, ale dopiero spełnie
nie kryteriów praworządno
ści oznacza ich uruchomie
nie. Jak wszyscy wiemy, póki 

co ze spełnieniem kryteriów 
praworządności mamy pro
blemy. Na to wszystko, co 
powiedzieliśmy do tej pory, 
w dyskusjach publicznych 
i publicystyce nakłada się 
ogłoszony już Krajowy Plan 
Odbudowy, czyli rządowa 
koncepcja wydania owych 
przypadających Polsce 58 
mld euro. Rząd musi uzyskać 
akceptację Planu w Komisji 
Europejskiej. Ma na to czas 
do 30 kwietnia.
 
Prof. Bogusław Liberadzki, 
euro deputowany
Tytuł pochodzi od redakcji

Wieści z Parlamentu Europejskiego
Rośnie temperatura dyskusji wokół ratyfikacji przez Sejm europejskiego Funduszu Odbudowy gospodarki 
po koronawirusie. To pula pieniędzy wyodrębniona specjalnie do tego celu i skonstruowana pod względem 
finansowym w sposób dotąd w Unii Europejskiej nieznany. Bardzo często myli się różne źródła finansowa
nia, z którymi mamy w Unii do czynienia. Warto więc rzecz uporządkować, bo przecież dyskusja, co ma 
zrobić rząd, a co opozycja i czy w ogóle ratyfikować Fundusz Odbudowy, będzie coraz żywsza. Dobrze jest 
orientować się – przynajmniej z grubsza – o czym mówimy.
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Ostatnio nie za bardzo muszę 
się wysilać, aby znaleźć temat 
na felieton. Wystarczy posłu
chać co mówią niektórzy radni, 
a czasami poczytać, co pisze 
ich progenitura. Hitem minione
go tygodnia okazała się ostra 
szarża, jaką wykonał Zdzisław 
Ryder podczas sesji Rady Mia
sta na kierownictwo Wałeckiego 
Centrum Kultury oraz riposta na 
Facebooku dyrektora tej placów
ki. Atmosferę podgrzała reakcja 
syna Z. Rydera i jego wpis - 

w obronie ojca - w mediach spo
łecznościowych. Pokrótce tylko 
przypomnę, że radnemu cho
dziło o niepotrzebne - jego zda
niem - wydawanie przez WCK 
pieniędzy na promocję w lokal
nych mediach akcji „Książka na 
telefon”. Sama akcja w czasie 
pandemii jest znakomitym po
mysłem, skierowanym przede 
wszystkim do starszych i niepeł
nosprawnych czytelników, któ
rzy mogą telefonicznie zamówić 
ulubioną książkę, a pracownicy 
biblioteki dostarczą wolumin do 
domu.
Zstępny broni radnego twier
dząc, że rodzic nie obsługując 
Facebooka, nie może odpowie
dzieć i dlatego on podejmuje rę
kawicę. Swoją drogą chylę czoła 
przed szacunkiem, jakim syn 
darzy ojca nazywając go Tat
kiem i dodatkowo pisząc to dużą 
literą, ponieważ szacunek do ro
dzica należy okazywać zawsze, 
nawet w sytuacjach, gdy ten za
chowuje się niezbyt mądrze. Wy
tykając bezzasadne - zdaniem 
radnego - wydawanie środków 

na promocję czytelnictwa Zdzi
sław Ryder zdobywa najwyższe 
szczyty hipokryzji. Pytam więc 
dlaczego nasz rajca z wielkim 
entuzjazmem podniósł rękę po
pierając pomysł aby w czasach 
pandemii przeznaczyć 50 tysię
cy na uniformy dla wałeckiej or
kiestry? Zgadza się, że obecnie 
ten zespół nie wygląda jak or
kiestra z Titanica, lecz bardziej 
przypomina podwórkową kape
lę, jednak z pomysłem umun
durowania muzyków można by 
poczekać do lepszych czasów. 
Radny żałuje kilkuset złotych 
wydanych przez WCK - które 
wsparły lokalną prasę - a lekką 
ręką przyznał - z kilkoma innymi 
rajcami - kolejne 50 tysięcy na 
coś, co już jest za darmo. My
ślę tu o transmisji obrad sesji 
RM w lokalnej telewizji, kiedy 
taka sama transmisja odbywa 
się w internecie zupełnie bez
płatnie. I nie przemawia do mnie 
argument, że starsi mieszkańcy 
wolą oglądać obrady w pierw
szej wersji. Należy podkreślić, 
że pierwotna kwota płatności 

z pewnością ulegnie zmianie i to 
nie w dół lecz w górę, ponieważ 
umowa opiewa tylko na 4-go
dzinny przekaz. A jak wiemy nasi 
przedstawiciele w Radzie Miasta 
potrafią obradować nawet po
nad 7 godzin, więc płacić będzie 
trzeba odpowiednio więcej. I na 
to Zdzisław Ryder się nie obu
rza. Radny z PiS nie obsługuje 
- jak twierdzi jego syn - Face
booka, więc może należałoby 
pokusić się o to, aby naszego 
rajcę przekonać do korzystania 
z mediów społecznościowych 
i surfowania w internecie. Prze
cież informacji nie można czer
pać wyłącznie z TVP Info i z am
bony. Przy okazji należałoby mu 
uświadomić, że należy odbierać 
telefony od dziennikarzy i nie 
mówię tu o umiejętności, lecz 
o grzeczności. Wiem, że zadaję 
wiele niewygodnych pytań, lecz 
pytam w imieniu Czytelników 
i to ich, nie mnie, dyrektor COS 
OPO lekceważy.
Jako alternatywa do wydawania 
pieniędzy na reklamę „Książki 
na telefon” pojawiła się suge

stia, aby akcję rozpropagować 
na ogłoszeniowych słupach, 
wśród członków Uniwersytetu 
Trzeciego Wieku, czy też w ko
ściołach. A dodatkowo księżą 
mogliby agitować za czytelnic
twem podczas odwiedzin ludzi 
starszych, samotnych i niepeł
nosprawnych. Już widzę jak 
kapłan - za darmo - podejmuje 
się takiej inicjatywy. Idąc dalej 
można rozwiesić informacje na 
cmentarzach - wszak seniorzy 
często odwiedzają nekropolie 
- i w supermarketach, przecież 
tam również przychodzą starsi 
ludzie, choć w tych ostatnich 
zlikwidowano już godziny dla 
seniorów.
Na koniec o tytułowej wizytów
ce. Zdzisław Ryder idąc w bój 
z WCK i czytelnictwem de facto 
wypowiedział wojnę mediom. 
A już znany amerykański dy
plomata Henry Kissinger po
wiedział „Polityk, który idzie na 
wojnę z mediami, ma prawo 
napisać na swej wizytówce jed
no słowo: idiota”.

Młodzi muzycy ze wsparciem.
Rusza nabór wniosków do „Janko Muzykanta”

Grają od najmłodszych lat, a niektórzy już wygrywają 
ogólnopolskie konkursy. To właśnie do dzieci uzdolnio
nych muzycznie, które chcą rozwijać swoje umiejętno
ści, skierowany jest program stypendialny marszałka 
„Janko Muzykant”.
To już dziewiąta odsłona programu. 
Mogą z niego skorzystać dzieci i mło
dzież w wieku szkolnym: od pierw
szych klas szkoły podstawowej, po 
klasy maturalne. W tym roku pula sty
pendium wynosi 80 tys. zł.
- Muzyczne pasje ma wielu mieszkań
ców Pomorza Zachodniego. Swoje 
pierwsze kroki w tej dziedzinie stawiają 
już od najmłodszych lat. Zdarza się tak, 
że sytuacja materialna w danej rodzinie 
nie pozwala im w pełni rozwijać zain
teresowań, dlatego spieszymy z finan
sową pomocą. Chcemy, aby brak in
strumentu czy absencja na warsztatach 
muzycznych nie stanowiły przeszkody 
w realizacji ich pięknej pasji – mówi 
Anna Bańkowska, członkini Zarządu 
Województwa. 
Wnioski mogą składać sami zaintere
sowani z pomocą opiekunów, jak też 
przedstawiciele szkół lub środowisk 

twórczych. Mają na to czas do 26 marca 
br. Wsparcie dla jednej osoby może wy
nieść nawet 3 800 zł. Stypendium może 
być wykorzystane na zakup instrumen
tu muzycznego, zakup akcesoriów do 
instrumentów lub opłacenie udziału 
w warsztatach muzycznych i mistrzow
skich kursach wykonawczych. 

Stypendium „Janko Muzykant” przy
znawane jest od 2013 roku. Lista sty
pendystów marszałka przekroczyła już 
liczbę 100 osób. 

Szczegółowe informacje o naborze 
znajdują się na stronie internetowej 
Urzędu Marszałkowskiego Wojewódz
twa Zachodniopomorskiego: 
https://bit.ly/3dEJ9jW

Urząd Marszałkowski Województwa 
Zachodniopomorskiego
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Ostatnio nie za bardzo muszę 
się wysilać, aby znaleźć temat 
na felieton. Wystarczy posłu
chać co mówią niektórzy radni, 
a czasami poczytać, co pisze 
ich progenitura. Hitem minione
go tygodnia okazała się ostra 
szarża, jaką wykonał Zdzisław 
Ryder podczas sesji Rady Mia
sta na kierownictwo Wałeckiego 
Centrum Kultury oraz riposta na 
Facebooku dyrektora tej placów
ki. Atmosferę podgrzała reakcja 
syna Z. Rydera i jego wpis - 

w obronie ojca - w mediach spo
łecznościowych. Pokrótce tylko 
przypomnę, że radnemu cho
dziło o niepotrzebne - jego zda
niem - wydawanie przez WCK 
pieniędzy na promocję w lokal
nych mediach akcji „Książka na 
telefon”. Sama akcja w czasie 
pandemii jest znakomitym po
mysłem, skierowanym przede 
wszystkim do starszych i niepeł
nosprawnych czytelników, któ
rzy mogą telefonicznie zamówić 
ulubioną książkę, a pracownicy 
biblioteki dostarczą wolumin do 
domu.
Zstępny broni radnego twier
dząc, że rodzic nie obsługując 
Facebooka, nie może odpowie
dzieć i dlatego on podejmuje rę
kawicę. Swoją drogą chylę czoła 
przed szacunkiem, jakim syn 
darzy ojca nazywając go Tat
kiem i dodatkowo pisząc to dużą 
literą, ponieważ szacunek do ro
dzica należy okazywać zawsze, 
nawet w sytuacjach, gdy ten za
chowuje się niezbyt mądrze. Wy
tykając bezzasadne - zdaniem 
radnego - wydawanie środków 

na promocję czytelnictwa Zdzi
sław Ryder zdobywa najwyższe 
szczyty hipokryzji. Pytam więc 
dlaczego nasz rajca z wielkim 
entuzjazmem podniósł rękę po
pierając pomysł aby w czasach 
pandemii przeznaczyć 50 tysię
cy na uniformy dla wałeckiej or
kiestry? Zgadza się, że obecnie 
ten zespół nie wygląda jak or
kiestra z Titanica, lecz bardziej 
przypomina podwórkową kape
lę, jednak z pomysłem umun
durowania muzyków można by 
poczekać do lepszych czasów. 
Radny żałuje kilkuset złotych 
wydanych przez WCK - które 
wsparły lokalną prasę - a lekką 
ręką przyznał - z kilkoma innymi 
rajcami - kolejne 50 tysięcy na 
coś, co już jest za darmo. My
ślę tu o transmisji obrad sesji 
RM w lokalnej telewizji, kiedy 
taka sama transmisja odbywa 
się w internecie zupełnie bez
płatnie. I nie przemawia do mnie 
argument, że starsi mieszkańcy 
wolą oglądać obrady w pierw
szej wersji. Należy podkreślić, 
że pierwotna kwota płatności 

z pewnością ulegnie zmianie i to 
nie w dół lecz w górę, ponieważ 
umowa opiewa tylko na 4-go
dzinny przekaz. A jak wiemy nasi 
przedstawiciele w Radzie Miasta 
potrafią obradować nawet po
nad 7 godzin, więc płacić będzie 
trzeba odpowiednio więcej. I na 
to Zdzisław Ryder się nie obu
rza. Radny z PiS nie obsługuje 
- jak twierdzi jego syn - Face
booka, więc może należałoby 
pokusić się o to, aby naszego 
rajcę przekonać do korzystania 
z mediów społecznościowych 
i surfowania w internecie. Prze
cież informacji nie można czer
pać wyłącznie z TVP Info i z am
bony. Przy okazji należałoby mu 
uświadomić, że należy odbierać 
telefony od dziennikarzy i nie 
mówię tu o umiejętności, lecz 
o grzeczności. Wiem, że zadaję 
wiele niewygodnych pytań, lecz 
pytam w imieniu Czytelników 
i to ich, nie mnie, dyrektor COS 
OPO lekceważy.
Jako alternatywa do wydawania 
pieniędzy na reklamę „Książki 
na telefon” pojawiła się suge

stia, aby akcję rozpropagować 
na ogłoszeniowych słupach, 
wśród członków Uniwersytetu 
Trzeciego Wieku, czy też w ko
ściołach. A dodatkowo księżą 
mogliby agitować za czytelnic
twem podczas odwiedzin ludzi 
starszych, samotnych i niepeł
nosprawnych. Już widzę jak 
kapłan - za darmo - podejmuje 
się takiej inicjatywy. Idąc dalej 
można rozwiesić informacje na 
cmentarzach - wszak seniorzy 
często odwiedzają nekropolie 
- i w supermarketach, przecież 
tam również przychodzą starsi 
ludzie, choć w tych ostatnich 
zlikwidowano już godziny dla 
seniorów.
Na koniec o tytułowej wizytów
ce. Zdzisław Ryder idąc w bój 
z WCK i czytelnictwem de facto 
wypowiedział wojnę mediom. 
A już znany amerykański dy
plomata Henry Kissinger po
wiedział „Polityk, który idzie na 
wojnę z mediami, ma prawo 
napisać na swej wizytówce jed
no słowo: idiota”.

Młodzi muzycy ze wsparciem.
Rusza nabór wniosków do „Janko Muzykanta”

Grają od najmłodszych lat, a niektórzy już wygrywają 
ogólnopolskie konkursy. To właśnie do dzieci uzdolnio
nych muzycznie, które chcą rozwijać swoje umiejętno
ści, skierowany jest program stypendialny marszałka 
„Janko Muzykant”.
To już dziewiąta odsłona programu. 
Mogą z niego skorzystać dzieci i mło
dzież w wieku szkolnym: od pierw
szych klas szkoły podstawowej, po 
klasy maturalne. W tym roku pula sty
pendium wynosi 80 tys. zł.
- Muzyczne pasje ma wielu mieszkań
ców Pomorza Zachodniego. Swoje 
pierwsze kroki w tej dziedzinie stawiają 
już od najmłodszych lat. Zdarza się tak, 
że sytuacja materialna w danej rodzinie 
nie pozwala im w pełni rozwijać zain
teresowań, dlatego spieszymy z finan
sową pomocą. Chcemy, aby brak in
strumentu czy absencja na warsztatach 
muzycznych nie stanowiły przeszkody 
w realizacji ich pięknej pasji – mówi 
Anna Bańkowska, członkini Zarządu 
Województwa. 
Wnioski mogą składać sami zaintere
sowani z pomocą opiekunów, jak też 
przedstawiciele szkół lub środowisk 

twórczych. Mają na to czas do 26 marca 
br. Wsparcie dla jednej osoby może wy
nieść nawet 3 800 zł. Stypendium może 
być wykorzystane na zakup instrumen
tu muzycznego, zakup akcesoriów do 
instrumentów lub opłacenie udziału 
w warsztatach muzycznych i mistrzow
skich kursach wykonawczych. 

Stypendium „Janko Muzykant” przy
znawane jest od 2013 roku. Lista sty
pendystów marszałka przekroczyła już 
liczbę 100 osób. 

Szczegółowe informacje o naborze 
znajdują się na stronie internetowej 
Urzędu Marszałkowskiego Wojewódz
twa Zachodniopomorskiego: 
https://bit.ly/3dEJ9jW

Urząd Marszałkowski Województwa 
Zachodniopomorskiego
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Incydent kałowy

Wokół działającej na Fa
cebooku grupy Stowarzy
szenia Razem dla Zwie
rząt rozgorzała gorąca 
dyskusja, ze sporej czę
ści ponad 450 komenta
rzy wylała się zawartość 
kilku szaletów miejskich. 
Podejmuję ten temat, 
ponieważ znam sprawę 
z własnych obserwacji, 
choć nie byłem człon
kiem stowarzyszenia. 

Moja małżonka należała do 
współzałożycieli stowarzy
szenia, była przez jakiś czas 
jego prezesem i aktywnie 
działała w jego strukturach. 
Doskonale pamiętam niezli
czoną ilość telefonów, jakie 
odbierała i z jakimi proble
mami musiała się borykać. 
Praca w takiej organizacji 
wymaga sporo samozaparcia 
i poświęcania swojego pry
watnego czasu oraz pienię
dzy, tak więc jestem pełen 
podziwu dla tych osób, które 
w rzeczywisty sposób udzie
lają się w stowarzyszeniu. 
Słyszałem jak „miłośnik” 
zwierząt ze zwykłej zawi
ści „napuszczał” obrońców 
czworonogów na sąsiada, 
twierdząc, że ten znęca 
się nad zwierzęciem, co po 
sprawdzeniu okazywało się 
nieprawdą. Często byłem 
świadkiem, jak ktoś bar
dzo upierdliwy dzwonił na

wet kilka razy dziennie, aby 
interweniować w sprawie 
zaniedbanego zwierzęcia. 
Nawet jak sprawa była już 
załatwiona, to telefony na
dal się urywały, natomiast 
dzwoniący miał pretensje, 
że interwencja nie przebie
gła po jego myśli. Małżonka 
była zmęczona ciągłym tłu
maczeniem, że nie jest wiel
błądem i przestała odbierać 
połączenia. Czy była to cen
zura i można to porównać 
do dzisiejszego usuwania 
postów? Być może. Wolność 
wyrażania swojej opinii jest 
niezbywalna i nikomu jej nie 
odmawiam, lecz jak należy 
postąpić w sytuacji, gdy ktoś 
drąży temat, który twoim 
zdaniem jest już zamknięty? 
Oczywiście wytłumaczyć i 
jak najdokładniej wyjaśnić co 
stało się z rzeczonym inkuba
torem, od którego - jak mnie
mam - rozpoczął się cały 

harmider. Jednak kiedy ktoś 
nadal ma pretensje i żadne 
tłumaczenia go nie zadowa
lają? Nadal przekonywać, że 
nie jest się wielbłądem, czy 
też nie usuwać, lecz pomi
jać milczeniem takie wpisy? 
To ostatnie narazi na zarzut 
lekceważenia i nagonka roz
pocznie się od nowa. Założy
ciel grupy miał prawo zmienić 
status z administratorów na 
zwykłych członków, lecz czy 
takiej decyzji nie powinna po
przedzić rzeczowa dyskusja? 
Przecież w komentarzach - po 
przebrnięciu przez ogromne 
pokłady mierzwy - można do
czytać się intencji dlaczego 
posty były usuwane. Przepro
wadzona rozmowa pewnie 
rozwiązałaby problem, lecz 
wydaje się, że względy osobi
ste wzięły górę. Moim skrom
nym zdaniem strony winny 
się dogadać, a jeżeli nie, to 
każda powinna pójść w swoją 

stronę, bez tego medialnego 
szumu, obrzucania się wza
jemnymi oskarżeniami, jak 
również bez osobistych wy
cieczek.
Dyskusja pokazała również 
coś innego. Jacy jesteśmy. 
Najbardziej przerażający jest 
fakt, że osoby które twierdzą, 
że brzydzą się hejtem i z nim 
walczą, aby zdyskredytować 
swojego adwersarza właśnie 
tym hejtem się posługują. Ro
dzi się pytanie: kto wywołał 
ten temat i komu zależało na 
tym, aby w internecie rozpę
tała się wręcz histeria. Prze
cież - nieważne kto ma rację - 
nieczystości przylepiły się do 
wielu uczestników konfliktu, 
choć wydaje się, że jednej ze 
stron „dostało” się więcej. 
I teraz, aby animozje zostały 
zapomniane, pewnie będzie
my czekać wiele lat. I tylko 
zwierząt szkoda.

piotr

Trzeba pamiętać, że mamy 
obecnie w Unii do czynienia 
z trzema rodzajami finanso
wania. Pierwszy, to są wie
loletnie ramy finansowania, 
czyli budżet Unii na lata 2021 
– 2027. W nim zamyka się 
polityka spójności, dopłaty 
bezpośrednie, fundusze spo
łeczne itd. Budżet przyjmuje 
się w procedurze określo
nej w Traktacie Europejskim 
i on nie wymaga specjalnej 
ratyfikacji. Druga pozycja, 
to jest Fundusz Odbudowy i 
wzmocnienia odporności Eu
ropy po kryzysie covidowym. 
To jest rzecz nowa, można 

powiedzieć odpowiedź Unii 
na wyzwania, które pojawi
ły się przed wspólnotą na 
skutek pandemii. Koncepcja 
tego sposobu finansowania 
niezbędnych wydatków jest 
nowa, nie jest opisana w 
traktatach i dlatego wyma
ga ratyfikacji parlamentów 
wszystkich 27 krajów człon
kowskich. W ramach Fundu
szu Odbudowy przewiduje 
około 58 mld euro dla Polski. 
Trzeci fundusz, to Fundusz 
Sprawiedliwej Transformacji 
energetycznej. Polsce przy
padła z tego źródła 3,5 mld 
euro. Ratyfikacja Funduszu 

Odbudowy przez Polskę i 
pozostałe 26 krajów unij
nych oznacza udostępnienie 
owych 750 mld euro każde
mu z krajów członkowskich 
w wysokościach wcześniej 
uzgodnionych przez szefów 
rządów. Ale – uwaga! - Fun
dusz Odbudowy jest obwa
rowany następującymi uwa
runkowaniami. Po pierwsze 
celowością wydatkowania 
środków. Unia przeznacza 
bowiem Fundusz na jakościo
wą zmianę całej gospodarki 
europejskiej, na jej cyfry
zację, unowocześnienie, na 
zbudowanie gospodarki przy

jaznej środowisku. Cyfryzacja 
i Zielony Ład są bezapelacyj
nymi priorytetami w tych pla
nach. Pieniądze z Funduszu 
Odbudowy muszą więc być 
wydawane w zgodzie z tymi 
założeniami. Będzie to pilno
wane. Drugim uwarunkowa
niem jest powiązanie finan
sowania z praworządnością. 
Musimy sobie zdawać spra
wę, że samo przyjęcie fun
duszu oznacza otwarcia tych 
środków dla Polski i innych 
krajów, ale dopiero spełnie
nie kryteriów praworządno
ści oznacza ich uruchomie
nie. Jak wszyscy wiemy, póki 

co ze spełnieniem kryteriów 
praworządności mamy pro
blemy. Na to wszystko, co 
powiedzieliśmy do tej pory, 
w dyskusjach publicznych 
i publicystyce nakłada się 
ogłoszony już Krajowy Plan 
Odbudowy, czyli rządowa 
koncepcja wydania owych 
przypadających Polsce 58 
mld euro. Rząd musi uzyskać 
akceptację Planu w Komisji 
Europejskiej. Ma na to czas 
do 30 kwietnia.
 
Prof. Bogusław Liberadzki, 
euro deputowany
Tytuł pochodzi od redakcji

Wieści z Parlamentu Europejskiego
Rośnie temperatura dyskusji wokół ratyfikacji przez Sejm europejskiego Funduszu Odbudowy gospodarki 
po koronawirusie. To pula pieniędzy wyodrębniona specjalnie do tego celu i skonstruowana pod względem 
finansowym w sposób dotąd w Unii Europejskiej nieznany. Bardzo często myli się różne źródła finansowa
nia, z którymi mamy w Unii do czynienia. Warto więc rzecz uporządkować, bo przecież dyskusja, co ma 
zrobić rząd, a co opozycja i czy w ogóle ratyfikować Fundusz Odbudowy, będzie coraz żywsza. Dobrze jest 
orientować się – przynajmniej z grubsza – o czym mówimy.
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Ostatnio nie za bardzo muszę 
się wysilać, aby znaleźć temat 
na felieton. Wystarczy posłu
chać co mówią niektórzy radni, 
a czasami poczytać, co pisze 
ich progenitura. Hitem minione
go tygodnia okazała się ostra 
szarża, jaką wykonał Zdzisław 
Ryder podczas sesji Rady Mia
sta na kierownictwo Wałeckiego 
Centrum Kultury oraz riposta na 
Facebooku dyrektora tej placów
ki. Atmosferę podgrzała reakcja 
syna Z. Rydera i jego wpis - 

w obronie ojca - w mediach spo
łecznościowych. Pokrótce tylko 
przypomnę, że radnemu cho
dziło o niepotrzebne - jego zda
niem - wydawanie przez WCK 
pieniędzy na promocję w lokal
nych mediach akcji „Książka na 
telefon”. Sama akcja w czasie 
pandemii jest znakomitym po
mysłem, skierowanym przede 
wszystkim do starszych i niepeł
nosprawnych czytelników, któ
rzy mogą telefonicznie zamówić 
ulubioną książkę, a pracownicy 
biblioteki dostarczą wolumin do 
domu.
Zstępny broni radnego twier
dząc, że rodzic nie obsługując 
Facebooka, nie może odpowie
dzieć i dlatego on podejmuje rę
kawicę. Swoją drogą chylę czoła 
przed szacunkiem, jakim syn 
darzy ojca nazywając go Tat
kiem i dodatkowo pisząc to dużą 
literą, ponieważ szacunek do ro
dzica należy okazywać zawsze, 
nawet w sytuacjach, gdy ten za
chowuje się niezbyt mądrze. Wy
tykając bezzasadne - zdaniem 
radnego - wydawanie środków 

na promocję czytelnictwa Zdzi
sław Ryder zdobywa najwyższe 
szczyty hipokryzji. Pytam więc 
dlaczego nasz rajca z wielkim 
entuzjazmem podniósł rękę po
pierając pomysł aby w czasach 
pandemii przeznaczyć 50 tysię
cy na uniformy dla wałeckiej or
kiestry? Zgadza się, że obecnie 
ten zespół nie wygląda jak or
kiestra z Titanica, lecz bardziej 
przypomina podwórkową kape
lę, jednak z pomysłem umun
durowania muzyków można by 
poczekać do lepszych czasów. 
Radny żałuje kilkuset złotych 
wydanych przez WCK - które 
wsparły lokalną prasę - a lekką 
ręką przyznał - z kilkoma innymi 
rajcami - kolejne 50 tysięcy na 
coś, co już jest za darmo. My
ślę tu o transmisji obrad sesji 
RM w lokalnej telewizji, kiedy 
taka sama transmisja odbywa 
się w internecie zupełnie bez
płatnie. I nie przemawia do mnie 
argument, że starsi mieszkańcy 
wolą oglądać obrady w pierw
szej wersji. Należy podkreślić, 
że pierwotna kwota płatności 

z pewnością ulegnie zmianie i to 
nie w dół lecz w górę, ponieważ 
umowa opiewa tylko na 4-go
dzinny przekaz. A jak wiemy nasi 
przedstawiciele w Radzie Miasta 
potrafią obradować nawet po
nad 7 godzin, więc płacić będzie 
trzeba odpowiednio więcej. I na 
to Zdzisław Ryder się nie obu
rza. Radny z PiS nie obsługuje 
- jak twierdzi jego syn - Face
booka, więc może należałoby 
pokusić się o to, aby naszego 
rajcę przekonać do korzystania 
z mediów społecznościowych 
i surfowania w internecie. Prze
cież informacji nie można czer
pać wyłącznie z TVP Info i z am
bony. Przy okazji należałoby mu 
uświadomić, że należy odbierać 
telefony od dziennikarzy i nie 
mówię tu o umiejętności, lecz 
o grzeczności. Wiem, że zadaję 
wiele niewygodnych pytań, lecz 
pytam w imieniu Czytelników 
i to ich, nie mnie, dyrektor COS 
OPO lekceważy.
Jako alternatywa do wydawania 
pieniędzy na reklamę „Książki 
na telefon” pojawiła się suge

stia, aby akcję rozpropagować 
na ogłoszeniowych słupach, 
wśród członków Uniwersytetu 
Trzeciego Wieku, czy też w ko
ściołach. A dodatkowo księżą 
mogliby agitować za czytelnic
twem podczas odwiedzin ludzi 
starszych, samotnych i niepeł
nosprawnych. Już widzę jak 
kapłan - za darmo - podejmuje 
się takiej inicjatywy. Idąc dalej 
można rozwiesić informacje na 
cmentarzach - wszak seniorzy 
często odwiedzają nekropolie 
- i w supermarketach, przecież 
tam również przychodzą starsi 
ludzie, choć w tych ostatnich 
zlikwidowano już godziny dla 
seniorów.
Na koniec o tytułowej wizytów
ce. Zdzisław Ryder idąc w bój 
z WCK i czytelnictwem de facto 
wypowiedział wojnę mediom. 
A już znany amerykański dy
plomata Henry Kissinger po
wiedział „Polityk, który idzie na 
wojnę z mediami, ma prawo 
napisać na swej wizytówce jed
no słowo: idiota”.

Młodzi muzycy ze wsparciem.
Rusza nabór wniosków do „Janko Muzykanta”

Grają od najmłodszych lat, a niektórzy już wygrywają 
ogólnopolskie konkursy. To właśnie do dzieci uzdolnio
nych muzycznie, które chcą rozwijać swoje umiejętno
ści, skierowany jest program stypendialny marszałka 
„Janko Muzykant”.
To już dziewiąta odsłona programu. 
Mogą z niego skorzystać dzieci i mło
dzież w wieku szkolnym: od pierw
szych klas szkoły podstawowej, po 
klasy maturalne. W tym roku pula sty
pendium wynosi 80 tys. zł.
- Muzyczne pasje ma wielu mieszkań
ców Pomorza Zachodniego. Swoje 
pierwsze kroki w tej dziedzinie stawiają 
już od najmłodszych lat. Zdarza się tak, 
że sytuacja materialna w danej rodzinie 
nie pozwala im w pełni rozwijać zain
teresowań, dlatego spieszymy z finan
sową pomocą. Chcemy, aby brak in
strumentu czy absencja na warsztatach 
muzycznych nie stanowiły przeszkody 
w realizacji ich pięknej pasji – mówi 
Anna Bańkowska, członkini Zarządu 
Województwa. 
Wnioski mogą składać sami zaintere
sowani z pomocą opiekunów, jak też 
przedstawiciele szkół lub środowisk 

twórczych. Mają na to czas do 26 marca 
br. Wsparcie dla jednej osoby może wy
nieść nawet 3 800 zł. Stypendium może 
być wykorzystane na zakup instrumen
tu muzycznego, zakup akcesoriów do 
instrumentów lub opłacenie udziału 
w warsztatach muzycznych i mistrzow
skich kursach wykonawczych. 

Stypendium „Janko Muzykant” przy
znawane jest od 2013 roku. Lista sty
pendystów marszałka przekroczyła już 
liczbę 100 osób. 

Szczegółowe informacje o naborze 
znajdują się na stronie internetowej 
Urzędu Marszałkowskiego Wojewódz
twa Zachodniopomorskiego: 
https://bit.ly/3dEJ9jW

Urząd Marszałkowski Województwa 
Zachodniopomorskiego
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REKLAMA

Ostatnio nie za bardzo muszę 
się wysilać, aby znaleźć temat 
na felieton. Wystarczy posłu
chać co mówią niektórzy radni, 
a czasami poczytać, co pisze 
ich progenitura. Hitem minione
go tygodnia okazała się ostra 
szarża, jaką wykonał Zdzisław 
Ryder podczas sesji Rady Mia
sta na kierownictwo Wałeckiego 
Centrum Kultury oraz riposta na 
Facebooku dyrektora tej placów
ki. Atmosferę podgrzała reakcja 
syna Z. Rydera i jego wpis - 

w obronie ojca - w mediach spo
łecznościowych. Pokrótce tylko 
przypomnę, że radnemu cho
dziło o niepotrzebne - jego zda
niem - wydawanie przez WCK 
pieniędzy na promocję w lokal
nych mediach akcji „Książka na 
telefon”. Sama akcja w czasie 
pandemii jest znakomitym po
mysłem, skierowanym przede 
wszystkim do starszych i niepeł
nosprawnych czytelników, któ
rzy mogą telefonicznie zamówić 
ulubioną książkę, a pracownicy 
biblioteki dostarczą wolumin do 
domu.
Zstępny broni radnego twier
dząc, że rodzic nie obsługując 
Facebooka, nie może odpowie
dzieć i dlatego on podejmuje rę
kawicę. Swoją drogą chylę czoła 
przed szacunkiem, jakim syn 
darzy ojca nazywając go Tat
kiem i dodatkowo pisząc to dużą 
literą, ponieważ szacunek do ro
dzica należy okazywać zawsze, 
nawet w sytuacjach, gdy ten za
chowuje się niezbyt mądrze. Wy
tykając bezzasadne - zdaniem 
radnego - wydawanie środków 

na promocję czytelnictwa Zdzi
sław Ryder zdobywa najwyższe 
szczyty hipokryzji. Pytam więc 
dlaczego nasz rajca z wielkim 
entuzjazmem podniósł rękę po
pierając pomysł aby w czasach 
pandemii przeznaczyć 50 tysię
cy na uniformy dla wałeckiej or
kiestry? Zgadza się, że obecnie 
ten zespół nie wygląda jak or
kiestra z Titanica, lecz bardziej 
przypomina podwórkową kape
lę, jednak z pomysłem umun
durowania muzyków można by 
poczekać do lepszych czasów. 
Radny żałuje kilkuset złotych 
wydanych przez WCK - które 
wsparły lokalną prasę - a lekką 
ręką przyznał - z kilkoma innymi 
rajcami - kolejne 50 tysięcy na 
coś, co już jest za darmo. My
ślę tu o transmisji obrad sesji 
RM w lokalnej telewizji, kiedy 
taka sama transmisja odbywa 
się w internecie zupełnie bez
płatnie. I nie przemawia do mnie 
argument, że starsi mieszkańcy 
wolą oglądać obrady w pierw
szej wersji. Należy podkreślić, 
że pierwotna kwota płatności 

z pewnością ulegnie zmianie i to 
nie w dół lecz w górę, ponieważ 
umowa opiewa tylko na 4-go
dzinny przekaz. A jak wiemy nasi 
przedstawiciele w Radzie Miasta 
potrafią obradować nawet po
nad 7 godzin, więc płacić będzie 
trzeba odpowiednio więcej. I na 
to Zdzisław Ryder się nie obu
rza. Radny z PiS nie obsługuje 
- jak twierdzi jego syn - Face
booka, więc może należałoby 
pokusić się o to, aby naszego 
rajcę przekonać do korzystania 
z mediów społecznościowych 
i surfowania w internecie. Prze
cież informacji nie można czer
pać wyłącznie z TVP Info i z am
bony. Przy okazji należałoby mu 
uświadomić, że należy odbierać 
telefony od dziennikarzy i nie 
mówię tu o umiejętności, lecz 
o grzeczności. Wiem, że zadaję 
wiele niewygodnych pytań, lecz 
pytam w imieniu Czytelników 
i to ich, nie mnie, dyrektor COS 
OPO lekceważy.
Jako alternatywa do wydawania 
pieniędzy na reklamę „Książki 
na telefon” pojawiła się suge

stia, aby akcję rozpropagować 
na ogłoszeniowych słupach, 
wśród członków Uniwersytetu 
Trzeciego Wieku, czy też w ko
ściołach. A dodatkowo księżą 
mogliby agitować za czytelnic
twem podczas odwiedzin ludzi 
starszych, samotnych i niepeł
nosprawnych. Już widzę jak 
kapłan - za darmo - podejmuje 
się takiej inicjatywy. Idąc dalej 
można rozwiesić informacje na 
cmentarzach - wszak seniorzy 
często odwiedzają nekropolie 
- i w supermarketach, przecież 
tam również przychodzą starsi 
ludzie, choć w tych ostatnich 
zlikwidowano już godziny dla 
seniorów.
Na koniec o tytułowej wizytów
ce. Zdzisław Ryder idąc w bój 
z WCK i czytelnictwem de facto 
wypowiedział wojnę mediom. 
A już znany amerykański dy
plomata Henry Kissinger po
wiedział „Polityk, który idzie na 
wojnę z mediami, ma prawo 
napisać na swej wizytówce jed
no słowo: idiota”.

Młodzi muzycy ze wsparciem.
Rusza nabór wniosków do „Janko Muzykanta”

Grają od najmłodszych lat, a niektórzy już wygrywają 
ogólnopolskie konkursy. To właśnie do dzieci uzdolnio
nych muzycznie, które chcą rozwijać swoje umiejętno
ści, skierowany jest program stypendialny marszałka 
„Janko Muzykant”.
To już dziewiąta odsłona programu. 
Mogą z niego skorzystać dzieci i mło
dzież w wieku szkolnym: od pierw
szych klas szkoły podstawowej, po 
klasy maturalne. W tym roku pula sty
pendium wynosi 80 tys. zł.
- Muzyczne pasje ma wielu mieszkań
ców Pomorza Zachodniego. Swoje 
pierwsze kroki w tej dziedzinie stawiają 
już od najmłodszych lat. Zdarza się tak, 
że sytuacja materialna w danej rodzinie 
nie pozwala im w pełni rozwijać zain
teresowań, dlatego spieszymy z finan
sową pomocą. Chcemy, aby brak in
strumentu czy absencja na warsztatach 
muzycznych nie stanowiły przeszkody 
w realizacji ich pięknej pasji – mówi 
Anna Bańkowska, członkini Zarządu 
Województwa. 
Wnioski mogą składać sami zaintere
sowani z pomocą opiekunów, jak też 
przedstawiciele szkół lub środowisk 

twórczych. Mają na to czas do 26 marca 
br. Wsparcie dla jednej osoby może wy
nieść nawet 3 800 zł. Stypendium może 
być wykorzystane na zakup instrumen
tu muzycznego, zakup akcesoriów do 
instrumentów lub opłacenie udziału 
w warsztatach muzycznych i mistrzow
skich kursach wykonawczych. 

Stypendium „Janko Muzykant” przy
znawane jest od 2013 roku. Lista sty
pendystów marszałka przekroczyła już 
liczbę 100 osób. 

Szczegółowe informacje o naborze 
znajdują się na stronie internetowej 
Urzędu Marszałkowskiego Wojewódz
twa Zachodniopomorskiego: 
https://bit.ly/3dEJ9jW

Urząd Marszałkowski Województwa 
ZachodniopomorskiegoREKLAMA

Wśród gości nie zabrakło bur-
mistrza Wałcza Macieja Że-

browskiego; dyrektora Caritas 
Diecezji Koszalińsko – Koło-

brzeskiej ks. Tomasza Rody; 
kier. Ośrodka wypoczynko-

wego Caritas Mateusza Kacz-

marka; Magdaleny Marchwiak 
z Ośrodka Edukacji Przyrod-

niczo – Leśnej i Edukacyjnej 
„Morzycówka”, a także Anny 
Ogonowskiej i Teresy Słowiń-

skiej współautorek projektu 
„Wspólnota Kamienica”.
- Ekologia łączy troskę o czło-

wieka z troską o planetę – 
mówiła prowadząca spotka-

nie Ewa Pastusiak, kierownik 
placówki. - Każde stworzenie, 
każda roślina istniejąca na 
Ziemi, jest potrzebna i ma 
określone znaczenie. I od tego 
zależy prawidłowe funkcjono-

wanie życia, w tym życia czło-

wieka. Takie treści zawiera 
II encyklika Laudato Si okre-

ślana jako „zielona”. Rozwój 
cywilizacji rękoma człowieka 
przyczynił się do wielu znisz-

czeń i zanieczyszczeń. Cie-

szy więc to, że coraz młodsze 
pokolenia podejmują walkę o 
czystość naszej planety, cze-

go dowodem jest Wasz udział 
w tym konkursie. Wierzę moc-

no w to, że wykonanie tych 
prac przyczyniło się do rodzin-

nie spędzonych chwil.
Komisja po dokładnej anali-
zie prac, ocenie przydatności 
wykorzystaniu różnorodnych 
materiałów, walorach este-

tycznych przyznała następu-

jące miejsca i wyróżnienia. 
Domki duże
I miejsce Ida Krasowska, II 
miejsce Kornelia i Filip Nitka, III 
miejsce Erwin Kulczyk OREW 

Wałcz gr. III. Domki małe. I 
miejsce  Antonina Obiegałko, 
II miejsce Przemysław Kaziu-

kajtis, III miejsce OREW Wałcz 
gr. I Liliana Bystry. Wyróżnie-

nia: Magda Graczyk, Jakub 
Gudański OREW Wałcz gr. II.
- Wszystkim uczestnikom kon-

kursu serdecznie dziękujemy 
za udział, pomysłowość oraz 
estetykę wykonania  i gratu-

lujemy pomysłów – dodaje E. 
Pastusiak. - Dzięki  takim po-

mysłom i Wam świat staje się 
piękniejszy, bezpieczniejszy i 
zdrowszy. Za pomoc w orga-

nizacji oraz wzbogaceniu na-

gród dla uczestników bardzo 
dziękuję burmistrzowi Macie-

jowi Żebrowskiemu, Magdale-

nie Marchwiak z „ Morzyców-

ki” oraz Firmie Reklamowej 
„Ptak Reklamy” – Sławek i Do-

rota Ptak.

 

DOMKI DLA OWADÓW
Zakończył się konkurs „Domki dla owadów” realizowany w ramach projektu „Wspólnota Kamienica”. Jego uro-
czyste podsumowanie odbyło się w Centrum Charytatywno-Opiekuńczym Caritas przy ul. Okulickiego w Wałczu.
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Dokończenie ze str.1

parkingi a w każdym budynku 
po sześć podziemnych garaży. 
Prowadzące nad jezioro scho
dy zostaną odremontowane, na 
dole powstanie natomiast budy
nek gastronomiczno-usługowy. 
Będziemy również rozmawiać z 
władzami miasta na temat stwo
rzenia kąpieliska oraz zagospo
darowania znajdującego się tuż 
obok amfiteatru.
W ramach inwestycji powstanie 
również mała infrastruktura. Roz
poczęcie prac planowane jest już 
na jesień tego roku, zakończenie 
nie jest jeszcze precyzyjnie okre
ślone. Jak zapewnia wiceprezes, 
nie będzie to zbyt odległy termin.
- Podobne budynki stawialiśmy w 

Drezdenku i we Wronkach - mówi 
Paweł Ziopaja. - Nie pobieramy 
od przyszłych właścicieli miesz
kań żadnych dużych zaliczek. 
Pragnący nabyć lokal w naszym 
budynku wnosi jedynie opłatę re
zerwacyjną, której wysokość to 3 
proc. wartości mieszkania. Reszta 
jest wpłacana w momencie podpi
sywania aktu notarialnego.
Kiedy zakończone zostaną inwe
stycje na terenie byłej mleczarni 
i Widoku, a do tego dojdzie od
danie do użytku Apartamentów 
Wieża, ten fragment brzegu Ra
dunia naprawdę zacznie przypo
minać miniaturę nabrzeża Jeziora 
Lago di Como.
piotr

chyba musi się obawiać o swoją 
funkcje, ponieważ w oficjalnych 
pismach wychodzących z Mini
sterstwa Obrony Narodowej po
jawia się nowa jednostka teryto
rialna. Jest to mianowicie powiat 
mirosławiecki.

Senator Grzegorz Napieralski pod
czas 38. posiedzenia Senatu złożył 
oświadczenie dotyczące transpor
tów wojskowych poruszających się 
po drogach krajowych. Chodzi o 
zwiększenie liczby transportów na 
drogach nr 10 i nr 20 oraz S3 i S6.
Odpowiadając marszałkowi Senatu 
RP Stanisławowi Karczewskiemu 
na te oświadczenie Bartosz Kow

nacki z MON tłumaczył, dlaczego 
ruch na tych drogach się zwiększył 
i twierdził, że utrzymanie pełnej 
gotowości wojsk wymaga zapew
nienia właściwego poziomu swobo
dy przemieszczania. Wyjaśnił rów
nież, że „Nagły wzrost natężenia 
ruchu pojazdów wojskowych prze
wożących między innymi paliwa 
do 12 BBSP w Mirosławcu, mógł 
wywołać niepokój u mieszkańców 
m. in. powiatu mirosławieckiego”. 
Dodał również, że planowana jest 
rewitalizacja i modernizacja linii 
kolejowej nr 410, którą w przyszło
ści dostawy do bazy w Mirosławcu 
będą realizowane transportem kole
jowym.

mirosławiecki We Frankfurcie nad Odrą za
kończyły się staże zawodowe dla 
grupy kucharzy OHP z Powia
towego Centrum Kształcenia 

w Wałczu w ramach projektu 
„Zagraniczne praktyki zawodo
we przepustką do kariery”. 

Uczniowie z Wałcza pod opieką 
Ireneusza Gaworka od 7 do 20 
maja zdobywali doświadczenie 
gastronomiczne w ośrodku Ga

stehaus. Nauki pobierali od szefa 
kuchni Egona Richtera. Oprócz 
prac w kuchni młodzież bardzo 
chętnie uczestniczyła w zaję
ciach popołudniowych w świe
tlicy ośrodka. Wielką atrakcją dla 
uczniów było zwiedzanie Pocz
damu i Berlina, które zauroczyły 
młodych adeptów sztuki kulinar
nej. 
Podczas ostatnich dni projektu 
kucharze pod opieką szefa przy
gotowali wspólny obiad dla grupy 

ZWK OHP Szczecin oraz opieku
nów i instruktorów praktyk. Po 
spotkaniu odbyło się uroczyste 
wręczenie certyfikatów. Ponadto 
uczestnicy projektu pod koniec 
roku szkolnego otrzymają świa
dectwa i zaświadczenia Europa 
pozwalające prezentować swoje 
umiejętności i kwalifikacje w ca
łej Europie. 
Oprac. AK

- Oszuści podszywając się 
pod firmę kurierską, ma
ilem lub SMS-em wysyłają 
informację o konieczności 
dopłaty do przesyłki ze 
względu na przekroczenie 
limitu wagi - przestrzega 
asp. Beata Budzyń z Ko
mendy Powiatowej Policji w 
Wałczu. - Zazwyczaj kwota 
jest bardzo niska od 1 do 5 
zł, a nawet 50 gr. Tak niska 
kwota ma uśpić czujność 
ofiary. 
Podany link do dokonania 

przelewu jest fałszywy. 
W ten sposób przestępcy 
pozyskują dane do konta 
bankowego, które są w sta
nie okraść z oszczędności 
ofiary w kilka minut. SMS 
o konieczności dopłaty do 
przesyłki 50 gr otrzymała 
kilka dni temu mieszkanka 
wałeckiego powiatu. 
- Tylko czujność i ostroż
ność uchroniły kobietę 
przed utratą pieniędzy - 
chwali asp. B. Budzyń.
Policjanci radzą, abyśmy: 

nigdy nie dokonywali płat
ności z nieznanych linków; 
do banku logowali się ręcz
nie lub z wcześniej zapisa
nej przez siebie zakładki; 
logując się unikali korzy
stania z niezabezpieczo
nego lub obcego sprzętu; 
w przypadku niepewności 
zadzwonili na infolinię fir
my kurierskiej i dopytali o 
ewentualne problemy z na
szą przesyłką.

Oprac. mk

Nieudana próba wyłudzenia
Wałeccy policjanci ostrzegają przed oszustami wysyłający
mi fałszywe SMS-y. Oszuści przysyłają wiadomości o nie
dopłacie do przesyłki. W ten sposób dokonują kradzieży 
z kont bankowych. Taką wiadomość otrzymała ostatnio 
mieszkanka naszego powiatu.

Mundurowi w toku prowadzonych czyn
ności ustalili, że sprawcami tego czynu 
są cztery osoby w wieku od 13 do 16 lat, 
które mieszkają na terenie gmin Wałcz i 
Tuczno.
- Jak się okazało młodzi sprawcy nie ma
jąc żadnego zajęcia, z nudów postano
wili włamać się do budynku. Z wnętrza 

nie zabrali nic, gdyż zostali spłoszeni - 
mówi asp. Beata Budzyń z Komendy Po
wiatowej Policji w Wałczu. - Nieletni zo
stali przesłuchani w obecności rodziców, 
a o ich dalszym losie zadecyduje sędzia 
Sądu Rodzinnego.

Oprac. mk

Włamali się z nudów
Policjanci Posterunku Policji w Człopie namierzyli nieletnich, 
którzy włamali się do niezamieszkałego budynku stojącego 
na prywatnej posesji. 
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Sejmik Województwa Zachodniopomorskiego przyjął stanowisko wspierające kobiety na Pomorzu Zachodnim. To reakcja na publikację 
wyroku Trybunału Konstytucyjnego, który uniemożliwia przerwanie ciąży w sytuacji, gdy wykryte są nieodwracalne wady płodu.

uchwałę, która - obok aktu solidar-
ności z kobietami manifestującymi 
w obronie swoich praw - przewidu-
je uruchomienie 100 tysięcy złotych 
na wsparcie organizacji pozarządo-
wych, które organizują pomoc praw-
ną i psychologiczną dla kobiet.
- Sejmik Województwa Zachodnio-
pomorskiego w odniesieniu do wy-

roku Trybunału Konstytucyjnego, 
zabierającego kobietom prawo do 
decydowania o własnym losie w dra-
matycznych życiowych sytuacjach, 
solidaryzuje się z kobietami na Po-
morzu Zachodnim, które manifestują 

-
wania o własnym życiu - czytamy 
w uzasadnieniu do uchwały.
 - Wiele kobiet może dotknąć dramat 
spotęgowany odmową pomocy me-

dycznej, do której w ich przekonaniu 
mają prawo. W tej strasznej sytuacji 
muszą mieć dostęp do pomocy praw-
nej, psychologicznej i każdej innej 
niezbędnej do przetrwania tak eks-
tremalnych przeżyć - uważa radny 
województwa Wojciech Dorżynkie-
wicz.
 - Już dzisiaj widzimy, że wie-
le kobiet spotyka się z represjami 
i problemami natury prawnej tylko 

z powodu uczestniczenia w manife-
stacjach, które przetoczyły się przez 
całą Polskę po ogłoszeniu wyroku. 
Wyroku, który zburzył delikatny 
konsensus społeczny w tak osobi-
stych i traumatycznych decyzjach 
dotykających kobiety i ich bliskich - 
mówi marszałek województwa za-
chodniopomorskiego Olgierd Geble-
wicz. - Teraz, po publikacji wyroku, 
skala problemów, z którymi będą 

się musiały mierzyć kobiety, będzie 
o wiele większa. Dlatego chcemy 
skierować konkretne środki na pra-
cę organizacji pozarządowych, które 
niosą pomoc w takich przypadkach. 
Pieniądze zostaną rozdysponowane 
w drodze konkursu.
Za przyjęciem stanowiska głosowa-
ło 17 radnych, 8 radnych nie oddało 
głosu, a 5 było nieobecnych.

Matematyka, to wspaniała na
uka. Dostarcza narzędzi do 
otrzymywania ścisłych wnio
sków z przyjętych założeń, za

tem dotycząca prawidłowości 
rozumowania. Postępując zgod
nie z tą nauką postanowiłem 
zagłębić się w liczby biorąc na 
wzór dotowanie mediów publicz
nych, bo to taki bliski temat. Na 
media publiczne, czyli Polskie 
Radio i TVP przekazano już 
w roku 2021 - 1,95mld złotych. 
Co daje ponad 53zł z kieszeni 
każdego obywatela Polski. Gdy 
przeliczymy sobie to na lokalny 
rynek, wówczas biorąc pod uwa
gę mieszkańców powiatu wałec
kiego (53 738 mieszkańców), to 
tylko z lokalnego rynku popłynie 
na media publiczne 2 848 114zł. 
Ciekawe, co można by zrobić za 
taką kwotę na rzecz krzewienia 
kultury i wszystkich misji zapi

sanych w ustawie? W sumie za 
taką kasę, to w każdym powie
cie mógłby wystąpić na wiosnę 

(przy okazji popularyzując lo
kalne zespoły disco, grające na 
rozgrzewkę) i wystarczy także 
na noc sylwestrową z całkiem 
dobrymi zespołami i światełkami. 
Zostałoby być może jeszcze na 
mini produkcje filmową o wal
kach bohaterskich, które nagra
ne mogłyby być lada dzień, bo 
dla Wałcza i okolic luty, to pora 
ku temu doskonała. Patrząc na 
liczbę powiatów, to codziennie 
mielibyśmy serial historycz

są pokazywane w mediach lo
kalnych często bezpłatnie lub 

promowane dodatkowo za nie
wielkie kwoty. Media publiczne 
zdobywają najwięcej informacji 
z lokalnych mediów, bo telefon 
z TVP dzwonił do redakcji nie 
raz, nie dwa. Nikomu do głowy 
nie przyszło, aby od kolegów 
dziennikarzy brać pieniądze za 
pomoc dziennikarską skoro oni 
dostają już coś od podatników?  
Chodzi chyba o ten odwieczny 
problem, że to co publiczne, nie 
musi być tanie, bo „Tanie mięso 
to tylko psy jedzą” . Biedni, tro
skliwi politycy obmyślają teraz 
jak zdobyć pieniądze z rynku, 
aby załatać dziury w budżetowej 
skarpecie, która się po prostu 
podarła. Powstać ma podatek od 
reklam, który obciążyć ma także 

firmy internetowe, co da 700mln 
złotych dodatkowego wpływu 
do budżetu. Wprowadzono już 
podatek cukrowy, dzięki które
mu Cola stałą się produktem 
premium. Do tego przed nami 
wiele zmian, co jeszcze bar
dziej złupią skórę podatnikom. 
A może po prostu wystarczy 
nie wydawać miliardów na Zen
ka, Kurskiego i ekipę z Woroni
cza (dziennikarzy tam przecież 
brak, bo normalni odeszli). Za
miast zabierać ludziom więcej 
w podatkach (przymus, bo to 
nie WOŚP), to wystarczy mniej 
wydawać na prywatne igrzy
ska. Przecież matematyka, to 
taka wspaniała nauka.

P
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Incydent kałowy

Wokół działającej na Fa
cebooku grupy Stowarzy
szenia Razem dla Zwie
rząt rozgorzała gorąca 
dyskusja, ze sporej czę
ści ponad 450 komenta
rzy wylała się zawartość 
kilku szaletów miejskich. 
Podejmuję ten temat, 
ponieważ znam sprawę 
z własnych obserwacji, 
choć nie byłem człon
kiem stowarzyszenia. 

Moja małżonka należała do 
współzałożycieli stowarzy
szenia, była przez jakiś czas 
jego prezesem i aktywnie 
działała w jego strukturach. 
Doskonale pamiętam niezli
czoną ilość telefonów, jakie 
odbierała i z jakimi proble
mami musiała się borykać. 
Praca w takiej organizacji 
wymaga sporo samozaparcia 
i poświęcania swojego pry
watnego czasu oraz pienię
dzy, tak więc jestem pełen 
podziwu dla tych osób, które 
w rzeczywisty sposób udzie
lają się w stowarzyszeniu. 
Słyszałem jak „miłośnik” 
zwierząt ze zwykłej zawi
ści „napuszczał” obrońców 
czworonogów na sąsiada, 
twierdząc, że ten znęca 
się nad zwierzęciem, co po 
sprawdzeniu okazywało się 
nieprawdą. Często byłem 
świadkiem, jak ktoś bar
dzo upierdliwy dzwonił na

wet kilka razy dziennie, aby 
interweniować w sprawie 
zaniedbanego zwierzęcia. 
Nawet jak sprawa była już 
załatwiona, to telefony na
dal się urywały, natomiast 
dzwoniący miał pretensje, 
że interwencja nie przebie
gła po jego myśli. Małżonka 
była zmęczona ciągłym tłu
maczeniem, że nie jest wiel
błądem i przestała odbierać 
połączenia. Czy była to cen
zura i można to porównać 
do dzisiejszego usuwania 
postów? Być może. Wolność 
wyrażania swojej opinii jest 
niezbywalna i nikomu jej nie 
odmawiam, lecz jak należy 
postąpić w sytuacji, gdy ktoś 
drąży temat, który twoim 
zdaniem jest już zamknięty? 
Oczywiście wytłumaczyć i 
jak najdokładniej wyjaśnić co 
stało się z rzeczonym inkuba
torem, od którego - jak mnie
mam - rozpoczął się cały 

harmider. Jednak kiedy ktoś 
nadal ma pretensje i żadne 
tłumaczenia go nie zadowa
lają? Nadal przekonywać, że 
nie jest się wielbłądem, czy 
też nie usuwać, lecz pomi
jać milczeniem takie wpisy? 
To ostatnie narazi na zarzut 
lekceważenia i nagonka roz
pocznie się od nowa. Założy
ciel grupy miał prawo zmienić 
status z administratorów na 
zwykłych członków, lecz czy 
takiej decyzji nie powinna po
przedzić rzeczowa dyskusja? 
Przecież w komentarzach - po 
przebrnięciu przez ogromne 
pokłady mierzwy - można do
czytać się intencji dlaczego 
posty były usuwane. Przepro
wadzona rozmowa pewnie 
rozwiązałaby problem, lecz 
wydaje się, że względy osobi
ste wzięły górę. Moim skrom
nym zdaniem strony winny 
się dogadać, a jeżeli nie, to 
każda powinna pójść w swoją 

stronę, bez tego medialnego 
szumu, obrzucania się wza
jemnymi oskarżeniami, jak 
również bez osobistych wy
cieczek.
Dyskusja pokazała również 
coś innego. Jacy jesteśmy. 
Najbardziej przerażający jest 
fakt, że osoby które twierdzą, 
że brzydzą się hejtem i z nim 
walczą, aby zdyskredytować 
swojego adwersarza właśnie 
tym hejtem się posługują. Ro
dzi się pytanie: kto wywołał 
ten temat i komu zależało na 
tym, aby w internecie rozpę
tała się wręcz histeria. Prze
cież - nieważne kto ma rację - 
nieczystości przylepiły się do 
wielu uczestników konfliktu, 
choć wydaje się, że jednej ze 
stron „dostało” się więcej. 
I teraz, aby animozje zostały 
zapomniane, pewnie będzie
my czekać wiele lat. I tylko 
zwierząt szkoda.

piotr

Trzeba pamiętać, że mamy 
obecnie w Unii do czynienia 
z trzema rodzajami finanso
wania. Pierwszy, to są wie
loletnie ramy finansowania, 
czyli budżet Unii na lata 2021 
– 2027. W nim zamyka się 
polityka spójności, dopłaty 
bezpośrednie, fundusze spo
łeczne itd. Budżet przyjmuje 
się w procedurze określo
nej w Traktacie Europejskim 
i on nie wymaga specjalnej 
ratyfikacji. Druga pozycja, 
to jest Fundusz Odbudowy i 
wzmocnienia odporności Eu
ropy po kryzysie covidowym. 
To jest rzecz nowa, można 

powiedzieć odpowiedź Unii 
na wyzwania, które pojawi
ły się przed wspólnotą na 
skutek pandemii. Koncepcja 
tego sposobu finansowania 
niezbędnych wydatków jest 
nowa, nie jest opisana w 
traktatach i dlatego wyma
ga ratyfikacji parlamentów 
wszystkich 27 krajów człon
kowskich. W ramach Fundu
szu Odbudowy przewiduje 
około 58 mld euro dla Polski. 
Trzeci fundusz, to Fundusz 
Sprawiedliwej Transformacji 
energetycznej. Polsce przy
padła z tego źródła 3,5 mld 
euro. Ratyfikacja Funduszu 

Odbudowy przez Polskę i 
pozostałe 26 krajów unij
nych oznacza udostępnienie 
owych 750 mld euro każde
mu z krajów członkowskich 
w wysokościach wcześniej 
uzgodnionych przez szefów 
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jaznej środowisku. Cyfryzacja 
i Zielony Ład są bezapelacyj
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założeniami. Będzie to pilno
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co ze spełnieniem kryteriów 
praworządności mamy pro
blemy. Na to wszystko, co 
powiedzieliśmy do tej pory, 
w dyskusjach publicznych 
i publicystyce nakłada się 
ogłoszony już Krajowy Plan 
Odbudowy, czyli rządowa 
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Prof. Bogusław Liberadzki, 
euro deputowany
Tytuł pochodzi od redakcji

Wieści z Parlamentu Europejskiego
Rośnie temperatura dyskusji wokół ratyfikacji przez Sejm europejskiego Funduszu Odbudowy gospodarki 
po koronawirusie. To pula pieniędzy wyodrębniona specjalnie do tego celu i skonstruowana pod względem 
finansowym w sposób dotąd w Unii Europejskiej nieznany. Bardzo często myli się różne źródła finansowa
nia, z którymi mamy w Unii do czynienia. Warto więc rzecz uporządkować, bo przecież dyskusja, co ma 
zrobić rząd, a co opozycja i czy w ogóle ratyfikować Fundusz Odbudowy, będzie coraz żywsza. Dobrze jest 
orientować się – przynajmniej z grubsza – o czym mówimy.
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Ostatnio nie za bardzo muszę 
się wysilać, aby znaleźć temat 
na felieton. Wystarczy posłu
chać co mówią niektórzy radni, 
a czasami poczytać, co pisze 
ich progenitura. Hitem minione
go tygodnia okazała się ostra 
szarża, jaką wykonał Zdzisław 
Ryder podczas sesji Rady Mia
sta na kierownictwo Wałeckiego 
Centrum Kultury oraz riposta na 
Facebooku dyrektora tej placów
ki. Atmosferę podgrzała reakcja 
syna Z. Rydera i jego wpis - 

w obronie ojca - w mediach spo
łecznościowych. Pokrótce tylko 
przypomnę, że radnemu cho
dziło o niepotrzebne - jego zda
niem - wydawanie przez WCK 
pieniędzy na promocję w lokal
nych mediach akcji „Książka na 
telefon”. Sama akcja w czasie 
pandemii jest znakomitym po
mysłem, skierowanym przede 
wszystkim do starszych i niepeł
nosprawnych czytelników, któ
rzy mogą telefonicznie zamówić 
ulubioną książkę, a pracownicy 
biblioteki dostarczą wolumin do 
domu.
Zstępny broni radnego twier
dząc, że rodzic nie obsługując 
Facebooka, nie może odpowie
dzieć i dlatego on podejmuje rę
kawicę. Swoją drogą chylę czoła 
przed szacunkiem, jakim syn 
darzy ojca nazywając go Tat
kiem i dodatkowo pisząc to dużą 
literą, ponieważ szacunek do ro
dzica należy okazywać zawsze, 
nawet w sytuacjach, gdy ten za
chowuje się niezbyt mądrze. Wy
tykając bezzasadne - zdaniem 
radnego - wydawanie środków 

na promocję czytelnictwa Zdzi
sław Ryder zdobywa najwyższe 
szczyty hipokryzji. Pytam więc 
dlaczego nasz rajca z wielkim 
entuzjazmem podniósł rękę po
pierając pomysł aby w czasach 
pandemii przeznaczyć 50 tysię
cy na uniformy dla wałeckiej or
kiestry? Zgadza się, że obecnie 
ten zespół nie wygląda jak or
kiestra z Titanica, lecz bardziej 
przypomina podwórkową kape
lę, jednak z pomysłem umun
durowania muzyków można by 
poczekać do lepszych czasów. 
Radny żałuje kilkuset złotych 
wydanych przez WCK - które 
wsparły lokalną prasę - a lekką 
ręką przyznał - z kilkoma innymi 
rajcami - kolejne 50 tysięcy na 
coś, co już jest za darmo. My
ślę tu o transmisji obrad sesji 
RM w lokalnej telewizji, kiedy 
taka sama transmisja odbywa 
się w internecie zupełnie bez
płatnie. I nie przemawia do mnie 
argument, że starsi mieszkańcy 
wolą oglądać obrady w pierw
szej wersji. Należy podkreślić, 
że pierwotna kwota płatności 

z pewnością ulegnie zmianie i to 
nie w dół lecz w górę, ponieważ 
umowa opiewa tylko na 4-go
dzinny przekaz. A jak wiemy nasi 
przedstawiciele w Radzie Miasta 
potrafią obradować nawet po
nad 7 godzin, więc płacić będzie 
trzeba odpowiednio więcej. I na 
to Zdzisław Ryder się nie obu
rza. Radny z PiS nie obsługuje 
- jak twierdzi jego syn - Face
booka, więc może należałoby 
pokusić się o to, aby naszego 
rajcę przekonać do korzystania 
z mediów społecznościowych 
i surfowania w internecie. Prze
cież informacji nie można czer
pać wyłącznie z TVP Info i z am
bony. Przy okazji należałoby mu 
uświadomić, że należy odbierać 
telefony od dziennikarzy i nie 
mówię tu o umiejętności, lecz 
o grzeczności. Wiem, że zadaję 
wiele niewygodnych pytań, lecz 
pytam w imieniu Czytelników 
i to ich, nie mnie, dyrektor COS 
OPO lekceważy.
Jako alternatywa do wydawania 
pieniędzy na reklamę „Książki 
na telefon” pojawiła się suge

stia, aby akcję rozpropagować 
na ogłoszeniowych słupach, 
wśród członków Uniwersytetu 
Trzeciego Wieku, czy też w ko
ściołach. A dodatkowo księżą 
mogliby agitować za czytelnic
twem podczas odwiedzin ludzi 
starszych, samotnych i niepeł
nosprawnych. Już widzę jak 
kapłan - za darmo - podejmuje 
się takiej inicjatywy. Idąc dalej 
można rozwiesić informacje na 
cmentarzach - wszak seniorzy 
często odwiedzają nekropolie 
- i w supermarketach, przecież 
tam również przychodzą starsi 
ludzie, choć w tych ostatnich 
zlikwidowano już godziny dla 
seniorów.
Na koniec o tytułowej wizytów
ce. Zdzisław Ryder idąc w bój 
z WCK i czytelnictwem de facto 
wypowiedział wojnę mediom. 
A już znany amerykański dy
plomata Henry Kissinger po
wiedział „Polityk, który idzie na 
wojnę z mediami, ma prawo 
napisać na swej wizytówce jed
no słowo: idiota”.

Młodzi muzycy ze wsparciem.
Rusza nabór wniosków do „Janko Muzykanta”

Grają od najmłodszych lat, a niektórzy już wygrywają 
ogólnopolskie konkursy. To właśnie do dzieci uzdolnio
nych muzycznie, które chcą rozwijać swoje umiejętno
ści, skierowany jest program stypendialny marszałka 
„Janko Muzykant”.
To już dziewiąta odsłona programu. 
Mogą z niego skorzystać dzieci i mło
dzież w wieku szkolnym: od pierw
szych klas szkoły podstawowej, po 
klasy maturalne. W tym roku pula sty
pendium wynosi 80 tys. zł.
- Muzyczne pasje ma wielu mieszkań
ców Pomorza Zachodniego. Swoje 
pierwsze kroki w tej dziedzinie stawiają 
już od najmłodszych lat. Zdarza się tak, 
że sytuacja materialna w danej rodzinie 
nie pozwala im w pełni rozwijać zain
teresowań, dlatego spieszymy z finan
sową pomocą. Chcemy, aby brak in
strumentu czy absencja na warsztatach 
muzycznych nie stanowiły przeszkody 
w realizacji ich pięknej pasji – mówi 
Anna Bańkowska, członkini Zarządu 
Województwa. 
Wnioski mogą składać sami zaintere
sowani z pomocą opiekunów, jak też 
przedstawiciele szkół lub środowisk 

twórczych. Mają na to czas do 26 marca 
br. Wsparcie dla jednej osoby może wy
nieść nawet 3 800 zł. Stypendium może 
być wykorzystane na zakup instrumen
tu muzycznego, zakup akcesoriów do 
instrumentów lub opłacenie udziału 
w warsztatach muzycznych i mistrzow
skich kursach wykonawczych. 

Stypendium „Janko Muzykant” przy
znawane jest od 2013 roku. Lista sty
pendystów marszałka przekroczyła już 
liczbę 100 osób. 

Szczegółowe informacje o naborze 
znajdują się na stronie internetowej 
Urzędu Marszałkowskiego Wojewódz
twa Zachodniopomorskiego: 
https://bit.ly/3dEJ9jW

Urząd Marszałkowski Województwa 
Zachodniopomorskiego
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Podejrzany mężczyzna miał pi-
sać z trójką wirtualnych dzieci 
(tzw. wabikami, czyli dorosłymi 
udających dzieci). Jak zapew-

niają „Duchy” mężczyzna był 
przekonany, że rozmawia z 
dziećmi poniżej 15 lat, a mimo 
to, były to rozmowy głównie o 
seksie i prosił o zdjęcia miejsc 
intymnych dzieci. Mówił, że 
chciałby je dotykać i pieścić.
Po zgromadzeniu dowodów i 
przeczytaniu komentarzy pod 
jego zdjęciem profilowym na 
portalu społecznościowym 
„uwaga zaczepia dzieci” człon-

kowie grupy udali się na adres 
zamieszkania podejrzanego, 
który został podany przez cór-
kę mężczyzny, która nawiązała 
kontakt z jednym z wabików.
- Krzysztof siedzi w swoim 
domu nie spodziewając się 
naszej wizyty w niedzielne 
popołudnie – relacjonują Łow-

cy Pedofili Duchy. – W trakcie 
wspólnej rozmowy przyznaje 
się do pisania z małoletnimi 
poniżej lat piętnastu. Po kwa-

dransie przyjechał patrol policji 
z KPP Wałcz. Krzysztof zosta-

je zatrzymany przez policję w 
celu wyjaśnienia. 
Post na FB wzbudził spore za-

interesowanie. Wiele osób go 
udostępniło. Większość ko-

mentujących pogratulowa-

ła namierzenia mężczyzny. 
Jednak przestrzegano też, że 
jeszcze za wcześnie by pisać o 
tym, że mężczyzna jest pedofi-

lem. O tym będzie można pisać 
dopiero wtedy, gdy zostaną mu 
postawione zarzuty i zostanie 
skazany przez Sąd.
Pod postem umieszczono wi-
zerunek zatrzymanego. Na 
zdjęciu ma zasłonięte oczy, ale 
pomimo graficznego zabiegu 
łatwo go zidentyfikować.
 

Zatrzymany podejrzany o pe-

dofilię. Do zatrzymania męż-

czyzny podejrzanego o pe-

dofilię doszło 10 września na 
terenie miejscowości Chude 

Gmina Wałcz. Akcję przepro-

wadziła grupa nazywająca się 
Łowcy Pedofili Duchy. Jak podali 
na swoim oficjalnym profilu ak-

cję prowadzili od 19 września. 
Zatrzymany mężczyzna pisał z 
trójką wirtualnych dzieci (wabi-
ki). Były to osoby dorosłe udają-

ce dzieci. Mężczyzna był prze-

konany, że rozmawia z dziećmi 
poniżej 15 lat, a mimo to były 
to rozmowy głównie o seksie, 
prosił o zdjęcia miejsc intym-

nych dzieci. Mówił, że chciałby 
je dotykać i pieścić. Po zgroma-

dzeniu wszystkich dowodów i 
przeczytaniu komentarzy pod 
jego zdjęciem profilowym na 
portalu społecznościowym np 
„UWAGA ZACZEPIA DZIECI ” 
członkowie grupy udali się na 
adres zamieszkania podej-
rzanego. Adres został podany 
przez córkę mężczyzny, która 
nawiązała kontakt z jednym z 
naszych wabików.
Krzysztof siedzi w swoim domu 
nie spodziewając się naszej wi-
zyty w niedzielne popołudnie 
– relacjonują Łowcy Pedofili Du-

chy. – W trakcie wspólnej roz-

mowy przyznaje się do pisania 
z małoletnimi poniżej lat pięt-
nastu. Po kwadransie przyje-

chał patrol policji z KPP Wałcz. 
Krzysztof zostaje zatrzymany 
przez policję w celu wyjaśnie-

nia.
Pod postem jest wiele komen-

tarzy. Większość gratuluje Łow-

com namierzenia i zatrzymania 
mężczyzny. Jest jednak kilka, 
które przestrzegają przed wy-

dawaniem pochopnych sądów. 
O tym, że mężczyzna jest pe-

dofilem będzie można mówić, 
kiedy zostaną mu postawione 
stosowne zarzutu, a sąd uzna 
go winnym. Z tego powodu 
kilku osobom nie podobało się 
upublicznienie na stronie Łow-

ców wizerunku mężczyzny. 
Uważają że może to spowodo-

wać licz człowieka i jego rodzi-
ny. Co jeśli sąd go uniewinni?

far

Grupa kryjąca się pod nazwą Łowcy Pedofi-
lii Duchy doprowadzili do zatrzymania męż-
czyzny podejrzanego o pedofilię. Akcja roze-
grała się w miejscowości Chude (gm. Wałcz).
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2) sprzedam mieszkanie własno-

ściowe Kościuszki 25 piętro 3 – 
62m2 tel ( 601779320) (452-453)

3) Sprzedam dom Chopina 38 124m 
cena 3250 za metr tel. 536389203 
(453-456)

4) Kupię kawalerkę parter pierwsze 
piętro tel.: 782 537 992 (453-454)

5) Kupię pianino elektryczne białe, 
ładne niezniszczone +48 505 456 
048

5) Sprzedam tanio drzwi drewniane 
wewnętrzne tel.: 782537992 (453-
454)

6) sprzedam pianino tel.: 782537992 
(453-454)

7) sprzedam nową nieużywaną kuch-

nia grzewcza KWK 13/5 do central-
nego ogrzewania tel.:514566513 
512542461 (453-454)

USŁUGI
1) kompleksowe sprzątanie miesz-

kań 722 170 686 (452-453

2) Pomoc w wydaniu własnej książki 
biuro@studioextra.pl 67 387 42 43

3)Biuro Terenowe ZOIIB w Wał-
czu czynne jest od godz. 13 00 w 
czwartki przy ul.
Dąbrowskiego 2/1w Wałczu w sie-

dzibie SIG. Z porad bezpłatnych w 
zakresie

prowadzenia robót budowlanych 
mogą korzystać osoby prywatne po 
wcześniejszym
uzgodnieniu terminu konsultacji – 
tel. 693-770-576. (453-454)

4) Remonty i wykończenia wnętrz. 
Tel. 504-160-153 (446-453)

5)  kompleksowe sprzątanie miesz-

kań tel.:722170686 (453-454)

PRACA

1)Pracownik Budowlany. Osoby 
chętne do podjęcia pracy proszę 
o kontakt :
578-641-824 (452-453)

NIERUCHOMOŚCI
1)Mieszkanie umeblowane do wy-

najęcia 44 m2, dobra lokalizacja, 
piętro 3, ul. Poniatowskiego. tel. 
603190175

2) Wynajmę nowe bezczynszo-

we mieszkanie 2 pokojowe ume-

blowane Zdobywców 72G tel.: 
604660499 (453-454)

3) Zamienię mieszkanie w kamie-

nicy 94m na spółdzielnie 40m. 
Tel.: 782537992 (453-454)

4)Mieszkanie umeblowane do wy-

najęcia 44 m2,dobra lokalizacja, 
piętro 3 ul. Poniatowskiego tel. 
603190175 – 56zł (453-456 )

5)mieszkanie 2 pokojowe do wy-

najęcia 601259606 (452-453)

6) pokój do wynajęcia 601259606 
(452-453)

7) Zamienię mieszkanie w cen-

trum na pierwszym piętrze (z 
możliwością na gabinet) z gara-

żem na kawalerkę pierwsze piętro 
lub parter tel.: 782 537 992 (453-
454)

8) Wynajmę nowe bezczynszo-

we mieszkanie 2 pokojowe ume-

blowane Zdobywców 72G tel.: 
604660499 (453-454)

9) Zamienię mieszkanie w kamie-

nicy 94m na spółdzielnie 40m. 
tel.: 782537992 (453-454)

SPRZEDAM/KUPIĘ
1) sprzedam mieszkanie 3 pokojo-

we ulica ciasna 731 455 707 (452-
453)

Praca w różnych gałęziach gospodarki sortownie, pakownie, 
produkcja, ogrodnictwo i inne. Zatrudnienie w ciągu całego 

roku, godne stawki wynagrodzenia.

Rekrutacja: Biuro w Wałczu, ul. Kościuszki 12A,  

tel. 603122111  Licencja: 4933

Praca w Niderlandach

EXTRAWAŁCZ  nr 448

Ogłoszenia drobne

Poszukuję pracowników na produkcję/ 
Praca dwuzmianowa. Tel. 735078036 
(444-47)

Zaopiekuję się dzieckiem, lub osobą star
szą. Tel. 798 969 163 (444-47)

Elektryk na zlecenia poszukiwany. Praca 
na zlecenia lub FV. Wykonanie pomiarów 
oraz podłączanie urządzeń już zamonto
wanych. Tel: 533 933 891

LOKAL NIERUCHOMOŚCI
Do wynajęcia mieszkanie trzecie pię
tro, umeblowane 44m  kom. 603190175 
(447484950)

Mieszkanie lub pokoje do wynajęcie dla 
studentów w Poznaniu, kuchnia, łazienka, 
internet tel: 606 362 731 (447450)

Sprzedam 5 działek o łącznej powierzch
ni 1,99ha w Czapli. Tel. 602-152-118. 
(445,446,447)

Kupię garaż na Dolnym Mieście, najlepiej 
w okolicy bloku 10, 15. Tel. 501 292 850. 
(446,447,448,449)

Sprzedam kawalerkę 34,15 m . W cen
trum, pierwsze piętro. Tel. 692-328-958 
(446)
Zamienię mieszkanie na drugim piętrze w 
TBS 50m  + opmieszczenia na mniejsze 
na parterze. Tel. 601 705 499 (445-47)

Kupię garaż kom. 664 482 175 (442-448)

Kupię garaż w Wałczu tel. 691 054 934 
(440-46)

Kupię działkę rolną na terenie miasta 
Wałcz, 533 626 165

RÓŻNE
Przyjmę gruz. Tel. 693-045-713 (445, 446, 
447, 448)

Biuro Terenowe ZOIIB w Wałczu czynne 
jest od godz. 13 00 w czwartki przy ul.
Dąbrowskiego 2/1 w Wałczu w siedzibie 
SIG. Z porad bezpłatnych w zakresie
prowadzenia robót budowlanych mogą 
korzystać osoby prywatne po wcześniej
szym uzgodnieniu terminu konsultacji – 
tel. 693-770-576. (447-450)

Kupię dostawczaka na LPG. Paka na prze
syłki o wielkości co najmniej 2 metry. 
+48608631285

USŁUGI:
Remonty i wykończenia wnętrz. Tel. 504-
160-153 (446-53)

EXTRAWAŁCZ  nr 447

Ogłoszenia drobne: 1.00 zł za słowo

Ogłoszenia drobne
- - PRACA - -

- Poszukuję pracowników na produkcję/ Praca dwuzmia
nowa. Tel. 735078036 (444-47)

- Zaopiekuję się dzieckiem, lub osobą starszą. Tel. 798 
969 163 (444-47)

- Elektryk na zlecenia poszukiwany. Praca na zlecenia lub 
FV. Wykonanie pomiarów oraz podłączanie urządzeń już 
zamontowanych. Tel: 533 933 891 (4474849)

- - LOKALE, NIERUCHOMOŚCI - -

- Do wynajęcia mieszkanie  trzecie piętro, umeblowane 
44m2 kom. 603190175 (447484950)

- Mieszkanie lub pokoje do wynajęcie dla studentów w 
Poznaniu, kuchnia, łazienka, internet tel: 606 362 731 
(447450)

- poszukuję niedrogie mieszkanie w starej kamienicy 
do remontu, ale w dobrej lokalnizacji +48 608 631 285 
(445490)

- Sprzedam 5 działek o łącznej powierzchni 1,99ha w 
Czapli. Tel. 602-152-118. (445,446,447)

- Kupię garaż na Dolnym Mieście, najlepiej w okolicy 
bloku 10, 15. Tel. 501 292 850. (446,447,448,449)

- Zamienię mieszkanie na drugim piętrze w TBS 50m2 
+ opmieszczenia na mniejsze na parterze. Tel. 601 705 
499 (445-47)

- Kupię garaż kom. 664 482 175 (442-448)

- Kupię garaż w Wałczu tel. 691 054 934 (440-46)

- Kupię działkę rolną na terenie miasta Wałcz, 533 626 
165 (447450)

- - RÓŻNE - -

 - Przyjmę gruz. Tel. 693-045-713 (445, 446, 447, 448)

 - Biuro Terenowe ZOIIB w Wałczu czynne jest 
od godz. 13 00 w czwartki przy ul. Dąbrowskiego 
2/1w Wałczu w siedzibie SIG. Z porad bezpłat
nych w zakresie prowadzenia robót budowlanych 
mogą korzystać osoby prywatne po wcześniej
szym
uzgodnieniu terminu konsultacji – tel. 693-770-
576. (447-450)

- - MOTORYZACJA - -

- - USŁUGI - -

Sprzedaż lokalna
dom). Otrzymasz od nas reklamę w lokalnej gazecie, na największym por
talu w powiecie wałeckim, zdjęcie sprzedawanego produktu, wystawienie 
produktu na OLX lub Allegro.
- kto szybciej sprzeda jak nie MY, mając wszystkie media lokalne w ręku?
Tel. 67 387 42 43, extrawalcz@gmail.com

OJĄ   KSIĄŻKĘ

ciągnij 
oje wiersze wiadania

przyjaciół, znajom rodzinę! 

el. e-mail:

akład szt. er zł

Lokal usłu

sprzedaż 

lokal usłu

miesięcznie

ne działki 

Dla małych i średnich  firm

www.studioeco.pl
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969 163 (444-47)

- Elektryk na zlecenia poszukiwany. Praca na zlecenia lub 
FV. Wykonanie pomiarów oraz podłączanie urządzeń już 
zamontowanych. Tel: 533 933 891 (4474849)
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- Do wynajęcia mieszkanie  trzecie piętro, umeblowane 
44m2 kom. 603190175 (447484950)

- Mieszkanie lub pokoje do wynajęcie dla studentów w 
Poznaniu, kuchnia, łazienka, internet tel: 606 362 731 
(447450)

- poszukuję niedrogie mieszkanie w starej kamienicy 
do remontu, ale w dobrej lokalnizacji +48 608 631 285 
(445490)

- Sprzedam 5 działek o łącznej powierzchni 1,99ha w 
Czapli. Tel. 602-152-118. (445,446,447)

- Kupię garaż na Dolnym Mieście, najlepiej w okolicy 
bloku 10, 15. Tel. 501 292 850. (446,447,448,449)

- Zamienię mieszkanie na drugim piętrze w TBS 50m2 
+ opmieszczenia na mniejsze na parterze. Tel. 601 705 
499 (445-47)

- Kupię garaż kom. 664 482 175 (442-448)

- Kupię garaż w Wałczu tel. 691 054 934 (440-46)

- Kupię działkę rolną na terenie miasta Wałcz, 533 626 
165 (447450)

- - RÓŻNE - -

 - Przyjmę gruz. Tel. 693-045-713 (445, 446, 447, 448)

 - Biuro Terenowe ZOIIB w Wałczu czynne jest 
od godz. 13 00 w czwartki przy ul. Dąbrowskiego 
2/1w Wałczu w siedzibie SIG. Z porad bezpłat
nych w zakresie prowadzenia robót budowlanych 
mogą korzystać osoby prywatne po wcześniej
szym
uzgodnieniu terminu konsultacji – tel. 693-770-
576. (447-450)

- - MOTORYZACJA - -

- - USŁUGI - -

Sprzedaż lokalna
dom). Otrzymasz od nas reklamę w lokalnej gazecie, na największym por
talu w powiecie wałeckim, zdjęcie sprzedawanego produktu, wystawienie 
produktu na OLX lub Allegro.
- kto szybciej sprzeda jak nie MY, mając wszystkie media lokalne w ręku?
Tel. 67 387 42 43, extrawalcz@gmail.com
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(444-47)
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Zamienię mieszkanie na drugim piętrze w 
TBS 50m  + opmieszczenia na mniejsze 
na parterze. Tel. 601 705 499 (445-47)

Kupię garaż kom. 664 482 175 (442-448)

Kupię garaż w Wałczu tel. 691 054 934 
(440-46)

Kupię działkę rolną na terenie miasta 
Wałcz, 533 626 165

RÓŻNE
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447, 448)
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Dąbrowskiego 2/1 w Wałczu w siedzibie 
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tel. 693-770-576. (447-450)
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160-153 (446-53)

EXTRAWAŁCZ  nr 447
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- Zaopiekuję się dzieckiem, lub osobą starszą. Tel. 798 
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44m2 kom. 603190175 (447484950)

- Mieszkanie lub pokoje do wynajęcie dla studentów w 
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(447450)

- poszukuję niedrogie mieszkanie w starej kamienicy 
do remontu, ale w dobrej lokalnizacji +48 608 631 285 
(445490)

- Sprzedam 5 działek o łącznej powierzchni 1,99ha w 
Czapli. Tel. 602-152-118. (445,446,447)

- Kupię garaż na Dolnym Mieście, najlepiej w okolicy 
bloku 10, 15. Tel. 501 292 850. (446,447,448,449)

- Zamienię mieszkanie na drugim piętrze w TBS 50m2 
+ opmieszczenia na mniejsze na parterze. Tel. 601 705 
499 (445-47)

- Kupię garaż kom. 664 482 175 (442-448)

- Kupię garaż w Wałczu tel. 691 054 934 (440-46)

- Kupię działkę rolną na terenie miasta Wałcz, 533 626 
165 (447450)

- - RÓŻNE - -

 - Przyjmę gruz. Tel. 693-045-713 (445, 446, 447, 448)

 - Biuro Terenowe ZOIIB w Wałczu czynne jest 
od godz. 13 00 w czwartki przy ul. Dąbrowskiego 
2/1w Wałczu w siedzibie SIG. Z porad bezpłat
nych w zakresie prowadzenia robót budowlanych 
mogą korzystać osoby prywatne po wcześniej
szym
uzgodnieniu terminu konsultacji – tel. 693-770-
576. (447-450)

- - MOTORYZACJA - -

- - USŁUGI - -

Sprzedaż lokalna  

dom). Otrzymasz od nas reklamę w lokalnej gazecie, na największym por
talu w powiecie wałeckim, zdjęcie sprzedawanego produktu, wystawienie 
produktu na OLX lub Allegro.
- kto szybciej sprzeda jak nie MY, mając wszystkie media lokalne w ręku?
Tel. 67 387 42 43, extrawalcz@gmail.com

OJĄ   KSIĄŻKĘ

ciągnij 
oje wiersze wiadania

przyjaciół, znajom rodzinę! 

el. e-mail:

akład szt. er zł

Lokal usłu

sprzedaż 

lokal usłu

miesięcznie

ne działki 

Dla małych i średnich  firm

www.studioeco.pl

Na wynajem 
lokal usługo
wo/biurowy 

po remoncie 
36m , tylko 
1.500 mie

sięcznie

Działki 
budowlane, 

spokojna 
okolica na 

wymarzony 
dom, wydane 

WZ

Dom dwu
pokoleniowy 

na obrzeżach 
miasta, dom: 
433m , dział

ka: 1732m

Przytulna kawalerka w dobrej lokalizacji, 
40.46m2

Działka budowlana blisko jeziora i lasów

Komfortowe mieszkanie w centrum z gara-
żem, 92.71m2

Słoneczna kawalerka w centrum miasta, 
31.96m2
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Starosta Wałecki zawiadamia, na podstawie art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 
r. Kodeks postępowania administracyjnego (j. t. Dz. U. z 2020 r., poz. 256, ze zm.)  
oraz art. 11d ust. 5 ustawy z dnia  10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach 
przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych  (j. t. Dz. U. z 2020 
r., poz. 1363, ze zm.), że wszczęto postępowanie administracyjne, na wniosek 
złożony w dniu 04.03.2021 r. przez Burmistrza Miasta Wałcz, Plac Wolności 1, 
78-600 Wałcz, w sprawie: 

wydania decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej p.n.: 
„Rozbudowa i przebudowa ul. Chopina w Wałczu wraz z infrastrukturą, 
w tym między innymi budowa ścieżki pieszo-rowerowej, przebudowa i 
budowa parkingów, zjazdów oraz chodników, przebudowa oświetlenia, 
przebudowa i budowa kanalizacji deszczowej, na odcinku od skrzyżowania 
z ul. Wileńską do przejazdu PKP, na działkach oznaczonych geodezyjnie 
numerami: 2509/1, 5618/3, 5618/4, 2510, 2765, 2696, 2708, 2709, 
2772, 2517, 2507/1, 2511, 2756/2, 2757/3, 2757/2, 2582, 5622/2, 2513/1 
(projektowanej  do wydzielenia z działki nr 2513), 2505/4 (projektowanej 
do wydzielenia z działki nr 2505/3), 2522/1 (projektowanej do wydzielenia 
z działki nr 2522), 2521/1 (projektowanej do wydzielenia z działki nr 
2521), 5629/8 (projektowanej do wydzielenia z działki nr 5629/1), 5618/9 
(projektowanej do wydzielenia z działki nr 5618/6), 2523/1 (projektowanej 
do wydzielenia z działki nr 2523), 5618/11 (projektowanej do wydzielenia 
z działki nr 5618/8), obręb  M. Wałcz [Nr 0001], jednostka ewidencyjna 
Wałcz - Miasto”.

W związku z powyższym, zawiadamia się o możliwości zapoznania się z aktami 
w terminie 14 dni od daty podania do publicznej wiadomości, w Wydziale 
Architektury i Budownictwa Starostwa Powiatowego w Wałczu,  ul. Dąbrowskiego 
17 (pokój 110 - tel. 067 250 84 60).

Głód Martin Caparros
Jeśli miałabym polecić jakiś współczesny reportaż, byłby to ,,Głód” argentyńskie
go dziennikarza Martina Caparrosa. Bardzo obszerna książka. Przeczytanie jej 
wstrząsnęło mną na długo. Aktualnie czytają ją moi przyjaciele, bo polecam ją 
wszystkim bez wyjątku. Książka otworzyła mi oczy na problem głodu na świecie, 
tak - on ciągle istnieje. Decyduje o tym czy będziemy mieli coś jeść tylko miejsce 
urodzenia, a na to nie mamy wpływu,  nie mamy wyboru. Często zapominamy 
lub nie zdajemy sobie sprawy, jak wiele ludzi żyje w ubóstwie. Wstrząsnęła mną 
historia matki, która nie ma czym wykarmić dziecka piersią, bo sama nie ma nic 
do jedzenia. Nawet trawy po, której będzie chorowała. Czytając pomyślałam, że 
mam ogromne szczęście, że żyję w kraju, w którym na drzewach rosną owoce, 
rosną zboża, można pójść do lasu na jagody czy grzyby, są liście na drzewach, 
jest trawa. Ba, nawet pada deszcz. Nie jestem głodna. Jestem szczęściarą. I wy 
jesteście szczęściarzami, uwierzcie. Może przeczytanie tej książki świata nie na
prawi, ale pozwoli spojrzeć inaczej na nasz konsumpcjonizm, na marnowanie 
żywności. Zmusza do refleksji, pokazuje złożone przyczyny występowania głodu. 
Autor podszedł do zagadnienia głodu wielowymiarowo, rozmawiał z głodującymi, 
lekarzami, ekonomistami i maklerami giełdowymi. Twarde fakty w genialny sposób 
łączy z osobistymi historiami ludzi. Podobno według ekonomistów na Ziemi produ
kuje się tyle żywności, że powinno wystarczyć dla każdego, a jednak ciągle ktoś 
umiera z głodu. Caparros pokazuje wieloaspektowo z czym mamy do czynienia 
mówiąc o głodzie i odkrywa komu i dlaczego zależy, na tym, aby on nadal istniał. 
Pokazuje, że źródłem głodu nie jest brak żywności. Okrucieństwo dla pieniędzy. 
Bezmyślne okrucieństwo. Taki przekrój przez kontynenty, kraje, daje nam realny, wielopłaszczyznowy obraz tego zjawiska, 
pokazuje skalę zła, do jakiego może posunąć się człowiek. Autor nie ucieka od moralnych dylematów. Nie byłabym sobą, 
żebym nie obejrzała filmu z autorem, który opowiadając o książce zadaje na końcu pada pytanie ,,… Jak do diabła możemy 
żyć, wiedząc, że dzieją się takie rzeczy. Jak, do diabła?”
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Dobra powieść kryminalna 
z wątkami historycznymi. Nie-
miecki ofi cer i były policjant 
Bernhard Günter na rozkaz Go-
ebbelsa ma zbadać zbrodnie 
katyńską. Wynik śledztwa ma 
duże znaczenie dla hitlerow-
skiej propagandy. Główny bo-
hater tak samo jak nazistów nie 
cierpi niemieckiej arystokracji. 
Jest wiarygodny i wyraźny. Jego 
cynizm i poczucie humoru nie-
źle ubarwiają fabułę. Mistrz cię-
tych ripost i wielbiciel pięknych 
kobiet. Z upodobaniem ekspo-
nuje swoją elokwencję w dialo-
gach będących popisem fl irtu 
w starym stylu. Obserwacje i 
komentarze Berniego czasami 
bywają bardziej interesujące od 
samego śledztwa.  Philip Kerr 
umiejscawiając akcję w czasie 
II wojny światowej, stworzył 
idealne tło dla rozegrania po-
wieści, próbując na swój sposób 
pokazać tragedię smoleńską 

„Był pan w Smoleńsku, kapitanie?” 
oczami niemieckiego ofi cera. 
Wspomniana jest tu również 
wojna domowa w Hiszpanii 
i eksperymenty na ludziach. 
To opowieść o zakulisowych 
wydarzeniach historycznych 
i przedstawianych na ich tle 
losach indywidualnych ludzi. 
Autor w śledztwie spekuluje na 
temat wydarzeń, które mogły 
mieć miejsce, a wszystko to 
w mrocznej atmosferze zbrod-
ni. Kerr skoncentrował się na 
sprawie kryminalnej, a zagad-
nienia dotyczące masowych 
grobów, badania prowadzone 
przez międzynarodową komi-
sję i Polski Czerwony Krzyż sta-
nowiły tylko i aż tło. Razem z 
niemieckim detektywem, jego 
oczami,  śledzimy ekshumację 
masowych grobów a dodatko-
wo przypatrujemy się śledztwu 
w sprawie morderstwa dwóch 
niemieckich łącznościowców, 
które jest tematem przewod-

nim książki. Wojenna rzeczy-
wistość sprzyja zbrodni. Jedno 
zabójstwo więcej czy mniej nie 
robi różnicy – jak zdaje się my-
śleć Bernie Günter. Niektórzy 
bohaterowie, w tym nasz de-
tektyw, próbują jednak zacho-
wać resztki człowieczeństwa, 
szukając oparcia i prawdy 
w jakimś sensownym działaniu. 
Dla Güntera jest to praca śled-
cza, a dla Inez – patolożki, któ-
ra przybyła do Smoleńska wraz 
z całą grupą patologów w celu 
przeprowadzenia autopsji ofi ar 
masowego grobu – jest właśnie 
praca w charakterze lekarza 
sądowego. Fantastyczne zwro-
ty akcji i męski, szorstki język 
Kerra powodują, że książka 
trzyma w napięciu do ostatniej 
strony. I to tak, że zapragnęłam 
przeczytać więcej książek tego 
autora. 

Aldona Piaskowska

„WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O CZWARTYM PRZETARGU 

NA SPRZEDAŻ NIERUCHOMOŚCI 

Pomorska Agencja Rozwoju Regionalnego S. A. w Słupsku –
działająca jako Zarządzający Słupską Specjalną Strefą

Ekonomiczną oraz Burmistrz Miasta Wałcz ogłaszają czwarty
ustny przetarg nieograniczony na sprzedaż niezabudowanej
nieruchomości gruntowej opisanej niżej, mającego na celu

wyłonienie przedsiębiorcy, który nabędzie na własność
nieruchomość na terenie Podstrefy „Wałcz” Słupskiej

Specjalnej Strefy Ekonomicznej, na której będzie prowadzona 

działalność gospodarcza

L.p. Oznaczenie
nieruchomości

Powierzchnia
(ha)

Cena
wywoławcza

netto (zł)
Wadium (zł)

Postąpienie
minimalne

(zł)

1. Działka nr
5660/3

o pow.
0.6552 ha 285.000,00 zł

(obniżona o 5%)
28.000,00 zł 2.850,00 zł

Nieruchomość  gruntowa  niezabudowana,  położona  w  Wałczu  obręb  0001,  powiat  Wałcz,  województwo
zachodniopomorskie,  w  okolicy  ul.  Kołobrzeskiej  –  droga  wojewódzka  nr  163,  dla  której  prowadzona  jest  księga
wieczysta w Sądzie Rejonowym w Wałczu nr KO1W/00033842/8. Dział III i IV księgi wieczystej bez obciążeń. Dojazd do
nieruchomości bezpośredni od strony drogi gminnej. Klasyfikacja gruntu: RIVb i RV. Nieruchomość usytuowana jest w
bliskim sąsiedztwie zrealizowanej obwodnicy miasta Wałcz – S10.
Teren nieruchomości objęty jest miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego (Uchwała nr VII/SLIII/345/18

Rady Miasta Wałcz z dnia 18.07.2018r. w sprawie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miasta Wałcz

dla terenu położonego pomiędzy ulicami Kołobrzeską i Nowomiejską (Dz. Urz. Woj. Zachodniopomorskiego z 2018r.

poz.  3870).  Zgodnie  z     planem  miejscowym  nieruchomość  zlokalizowana  jest  na  terenie  oznaczonym
symbolem 1UP – teren zabudowy   usługowej oraz obiektów produkcyjnych, składów i magazynów.

Przetarg odbędzie się 28 maja 2021 r. w Urzędzie Miasta Wałcz Pl. Wolności 1 
w sali Nr 109  o godzinie  11:00

 Osoby wyrażające chęć wzięcia udziału w przetargu winny wpłacić wadium w wysokości 28.000,00 zł na

konto Gminy Miejskiej Wałcz Nr  38 1240 3712 1111 0000 4363 6633 PKO S.A. I O/Wałcz. Ustalona
kwota  wadium  musi  znaleźć  się  na  koncie  Gminy  najpóźniej  dnia  21  maja  2021r.  Wadium
wniesione po terminie nie będzie uwzględnione. Do wylicytowanej ceny zostanie doliczony podatek VAT
23% zgodnie z ustawą z     dnia 11.03.2004 r. o podatku od towarów i usług.  

 Postąpienie nie może być niższe niż 2.850,00 zł.
Pełną  informację  dotyczącą  nieruchomości  oraz  przetargu  zawiera  ogłoszenie  wywieszone  na  tablicy  ogłoszeń  w

siedzibie Urzędu Miasta Wałcz przy Placu Wolności 1 oraz na stronie internetowej Urzędu Miasta Wałcz www.walcz.pl   w

zakładce - sprzedaż nieruchomości oraz na stronie www.bip.walcz.pl w zakładce sprzedaż nieruchomości – przetargi na

sprzedaż/dzierżawę  nieruchomości.  Szczegółowe  informacje  można  uzyskać  również  w  Wydziale  Gospodarki

Nieruchomościami Urzędu Miasta Wałcz, pokój Nr 115  tel. Nr  067 – 258 44 71 w. 30. 

Zapraszamy do udziału w przetargu”
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mam ogromne szczęście, że żyję w kraju, w którym na drzewach rosną owoce, 
rosną zboża, można pójść do lasu na jagody czy grzyby, są liście na drzewach, 
jest trawa. Ba, nawet pada deszcz. Nie jestem głodna. Jestem szczęściarą. I wy 
jesteście szczęściarzami, uwierzcie. Może przeczytanie tej książki świata nie na
prawi, ale pozwoli spojrzeć inaczej na nasz konsumpcjonizm, na marnowanie 
żywności. Zmusza do refleksji, pokazuje złożone przyczyny występowania głodu. 
Autor podszedł do zagadnienia głodu wielowymiarowo, rozmawiał z głodującymi, 
lekarzami, ekonomistami i maklerami giełdowymi. Twarde fakty w genialny sposób 
łączy z osobistymi historiami ludzi. Podobno według ekonomistów na Ziemi produ
kuje się tyle żywności, że powinno wystarczyć dla każdego, a jednak ciągle ktoś 
umiera z głodu. Caparros pokazuje wieloaspektowo z czym mamy do czynienia 
mówiąc o głodzie i odkrywa komu i dlaczego zależy, na tym, aby on nadal istniał. 
Pokazuje, że źródłem głodu nie jest brak żywności. Okrucieństwo dla pieniędzy. 
Bezmyślne okrucieństwo. Taki przekrój przez kontynenty, kraje, daje nam realny, wielopłaszczyznowy obraz tego zjawiska, 
pokazuje skalę zła, do jakiego może posunąć się człowiek. Autor nie ucieka od moralnych dylematów. Nie byłabym sobą, 
żebym nie obejrzała filmu z autorem, który opowiadając o książce zadaje na końcu pada pytanie ,,… Jak do diabła możemy 
żyć, wiedząc, że dzieją się takie rzeczy. Jak, do diabła?”
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Dobra powieść kryminalna 
z wątkami historycznymi. Nie-
miecki ofi cer i były policjant 
Bernhard Günter na rozkaz Go-
ebbelsa ma zbadać zbrodnie 
katyńską. Wynik śledztwa ma 
duże znaczenie dla hitlerow-
skiej propagandy. Główny bo-
hater tak samo jak nazistów nie 
cierpi niemieckiej arystokracji. 
Jest wiarygodny i wyraźny. Jego 
cynizm i poczucie humoru nie-
źle ubarwiają fabułę. Mistrz cię-
tych ripost i wielbiciel pięknych 
kobiet. Z upodobaniem ekspo-
nuje swoją elokwencję w dialo-
gach będących popisem fl irtu 
w starym stylu. Obserwacje i 
komentarze Berniego czasami 
bywają bardziej interesujące od 
samego śledztwa.  Philip Kerr 
umiejscawiając akcję w czasie 
II wojny światowej, stworzył 
idealne tło dla rozegrania po-
wieści, próbując na swój sposób 
pokazać tragedię smoleńską 

„Był pan w Smoleńsku, kapitanie?” 
oczami niemieckiego ofi cera. 
Wspomniana jest tu również 
wojna domowa w Hiszpanii 
i eksperymenty na ludziach. 
To opowieść o zakulisowych 
wydarzeniach historycznych 
i przedstawianych na ich tle 
losach indywidualnych ludzi. 
Autor w śledztwie spekuluje na 
temat wydarzeń, które mogły 
mieć miejsce, a wszystko to 
w mrocznej atmosferze zbrod-
ni. Kerr skoncentrował się na 
sprawie kryminalnej, a zagad-
nienia dotyczące masowych 
grobów, badania prowadzone 
przez międzynarodową komi-
sję i Polski Czerwony Krzyż sta-
nowiły tylko i aż tło. Razem z 
niemieckim detektywem, jego 
oczami,  śledzimy ekshumację 
masowych grobów a dodatko-
wo przypatrujemy się śledztwu 
w sprawie morderstwa dwóch 
niemieckich łącznościowców, 
które jest tematem przewod-

nim książki. Wojenna rzeczy-
wistość sprzyja zbrodni. Jedno 
zabójstwo więcej czy mniej nie 
robi różnicy – jak zdaje się my-
śleć Bernie Günter. Niektórzy 
bohaterowie, w tym nasz de-
tektyw, próbują jednak zacho-
wać resztki człowieczeństwa, 
szukając oparcia i prawdy 
w jakimś sensownym działaniu. 
Dla Güntera jest to praca śled-
cza, a dla Inez – patolożki, któ-
ra przybyła do Smoleńska wraz 
z całą grupą patologów w celu 
przeprowadzenia autopsji ofi ar 
masowego grobu – jest właśnie 
praca w charakterze lekarza 
sądowego. Fantastyczne zwro-
ty akcji i męski, szorstki język 
Kerra powodują, że książka 
trzyma w napięciu do ostatniej 
strony. I to tak, że zapragnęłam 
przeczytać więcej książek tego 
autora. 

Aldona Piaskowska

„WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O CZWARTYM PRZETARGU 

NA SPRZEDAŻ NIERUCHOMOŚCI 

Pomorska Agencja Rozwoju Regionalnego S. A. w Słupsku –
działająca jako Zarządzający Słupską Specjalną Strefą

Ekonomiczną oraz Burmistrz Miasta Wałcz ogłaszają czwarty
ustny przetarg nieograniczony na sprzedaż niezabudowanej
nieruchomości gruntowej opisanej niżej, mającego na celu

wyłonienie przedsiębiorcy, który nabędzie na własność
nieruchomość na terenie Podstrefy „Wałcz” Słupskiej

Specjalnej Strefy Ekonomicznej, na której będzie prowadzona 

działalność gospodarcza

L.p. Oznaczenie
nieruchomości

Powierzchnia
(ha)

Cena
wywoławcza

netto (zł)
Wadium (zł)

Postąpienie
minimalne

(zł)

1. Działka nr
5660/3

o pow.
0.6552 ha 285.000,00 zł

(obniżona o 5%)
28.000,00 zł 2.850,00 zł

Nieruchomość  gruntowa  niezabudowana,  położona  w  Wałczu  obręb  0001,  powiat  Wałcz,  województwo
zachodniopomorskie,  w  okolicy  ul.  Kołobrzeskiej  –  droga  wojewódzka  nr  163,  dla  której  prowadzona  jest  księga
wieczysta w Sądzie Rejonowym w Wałczu nr KO1W/00033842/8. Dział III i IV księgi wieczystej bez obciążeń. Dojazd do
nieruchomości bezpośredni od strony drogi gminnej. Klasyfikacja gruntu: RIVb i RV. Nieruchomość usytuowana jest w
bliskim sąsiedztwie zrealizowanej obwodnicy miasta Wałcz – S10.
Teren nieruchomości objęty jest miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego (Uchwała nr VII/SLIII/345/18

Rady Miasta Wałcz z dnia 18.07.2018r. w sprawie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miasta Wałcz

dla terenu położonego pomiędzy ulicami Kołobrzeską i Nowomiejską (Dz. Urz. Woj. Zachodniopomorskiego z 2018r.

poz.  3870).  Zgodnie  z     planem  miejscowym  nieruchomość  zlokalizowana  jest  na  terenie  oznaczonym
symbolem 1UP – teren zabudowy   usługowej oraz obiektów produkcyjnych, składów i magazynów.

Przetarg odbędzie się 28 maja 2021 r. w Urzędzie Miasta Wałcz Pl. Wolności 1 
w sali Nr 109  o godzinie  11:00

 Osoby wyrażające chęć wzięcia udziału w przetargu winny wpłacić wadium w wysokości 28.000,00 zł na

konto Gminy Miejskiej Wałcz Nr  38 1240 3712 1111 0000 4363 6633 PKO S.A. I O/Wałcz. Ustalona
kwota  wadium  musi  znaleźć  się  na  koncie  Gminy  najpóźniej  dnia  21  maja  2021r.  Wadium
wniesione po terminie nie będzie uwzględnione. Do wylicytowanej ceny zostanie doliczony podatek VAT
23% zgodnie z ustawą z     dnia 11.03.2004 r. o podatku od towarów i usług.  

 Postąpienie nie może być niższe niż 2.850,00 zł.
Pełną  informację  dotyczącą  nieruchomości  oraz  przetargu  zawiera  ogłoszenie  wywieszone  na  tablicy  ogłoszeń  w

siedzibie Urzędu Miasta Wałcz przy Placu Wolności 1 oraz na stronie internetowej Urzędu Miasta Wałcz www.walcz.pl   w

zakładce - sprzedaż nieruchomości oraz na stronie www.bip.walcz.pl w zakładce sprzedaż nieruchomości – przetargi na

sprzedaż/dzierżawę  nieruchomości.  Szczegółowe  informacje  można  uzyskać  również  w  Wydziale  Gospodarki

Nieruchomościami Urzędu Miasta Wałcz, pokój Nr 115  tel. Nr  067 – 258 44 71 w. 30. 

Zapraszamy do udziału w przetargu”

Głód Martin Caparros
Jeśli miałabym polecić jakiś współczesny reportaż, byłby to ,,Głód” argentyńskie
go dziennikarza Martina Caparrosa. Bardzo obszerna książka. Przeczytanie jej 
wstrząsnęło mną na długo. Aktualnie czytają ją moi przyjaciele, bo polecam ją 
wszystkim bez wyjątku. Książka otworzyła mi oczy na problem głodu na świecie, 
tak - on ciągle istnieje. Decyduje o tym czy będziemy mieli coś jeść tylko miejsce 
urodzenia, a na to nie mamy wpływu,  nie mamy wyboru. Często zapominamy 
lub nie zdajemy sobie sprawy, jak wiele ludzi żyje w ubóstwie. Wstrząsnęła mną 
historia matki, która nie ma czym wykarmić dziecka piersią, bo sama nie ma nic 
do jedzenia. Nawet trawy po, której będzie chorowała. Czytając pomyślałam, że 
mam ogromne szczęście, że żyję w kraju, w którym na drzewach rosną owoce, 
rosną zboża, można pójść do lasu na jagody czy grzyby, są liście na drzewach, 
jest trawa. Ba, nawet pada deszcz. Nie jestem głodna. Jestem szczęściarą. I wy 
jesteście szczęściarzami, uwierzcie. Może przeczytanie tej książki świata nie na
prawi, ale pozwoli spojrzeć inaczej na nasz konsumpcjonizm, na marnowanie 
żywności. Zmusza do refleksji, pokazuje złożone przyczyny występowania głodu. 
Autor podszedł do zagadnienia głodu wielowymiarowo, rozmawiał z głodującymi, 
lekarzami, ekonomistami i maklerami giełdowymi. Twarde fakty w genialny sposób 
łączy z osobistymi historiami ludzi. Podobno według ekonomistów na Ziemi produ
kuje się tyle żywności, że powinno wystarczyć dla każdego, a jednak ciągle ktoś 
umiera z głodu. Caparros pokazuje wieloaspektowo z czym mamy do czynienia 
mówiąc o głodzie i odkrywa komu i dlaczego zależy, na tym, aby on nadal istniał. 
Pokazuje, że źródłem głodu nie jest brak żywności. Okrucieństwo dla pieniędzy. 
Bezmyślne okrucieństwo. Taki przekrój przez kontynenty, kraje, daje nam realny, wielopłaszczyznowy obraz tego zjawiska, 
pokazuje skalę zła, do jakiego może posunąć się człowiek. Autor nie ucieka od moralnych dylematów. Nie byłabym sobą, 
żebym nie obejrzała filmu z autorem, który opowiadając o książce zadaje na końcu pada pytanie ,,… Jak do diabła możemy 
żyć, wiedząc, że dzieją się takie rzeczy. Jak, do diabła?”
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żywności. Zmusza do refleksji, pokazuje złożone przyczyny występowania głodu. 
Autor podszedł do zagadnienia głodu wielowymiarowo, rozmawiał z głodującymi, 
lekarzami, ekonomistami i maklerami giełdowymi. Twarde fakty w genialny sposób 
łączy z osobistymi historiami ludzi. Podobno według ekonomistów na Ziemi produ
kuje się tyle żywności, że powinno wystarczyć dla każdego, a jednak ciągle ktoś 
umiera z głodu. Caparros pokazuje wieloaspektowo z czym mamy do czynienia 
mówiąc o głodzie i odkrywa komu i dlaczego zależy, na tym, aby on nadal istniał. 
Pokazuje, że źródłem głodu nie jest brak żywności. Okrucieństwo dla pieniędzy. 
Bezmyślne okrucieństwo. Taki przekrój przez kontynenty, kraje, daje nam realny, wielopłaszczyznowy obraz tego zjawiska, 
pokazuje skalę zła, do jakiego może posunąć się człowiek. Autor nie ucieka od moralnych dylematów. Nie byłabym sobą, 
żebym nie obejrzała filmu z autorem, który opowiadając o książce zadaje na końcu pada pytanie ,,… Jak do diabła możemy 
żyć, wiedząc, że dzieją się takie rzeczy. Jak, do diabła?”

✓

✓

✓

✓

Dobra powieść kryminalna 
z wątkami historycznymi. Nie-
miecki ofi cer i były policjant 
Bernhard Günter na rozkaz Go-
ebbelsa ma zbadać zbrodnie 
katyńską. Wynik śledztwa ma 
duże znaczenie dla hitlerow-
skiej propagandy. Główny bo-
hater tak samo jak nazistów nie 
cierpi niemieckiej arystokracji. 
Jest wiarygodny i wyraźny. Jego 
cynizm i poczucie humoru nie-
źle ubarwiają fabułę. Mistrz cię-
tych ripost i wielbiciel pięknych 
kobiet. Z upodobaniem ekspo-
nuje swoją elokwencję w dialo-
gach będących popisem fl irtu 
w starym stylu. Obserwacje i 
komentarze Berniego czasami 
bywają bardziej interesujące od 
samego śledztwa.  Philip Kerr 
umiejscawiając akcję w czasie 
II wojny światowej, stworzył 
idealne tło dla rozegrania po-
wieści, próbując na swój sposób 
pokazać tragedię smoleńską 

„Był pan w Smoleńsku, kapitanie?” 
oczami niemieckiego ofi cera. 
Wspomniana jest tu również 
wojna domowa w Hiszpanii 
i eksperymenty na ludziach. 
To opowieść o zakulisowych 
wydarzeniach historycznych 
i przedstawianych na ich tle 
losach indywidualnych ludzi. 
Autor w śledztwie spekuluje na 
temat wydarzeń, które mogły 
mieć miejsce, a wszystko to 
w mrocznej atmosferze zbrod-
ni. Kerr skoncentrował się na 
sprawie kryminalnej, a zagad-
nienia dotyczące masowych 
grobów, badania prowadzone 
przez międzynarodową komi-
sję i Polski Czerwony Krzyż sta-
nowiły tylko i aż tło. Razem z 
niemieckim detektywem, jego 
oczami,  śledzimy ekshumację 
masowych grobów a dodatko-
wo przypatrujemy się śledztwu 
w sprawie morderstwa dwóch 
niemieckich łącznościowców, 
które jest tematem przewod-

nim książki. Wojenna rzeczy-
wistość sprzyja zbrodni. Jedno 
zabójstwo więcej czy mniej nie 
robi różnicy – jak zdaje się my-
śleć Bernie Günter. Niektórzy 
bohaterowie, w tym nasz de-
tektyw, próbują jednak zacho-
wać resztki człowieczeństwa, 
szukając oparcia i prawdy 
w jakimś sensownym działaniu. 
Dla Güntera jest to praca śled-
cza, a dla Inez – patolożki, któ-
ra przybyła do Smoleńska wraz 
z całą grupą patologów w celu 
przeprowadzenia autopsji ofi ar 
masowego grobu – jest właśnie 
praca w charakterze lekarza 
sądowego. Fantastyczne zwro-
ty akcji i męski, szorstki język 
Kerra powodują, że książka 
trzyma w napięciu do ostatniej 
strony. I to tak, że zapragnęłam 
przeczytać więcej książek tego 
autora. 

Aldona Piaskowska

„WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O CZWARTYM PRZETARGU 

NA SPRZEDAŻ NIERUCHOMOŚCI 

Pomorska Agencja Rozwoju Regionalnego S. A. w Słupsku –
działająca jako Zarządzający Słupską Specjalną Strefą

Ekonomiczną oraz Burmistrz Miasta Wałcz ogłaszają czwarty
ustny przetarg nieograniczony na sprzedaż niezabudowanej
nieruchomości gruntowej opisanej niżej, mającego na celu

wyłonienie przedsiębiorcy, który nabędzie na własność
nieruchomość na terenie Podstrefy „Wałcz” Słupskiej

Specjalnej Strefy Ekonomicznej, na której będzie prowadzona 

działalność gospodarcza

L.p. Oznaczenie
nieruchomości

Powierzchnia
(ha)

Cena
wywoławcza

netto (zł)
Wadium (zł)

Postąpienie
minimalne

(zł)

1. Działka nr
5660/3

o pow.
0.6552 ha 285.000,00 zł

(obniżona o 5%)
28.000,00 zł 2.850,00 zł

Nieruchomość  gruntowa  niezabudowana,  położona  w  Wałczu  obręb  0001,  powiat  Wałcz,  województwo
zachodniopomorskie,  w  okolicy  ul.  Kołobrzeskiej  –  droga  wojewódzka  nr  163,  dla  której  prowadzona  jest  księga
wieczysta w Sądzie Rejonowym w Wałczu nr KO1W/00033842/8. Dział III i IV księgi wieczystej bez obciążeń. Dojazd do
nieruchomości bezpośredni od strony drogi gminnej. Klasyfikacja gruntu: RIVb i RV. Nieruchomość usytuowana jest w
bliskim sąsiedztwie zrealizowanej obwodnicy miasta Wałcz – S10.
Teren nieruchomości objęty jest miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego (Uchwała nr VII/SLIII/345/18

Rady Miasta Wałcz z dnia 18.07.2018r. w sprawie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miasta Wałcz

dla terenu położonego pomiędzy ulicami Kołobrzeską i Nowomiejską (Dz. Urz. Woj. Zachodniopomorskiego z 2018r.

poz.  3870).  Zgodnie  z     planem  miejscowym  nieruchomość  zlokalizowana  jest  na  terenie  oznaczonym
symbolem 1UP – teren zabudowy   usługowej oraz obiektów produkcyjnych, składów i magazynów.

Przetarg odbędzie się 28 maja 2021 r. w Urzędzie Miasta Wałcz Pl. Wolności 1 
w sali Nr 109  o godzinie  11:00

 Osoby wyrażające chęć wzięcia udziału w przetargu winny wpłacić wadium w wysokości 28.000,00 zł na

konto Gminy Miejskiej Wałcz Nr  38 1240 3712 1111 0000 4363 6633 PKO S.A. I O/Wałcz. Ustalona
kwota  wadium  musi  znaleźć  się  na  koncie  Gminy  najpóźniej  dnia  21  maja  2021r.  Wadium
wniesione po terminie nie będzie uwzględnione. Do wylicytowanej ceny zostanie doliczony podatek VAT
23% zgodnie z ustawą z     dnia 11.03.2004 r. o podatku od towarów i usług.  

 Postąpienie nie może być niższe niż 2.850,00 zł.
Pełną  informację  dotyczącą  nieruchomości  oraz  przetargu  zawiera  ogłoszenie  wywieszone  na  tablicy  ogłoszeń  w

siedzibie Urzędu Miasta Wałcz przy Placu Wolności 1 oraz na stronie internetowej Urzędu Miasta Wałcz www.walcz.pl   w

zakładce - sprzedaż nieruchomości oraz na stronie www.bip.walcz.pl w zakładce sprzedaż nieruchomości – przetargi na

sprzedaż/dzierżawę  nieruchomości.  Szczegółowe  informacje  można  uzyskać  również  w  Wydziale  Gospodarki

Nieruchomościami Urzędu Miasta Wałcz, pokój Nr 115  tel. Nr  067 – 258 44 71 w. 30. 

Zapraszamy do udziału w przetargu”

No, i mamy to! ,,Wałec
kie wędrówki w pięciu 
wymiarach” Jarosława 
Leszczełowskiego - trze
cią ostatnią część trylogii 
o historii gminy Wałcz. 
Autor w sposób specy
ficzny opowiada historię 
regionu. ,,Czytelnik po
rusza się w niej w trzech 
wymiarach geometrycz
nych, wybierając sobie 
mniej lub bardziej zna
ne szlaki. Często są to 
bezdroża”. Na szlakach 
wytyczonych przez J. 
Leszczełowskiego zazna
czone są przystanki poło
żone przy różnorodnych 
obiektach, które mają 
ciekawą historię lub z 
którymi związane są sta
re legendy. Tym razem na 
trasie znalazły się: Jezior
ko, Górnica, Laski Wałec
kie, Lipie, Czepiec, Dębo
łęka, Boguszyn, Kłosowo, 

Dzikowo, Różewo, Dobi
no, Witankowo, Chude, 
Czapla i Ostrowiec. Au
torem rozdziału o Róże
wie jest Piotr Wojtanek, 
lokalny pasjonat i histo
ryk. To tyle z suchego opi
su książki. Powiem Wam, 
że książka jest fascynu
jąca, miałam tę ogromną 
radość i przyjemność, 
że mogłam towarzyszyć 
autorowi podczas wędró
wek, rozmów z ludźmi, 
w odkrywaniu małych 
skrawków naszej lokalnej 
historii. Oczywiście, nie 
zawsze i nie wszędzie. 
Ale byłam tam. Czułam 
ten dreszczyk emocji, 
kiedy natrafialiśmy na 
jakąś fascynującą histo
rię jak na przykład wspo
mnienia niemieckiego 
mieszkańca Lasek Wa
łeckich, o tym, że teraz 
dopiero rozumie, dlacze

go polskie dzieci doku
czały małemu Niemcowi. 
Rozumie, bo po latach 
poznał historię i czuje 
się Europejczykiem; czy 
równie tragiczną histo
rię żołnierza wyklętego 
ps. ,,Igła” ukrywające
go się przed Bezpieką 
w Dębołęce po II wojnie 
światowej, opowiedzianą 
przez jego bratanka; czy 
niezwykłą historię ma
jora Mieczysława Obor
skiego i jego ryngrafu z 
niewiadomych powodów 
znalezionego w Dębołę
ce; czy historia rodziny 
Wahnschaffe  z Różewa 
lub historia maleńkiego 
cmentarza z Czapli i jego 
opiekunki. Znajdziecie 
tu też historię ułanów 
pochowanych przy nie
istniejącym już kościółku 
w Kłosowie i powojen
ną opowieść osadniczki 

mieszkającej obecnie w 
Ostrowcu. Zdumiewała 
mnie otwartość miesz
kańców i chęć pomocy 
nam w odkrywaniu swo
ich rodzinnych tajemnic. 
I zdumiewał mnie zapał 
autora do wyciągania z 
maleńkich fragmentów 
wspomnień niezwykłych 
historii zwykłych ludzi. 
To, tylko mój subiektyw
ny wybór, tylko maleńki 
wycinek tej niezmier
nie fascynującej historii 
ziem, na których obecnie 
mieszkamy. Książka jest 
dostępna w bibliotece 
w Lubnie. Zachęcam do 
przeczytania i do od
bywania wędrówek po 
gminie Wałcz szlakiem 
opowieści Jarosława 
Leszczełowskiego. Ja na 
pewno zrobię to raz jesz
cze…

Wałeckie wędrówki w pięciu wymiarach III
 Jarosław Leszczełowski

Aalberts Process Technologies Sp. z o.o. Oddział w Polsce

ul. Kołobrzeska 39  Wałcz

zatrudni pracownika na stanowisko

zainteresowane prosimy 
o wysyłanie CV na adres: 

Starosta Wałecki zawiadamia, na podstawie art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 
r. Kodeks postępowania administracyjnego (j. t. Dz. U. z 2020 r., poz. 256, ze zm.)  
oraz art. 11d ust. 5 ustawy z dnia  10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach 
przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych  (j. t. Dz. U. z 2020 
r., poz. 1363, ze zm.), że wszczęto postępowanie administracyjne, na wniosek 
złożony w dniu 04.03.2021 r. przez Burmistrza Miasta Wałcz, Plac Wolności 1, 
78-600 Wałcz, w sprawie: 

wydania decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej p.n.: 
„Rozbudowa i przebudowa ul. Chopina w Wałczu wraz z infrastrukturą, 
w tym między innymi budowa ścieżki pieszo-rowerowej, przebudowa i 
budowa parkingów, zjazdów oraz chodników, przebudowa oświetlenia, 
przebudowa i budowa kanalizacji deszczowej, na odcinku od skrzyżowania 
z ul. Wileńską do przejazdu PKP, na działkach oznaczonych geodezyjnie 
numerami: 2509/1, 5618/3, 5618/4, 2510, 2765, 2696, 2708, 2709, 
2772, 2517, 2507/1, 2511, 2756/2, 2757/3, 2757/2, 2582, 5622/2, 2513/1 
(projektowanej  do wydzielenia z działki nr 2513), 2505/4 (projektowanej 
do wydzielenia z działki nr 2505/3), 2522/1 (projektowanej do wydzielenia 
z działki nr 2522), 2521/1 (projektowanej do wydzielenia z działki nr 
2521), 5629/8 (projektowanej do wydzielenia z działki nr 5629/1), 5618/9 
(projektowanej do wydzielenia z działki nr 5618/6), 2523/1 (projektowanej 
do wydzielenia z działki nr 2523), 5618/11 (projektowanej do wydzielenia 
z działki nr 5618/8), obręb  M. Wałcz [Nr 0001], jednostka ewidencyjna 
Wałcz - Miasto”.

W związku z powyższym, zawiadamia się o możliwości zapoznania się z aktami 
w terminie 14 dni od daty podania do publicznej wiadomości, w Wydziale 
Architektury i Budownictwa Starostwa Powiatowego w Wałczu,  ul. Dąbrowskiego 
17 (pokój 110 - tel. 067 250 84 60).

Głód Martin Caparros
Jeśli miałabym polecić jakiś współczesny reportaż, byłby to ,,Głód” argentyńskie
go dziennikarza Martina Caparrosa. Bardzo obszerna książka. Przeczytanie jej 
wstrząsnęło mną na długo. Aktualnie czytają ją moi przyjaciele, bo polecam ją 
wszystkim bez wyjątku. Książka otworzyła mi oczy na problem głodu na świecie, 
tak - on ciągle istnieje. Decyduje o tym czy będziemy mieli coś jeść tylko miejsce 
urodzenia, a na to nie mamy wpływu,  nie mamy wyboru. Często zapominamy 
lub nie zdajemy sobie sprawy, jak wiele ludzi żyje w ubóstwie. Wstrząsnęła mną 
historia matki, która nie ma czym wykarmić dziecka piersią, bo sama nie ma nic 
do jedzenia. Nawet trawy po, której będzie chorowała. Czytając pomyślałam, że 
mam ogromne szczęście, że żyję w kraju, w którym na drzewach rosną owoce, 
rosną zboża, można pójść do lasu na jagody czy grzyby, są liście na drzewach, 
jest trawa. Ba, nawet pada deszcz. Nie jestem głodna. Jestem szczęściarą. I wy 
jesteście szczęściarzami, uwierzcie. Może przeczytanie tej książki świata nie na
prawi, ale pozwoli spojrzeć inaczej na nasz konsumpcjonizm, na marnowanie 
żywności. Zmusza do refleksji, pokazuje złożone przyczyny występowania głodu. 
Autor podszedł do zagadnienia głodu wielowymiarowo, rozmawiał z głodującymi, 
lekarzami, ekonomistami i maklerami giełdowymi. Twarde fakty w genialny sposób 
łączy z osobistymi historiami ludzi. Podobno według ekonomistów na Ziemi produ
kuje się tyle żywności, że powinno wystarczyć dla każdego, a jednak ciągle ktoś 
umiera z głodu. Caparros pokazuje wieloaspektowo z czym mamy do czynienia 
mówiąc o głodzie i odkrywa komu i dlaczego zależy, na tym, aby on nadal istniał. 
Pokazuje, że źródłem głodu nie jest brak żywności. Okrucieństwo dla pieniędzy. 
Bezmyślne okrucieństwo. Taki przekrój przez kontynenty, kraje, daje nam realny, wielopłaszczyznowy obraz tego zjawiska, 
pokazuje skalę zła, do jakiego może posunąć się człowiek. Autor nie ucieka od moralnych dylematów. Nie byłabym sobą, 
żebym nie obejrzała filmu z autorem, który opowiadając o książce zadaje na końcu pada pytanie ,,… Jak do diabła możemy 
żyć, wiedząc, że dzieją się takie rzeczy. Jak, do diabła?”

Głód Martin Caparros
Jeśli miałabym polecić jakiś współczesny reportaż, byłby to ,,Głód” argentyńskie
go dziennikarza Martina Caparrosa. Bardzo obszerna książka. Przeczytanie jej 
wstrząsnęło mną na długo. Aktualnie czytają ją moi przyjaciele, bo polecam ją 
wszystkim bez wyjątku. Książka otworzyła mi oczy na problem głodu na świecie, 
tak - on ciągle istnieje. Decyduje o tym czy będziemy mieli coś jeść tylko miejsce 
urodzenia, a na to nie mamy wpływu,  nie mamy wyboru. Często zapominamy 
lub nie zdajemy sobie sprawy, jak wiele ludzi żyje w ubóstwie. Wstrząsnęła mną 
historia matki, która nie ma czym wykarmić dziecka piersią, bo sama nie ma nic 
do jedzenia. Nawet trawy po, której będzie chorowała. Czytając pomyślałam, że 
mam ogromne szczęście, że żyję w kraju, w którym na drzewach rosną owoce, 
rosną zboża, można pójść do lasu na jagody czy grzyby, są liście na drzewach, 
jest trawa. Ba, nawet pada deszcz. Nie jestem głodna. Jestem szczęściarą. I wy 
jesteście szczęściarzami, uwierzcie. Może przeczytanie tej książki świata nie na
prawi, ale pozwoli spojrzeć inaczej na nasz konsumpcjonizm, na marnowanie 
żywności. Zmusza do refleksji, pokazuje złożone przyczyny występowania głodu. 
Autor podszedł do zagadnienia głodu wielowymiarowo, rozmawiał z głodującymi, 
lekarzami, ekonomistami i maklerami giełdowymi. Twarde fakty w genialny sposób 
łączy z osobistymi historiami ludzi. Podobno według ekonomistów na Ziemi produ
kuje się tyle żywności, że powinno wystarczyć dla każdego, a jednak ciągle ktoś 
umiera z głodu. Caparros pokazuje wieloaspektowo z czym mamy do czynienia 
mówiąc o głodzie i odkrywa komu i dlaczego zależy, na tym, aby on nadal istniał. 
Pokazuje, że źródłem głodu nie jest brak żywności. Okrucieństwo dla pieniędzy. 
Bezmyślne okrucieństwo. Taki przekrój przez kontynenty, kraje, daje nam realny, wielopłaszczyznowy obraz tego zjawiska, 
pokazuje skalę zła, do jakiego może posunąć się człowiek. Autor nie ucieka od moralnych dylematów. Nie byłabym sobą, 
żebym nie obejrzała filmu z autorem, który opowiadając o książce zadaje na końcu pada pytanie ,,… Jak do diabła możemy 
żyć, wiedząc, że dzieją się takie rzeczy. Jak, do diabła?”

Głód Martin Caparros
Jeśli miałabym polecić jakiś współczesny reportaż, byłby to ,,Głód” argentyńskie
go dziennikarza Martina Caparrosa. Bardzo obszerna książka. Przeczytanie jej 
wstrząsnęło mną na długo. Aktualnie czytają ją moi przyjaciele, bo polecam ją 
wszystkim bez wyjątku. Książka otworzyła mi oczy na problem głodu na świecie, 
tak - on ciągle istnieje. Decyduje o tym czy będziemy mieli coś jeść tylko miejsce 
urodzenia, a na to nie mamy wpływu,  nie mamy wyboru. Często zapominamy 
lub nie zdajemy sobie sprawy, jak wiele ludzi żyje w ubóstwie. Wstrząsnęła mną 
historia matki, która nie ma czym wykarmić dziecka piersią, bo sama nie ma nic 
do jedzenia. Nawet trawy po, której będzie chorowała. Czytając pomyślałam, że 
mam ogromne szczęście, że żyję w kraju, w którym na drzewach rosną owoce, 
rosną zboża, można pójść do lasu na jagody czy grzyby, są liście na drzewach, 
jest trawa. Ba, nawet pada deszcz. Nie jestem głodna. Jestem szczęściarą. I wy 
jesteście szczęściarzami, uwierzcie. Może przeczytanie tej książki świata nie na
prawi, ale pozwoli spojrzeć inaczej na nasz konsumpcjonizm, na marnowanie 
żywności. Zmusza do refleksji, pokazuje złożone przyczyny występowania głodu. 
Autor podszedł do zagadnienia głodu wielowymiarowo, rozmawiał z głodującymi, 
lekarzami, ekonomistami i maklerami giełdowymi. Twarde fakty w genialny sposób 
łączy z osobistymi historiami ludzi. Podobno według ekonomistów na Ziemi produ
kuje się tyle żywności, że powinno wystarczyć dla każdego, a jednak ciągle ktoś 
umiera z głodu. Caparros pokazuje wieloaspektowo z czym mamy do czynienia 
mówiąc o głodzie i odkrywa komu i dlaczego zależy, na tym, aby on nadal istniał. 
Pokazuje, że źródłem głodu nie jest brak żywności. Okrucieństwo dla pieniędzy. 
Bezmyślne okrucieństwo. Taki przekrój przez kontynenty, kraje, daje nam realny, wielopłaszczyznowy obraz tego zjawiska, 
pokazuje skalę zła, do jakiego może posunąć się człowiek. Autor nie ucieka od moralnych dylematów. Nie byłabym sobą, 
żebym nie obejrzała filmu z autorem, który opowiadając o książce zadaje na końcu pada pytanie ,,… Jak do diabła możemy 
żyć, wiedząc, że dzieją się takie rzeczy. Jak, do diabła?”
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Dobra powieść kryminalna 
z wątkami historycznymi. Nie-
miecki ofi cer i były policjant 
Bernhard Günter na rozkaz Go-
ebbelsa ma zbadać zbrodnie 
katyńską. Wynik śledztwa ma 
duże znaczenie dla hitlerow-
skiej propagandy. Główny bo-
hater tak samo jak nazistów nie 
cierpi niemieckiej arystokracji. 
Jest wiarygodny i wyraźny. Jego 
cynizm i poczucie humoru nie-
źle ubarwiają fabułę. Mistrz cię-
tych ripost i wielbiciel pięknych 
kobiet. Z upodobaniem ekspo-
nuje swoją elokwencję w dialo-
gach będących popisem fl irtu 
w starym stylu. Obserwacje i 
komentarze Berniego czasami 
bywają bardziej interesujące od 
samego śledztwa.  Philip Kerr 
umiejscawiając akcję w czasie 
II wojny światowej, stworzył 
idealne tło dla rozegrania po-
wieści, próbując na swój sposób 
pokazać tragedię smoleńską 

„Był pan w Smoleńsku, kapitanie?” 
oczami niemieckiego ofi cera. 
Wspomniana jest tu również 
wojna domowa w Hiszpanii 
i eksperymenty na ludziach. 
To opowieść o zakulisowych 
wydarzeniach historycznych 
i przedstawianych na ich tle 
losach indywidualnych ludzi. 
Autor w śledztwie spekuluje na 
temat wydarzeń, które mogły 
mieć miejsce, a wszystko to 
w mrocznej atmosferze zbrod-
ni. Kerr skoncentrował się na 
sprawie kryminalnej, a zagad-
nienia dotyczące masowych 
grobów, badania prowadzone 
przez międzynarodową komi-
sję i Polski Czerwony Krzyż sta-
nowiły tylko i aż tło. Razem z 
niemieckim detektywem, jego 
oczami,  śledzimy ekshumację 
masowych grobów a dodatko-
wo przypatrujemy się śledztwu 
w sprawie morderstwa dwóch 
niemieckich łącznościowców, 
które jest tematem przewod-

nim książki. Wojenna rzeczy-
wistość sprzyja zbrodni. Jedno 
zabójstwo więcej czy mniej nie 
robi różnicy – jak zdaje się my-
śleć Bernie Günter. Niektórzy 
bohaterowie, w tym nasz de-
tektyw, próbują jednak zacho-
wać resztki człowieczeństwa, 
szukając oparcia i prawdy 
w jakimś sensownym działaniu. 
Dla Güntera jest to praca śled-
cza, a dla Inez – patolożki, któ-
ra przybyła do Smoleńska wraz 
z całą grupą patologów w celu 
przeprowadzenia autopsji ofi ar 
masowego grobu – jest właśnie 
praca w charakterze lekarza 
sądowego. Fantastyczne zwro-
ty akcji i męski, szorstki język 
Kerra powodują, że książka 
trzyma w napięciu do ostatniej 
strony. I to tak, że zapragnęłam 
przeczytać więcej książek tego 
autora. 

Aldona Piaskowska

„WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O CZWARTYM PRZETARGU 

NA SPRZEDAŻ NIERUCHOMOŚCI 

Pomorska Agencja Rozwoju Regionalnego S. A. w Słupsku –
działająca jako Zarządzający Słupską Specjalną Strefą

Ekonomiczną oraz Burmistrz Miasta Wałcz ogłaszają czwarty
ustny przetarg nieograniczony na sprzedaż niezabudowanej
nieruchomości gruntowej opisanej niżej, mającego na celu

wyłonienie przedsiębiorcy, który nabędzie na własność
nieruchomość na terenie Podstrefy „Wałcz” Słupskiej

Specjalnej Strefy Ekonomicznej, na której będzie prowadzona 

działalność gospodarcza

L.p. Oznaczenie
nieruchomości

Powierzchnia
(ha)

Cena
wywoławcza

netto (zł)
Wadium (zł)

Postąpienie
minimalne

(zł)

1. Działka nr
5660/3

o pow.
0.6552 ha 285.000,00 zł

(obniżona o 5%)
28.000,00 zł 2.850,00 zł

Nieruchomość  gruntowa  niezabudowana,  położona  w  Wałczu  obręb  0001,  powiat  Wałcz,  województwo
zachodniopomorskie,  w  okolicy  ul.  Kołobrzeskiej  –  droga  wojewódzka  nr  163,  dla  której  prowadzona  jest  księga
wieczysta w Sądzie Rejonowym w Wałczu nr KO1W/00033842/8. Dział III i IV księgi wieczystej bez obciążeń. Dojazd do
nieruchomości bezpośredni od strony drogi gminnej. Klasyfikacja gruntu: RIVb i RV. Nieruchomość usytuowana jest w
bliskim sąsiedztwie zrealizowanej obwodnicy miasta Wałcz – S10.
Teren nieruchomości objęty jest miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego (Uchwała nr VII/SLIII/345/18

Rady Miasta Wałcz z dnia 18.07.2018r. w sprawie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miasta Wałcz

dla terenu położonego pomiędzy ulicami Kołobrzeską i Nowomiejską (Dz. Urz. Woj. Zachodniopomorskiego z 2018r.

poz.  3870).  Zgodnie  z     planem  miejscowym  nieruchomość  zlokalizowana  jest  na  terenie  oznaczonym
symbolem 1UP – teren zabudowy   usługowej oraz obiektów produkcyjnych, składów i magazynów.

Przetarg odbędzie się 28 maja 2021 r. w Urzędzie Miasta Wałcz Pl. Wolności 1 
w sali Nr 109  o godzinie  11:00

 Osoby wyrażające chęć wzięcia udziału w przetargu winny wpłacić wadium w wysokości 28.000,00 zł na

konto Gminy Miejskiej Wałcz Nr  38 1240 3712 1111 0000 4363 6633 PKO S.A. I O/Wałcz. Ustalona
kwota  wadium  musi  znaleźć  się  na  koncie  Gminy  najpóźniej  dnia  21  maja  2021r.  Wadium
wniesione po terminie nie będzie uwzględnione. Do wylicytowanej ceny zostanie doliczony podatek VAT
23% zgodnie z ustawą z     dnia 11.03.2004 r. o podatku od towarów i usług.  

 Postąpienie nie może być niższe niż 2.850,00 zł.
Pełną  informację  dotyczącą  nieruchomości  oraz  przetargu  zawiera  ogłoszenie  wywieszone  na  tablicy  ogłoszeń  w

siedzibie Urzędu Miasta Wałcz przy Placu Wolności 1 oraz na stronie internetowej Urzędu Miasta Wałcz www.walcz.pl   w

zakładce - sprzedaż nieruchomości oraz na stronie www.bip.walcz.pl w zakładce sprzedaż nieruchomości – przetargi na

sprzedaż/dzierżawę  nieruchomości.  Szczegółowe  informacje  można  uzyskać  również  w  Wydziale  Gospodarki

Nieruchomościami Urzędu Miasta Wałcz, pokój Nr 115  tel. Nr  067 – 258 44 71 w. 30. 

Zapraszamy do udziału w przetargu”

Głód Martin Caparros
Jeśli miałabym polecić jakiś współczesny reportaż, byłby to ,,Głód” argentyńskie
go dziennikarza Martina Caparrosa. Bardzo obszerna książka. Przeczytanie jej 
wstrząsnęło mną na długo. Aktualnie czytają ją moi przyjaciele, bo polecam ją 
wszystkim bez wyjątku. Książka otworzyła mi oczy na problem głodu na świecie, 
tak - on ciągle istnieje. Decyduje o tym czy będziemy mieli coś jeść tylko miejsce 
urodzenia, a na to nie mamy wpływu,  nie mamy wyboru. Często zapominamy 
lub nie zdajemy sobie sprawy, jak wiele ludzi żyje w ubóstwie. Wstrząsnęła mną 
historia matki, która nie ma czym wykarmić dziecka piersią, bo sama nie ma nic 
do jedzenia. Nawet trawy po, której będzie chorowała. Czytając pomyślałam, że 
mam ogromne szczęście, że żyję w kraju, w którym na drzewach rosną owoce, 
rosną zboża, można pójść do lasu na jagody czy grzyby, są liście na drzewach, 
jest trawa. Ba, nawet pada deszcz. Nie jestem głodna. Jestem szczęściarą. I wy 
jesteście szczęściarzami, uwierzcie. Może przeczytanie tej książki świata nie na
prawi, ale pozwoli spojrzeć inaczej na nasz konsumpcjonizm, na marnowanie 
żywności. Zmusza do refleksji, pokazuje złożone przyczyny występowania głodu. 
Autor podszedł do zagadnienia głodu wielowymiarowo, rozmawiał z głodującymi, 
lekarzami, ekonomistami i maklerami giełdowymi. Twarde fakty w genialny sposób 
łączy z osobistymi historiami ludzi. Podobno według ekonomistów na Ziemi produ
kuje się tyle żywności, że powinno wystarczyć dla każdego, a jednak ciągle ktoś 
umiera z głodu. Caparros pokazuje wieloaspektowo z czym mamy do czynienia 
mówiąc o głodzie i odkrywa komu i dlaczego zależy, na tym, aby on nadal istniał. 
Pokazuje, że źródłem głodu nie jest brak żywności. Okrucieństwo dla pieniędzy. 
Bezmyślne okrucieństwo. Taki przekrój przez kontynenty, kraje, daje nam realny, wielopłaszczyznowy obraz tego zjawiska, 
pokazuje skalę zła, do jakiego może posunąć się człowiek. Autor nie ucieka od moralnych dylematów. Nie byłabym sobą, 
żebym nie obejrzała filmu z autorem, który opowiadając o książce zadaje na końcu pada pytanie ,,… Jak do diabła możemy 
żyć, wiedząc, że dzieją się takie rzeczy. Jak, do diabła?”
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nieruchomości bezpośredni od strony drogi gminnej. Klasyfikacja gruntu: RIVb i RV. Nieruchomość usytuowana jest w
bliskim sąsiedztwie zrealizowanej obwodnicy miasta Wałcz – S10.
Teren nieruchomości objęty jest miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego (Uchwała nr VII/SLIII/345/18

Rady Miasta Wałcz z dnia 18.07.2018r. w sprawie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miasta Wałcz

dla terenu położonego pomiędzy ulicami Kołobrzeską i Nowomiejską (Dz. Urz. Woj. Zachodniopomorskiego z 2018r.

poz.  3870).  Zgodnie  z     planem  miejscowym  nieruchomość  zlokalizowana  jest  na  terenie  oznaczonym
symbolem 1UP – teren zabudowy   usługowej oraz obiektów produkcyjnych, składów i magazynów.

Przetarg odbędzie się 28 maja 2021 r. w Urzędzie Miasta Wałcz Pl. Wolności 1 
w sali Nr 109  o godzinie  11:00

 Osoby wyrażające chęć wzięcia udziału w przetargu winny wpłacić wadium w wysokości 28.000,00 zł na

konto Gminy Miejskiej Wałcz Nr  38 1240 3712 1111 0000 4363 6633 PKO S.A. I O/Wałcz. Ustalona
kwota  wadium  musi  znaleźć  się  na  koncie  Gminy  najpóźniej  dnia  21  maja  2021r.  Wadium
wniesione po terminie nie będzie uwzględnione. Do wylicytowanej ceny zostanie doliczony podatek VAT
23% zgodnie z ustawą z     dnia 11.03.2004 r. o podatku od towarów i usług.  

 Postąpienie nie może być niższe niż 2.850,00 zł.
Pełną  informację  dotyczącą  nieruchomości  oraz  przetargu  zawiera  ogłoszenie  wywieszone  na  tablicy  ogłoszeń  w

siedzibie Urzędu Miasta Wałcz przy Placu Wolności 1 oraz na stronie internetowej Urzędu Miasta Wałcz www.walcz.pl   w

zakładce - sprzedaż nieruchomości oraz na stronie www.bip.walcz.pl w zakładce sprzedaż nieruchomości – przetargi na

sprzedaż/dzierżawę  nieruchomości.  Szczegółowe  informacje  można  uzyskać  również  w  Wydziale  Gospodarki

Nieruchomościami Urzędu Miasta Wałcz, pokój Nr 115  tel. Nr  067 – 258 44 71 w. 30. 

Zapraszamy do udziału w przetargu”

Głód Martin Caparros
Jeśli miałabym polecić jakiś współczesny reportaż, byłby to ,,Głód” argentyńskie
go dziennikarza Martina Caparrosa. Bardzo obszerna książka. Przeczytanie jej 
wstrząsnęło mną na długo. Aktualnie czytają ją moi przyjaciele, bo polecam ją 
wszystkim bez wyjątku. Książka otworzyła mi oczy na problem głodu na świecie, 
tak - on ciągle istnieje. Decyduje o tym czy będziemy mieli coś jeść tylko miejsce 
urodzenia, a na to nie mamy wpływu,  nie mamy wyboru. Często zapominamy 
lub nie zdajemy sobie sprawy, jak wiele ludzi żyje w ubóstwie. Wstrząsnęła mną 
historia matki, która nie ma czym wykarmić dziecka piersią, bo sama nie ma nic 
do jedzenia. Nawet trawy po, której będzie chorowała. Czytając pomyślałam, że 
mam ogromne szczęście, że żyję w kraju, w którym na drzewach rosną owoce, 
rosną zboża, można pójść do lasu na jagody czy grzyby, są liście na drzewach, 
jest trawa. Ba, nawet pada deszcz. Nie jestem głodna. Jestem szczęściarą. I wy 
jesteście szczęściarzami, uwierzcie. Może przeczytanie tej książki świata nie na
prawi, ale pozwoli spojrzeć inaczej na nasz konsumpcjonizm, na marnowanie 
żywności. Zmusza do refleksji, pokazuje złożone przyczyny występowania głodu. 
Autor podszedł do zagadnienia głodu wielowymiarowo, rozmawiał z głodującymi, 
lekarzami, ekonomistami i maklerami giełdowymi. Twarde fakty w genialny sposób 
łączy z osobistymi historiami ludzi. Podobno według ekonomistów na Ziemi produ
kuje się tyle żywności, że powinno wystarczyć dla każdego, a jednak ciągle ktoś 
umiera z głodu. Caparros pokazuje wieloaspektowo z czym mamy do czynienia 
mówiąc o głodzie i odkrywa komu i dlaczego zależy, na tym, aby on nadal istniał. 
Pokazuje, że źródłem głodu nie jest brak żywności. Okrucieństwo dla pieniędzy. 
Bezmyślne okrucieństwo. Taki przekrój przez kontynenty, kraje, daje nam realny, wielopłaszczyznowy obraz tego zjawiska, 
pokazuje skalę zła, do jakiego może posunąć się człowiek. Autor nie ucieka od moralnych dylematów. Nie byłabym sobą, 
żebym nie obejrzała filmu z autorem, który opowiadając o książce zadaje na końcu pada pytanie ,,… Jak do diabła możemy 
żyć, wiedząc, że dzieją się takie rzeczy. Jak, do diabła?”
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Dobra powieść kryminalna 
z wątkami historycznymi. Nie-
miecki ofi cer i były policjant 
Bernhard Günter na rozkaz Go-
ebbelsa ma zbadać zbrodnie 
katyńską. Wynik śledztwa ma 
duże znaczenie dla hitlerow-
skiej propagandy. Główny bo-
hater tak samo jak nazistów nie 
cierpi niemieckiej arystokracji. 
Jest wiarygodny i wyraźny. Jego 
cynizm i poczucie humoru nie-
źle ubarwiają fabułę. Mistrz cię-
tych ripost i wielbiciel pięknych 
kobiet. Z upodobaniem ekspo-
nuje swoją elokwencję w dialo-
gach będących popisem fl irtu 
w starym stylu. Obserwacje i 
komentarze Berniego czasami 
bywają bardziej interesujące od 
samego śledztwa.  Philip Kerr 
umiejscawiając akcję w czasie 
II wojny światowej, stworzył 
idealne tło dla rozegrania po-
wieści, próbując na swój sposób 
pokazać tragedię smoleńską 

„Był pan w Smoleńsku, kapitanie?” 
oczami niemieckiego ofi cera. 
Wspomniana jest tu również 
wojna domowa w Hiszpanii 
i eksperymenty na ludziach. 
To opowieść o zakulisowych 
wydarzeniach historycznych 
i przedstawianych na ich tle 
losach indywidualnych ludzi. 
Autor w śledztwie spekuluje na 
temat wydarzeń, które mogły 
mieć miejsce, a wszystko to 
w mrocznej atmosferze zbrod-
ni. Kerr skoncentrował się na 
sprawie kryminalnej, a zagad-
nienia dotyczące masowych 
grobów, badania prowadzone 
przez międzynarodową komi-
sję i Polski Czerwony Krzyż sta-
nowiły tylko i aż tło. Razem z 
niemieckim detektywem, jego 
oczami,  śledzimy ekshumację 
masowych grobów a dodatko-
wo przypatrujemy się śledztwu 
w sprawie morderstwa dwóch 
niemieckich łącznościowców, 
które jest tematem przewod-

nim książki. Wojenna rzeczy-
wistość sprzyja zbrodni. Jedno 
zabójstwo więcej czy mniej nie 
robi różnicy – jak zdaje się my-
śleć Bernie Günter. Niektórzy 
bohaterowie, w tym nasz de-
tektyw, próbują jednak zacho-
wać resztki człowieczeństwa, 
szukając oparcia i prawdy 
w jakimś sensownym działaniu. 
Dla Güntera jest to praca śled-
cza, a dla Inez – patolożki, któ-
ra przybyła do Smoleńska wraz 
z całą grupą patologów w celu 
przeprowadzenia autopsji ofi ar 
masowego grobu – jest właśnie 
praca w charakterze lekarza 
sądowego. Fantastyczne zwro-
ty akcji i męski, szorstki język 
Kerra powodują, że książka 
trzyma w napięciu do ostatniej 
strony. I to tak, że zapragnęłam 
przeczytać więcej książek tego 
autora. 

Aldona Piaskowska

„WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O CZWARTYM PRZETARGU 

NA SPRZEDAŻ NIERUCHOMOŚCI 

Pomorska Agencja Rozwoju Regionalnego S. A. w Słupsku –
działająca jako Zarządzający Słupską Specjalną Strefą

Ekonomiczną oraz Burmistrz Miasta Wałcz ogłaszają czwarty
ustny przetarg nieograniczony na sprzedaż niezabudowanej
nieruchomości gruntowej opisanej niżej, mającego na celu

wyłonienie przedsiębiorcy, który nabędzie na własność
nieruchomość na terenie Podstrefy „Wałcz” Słupskiej

Specjalnej Strefy Ekonomicznej, na której będzie prowadzona 

działalność gospodarcza

L.p. Oznaczenie
nieruchomości

Powierzchnia
(ha)

Cena
wywoławcza

netto (zł)
Wadium (zł)

Postąpienie
minimalne

(zł)

1. Działka nr
5660/3

o pow.
0.6552 ha 285.000,00 zł

(obniżona o 5%)
28.000,00 zł 2.850,00 zł

Nieruchomość  gruntowa  niezabudowana,  położona  w  Wałczu  obręb  0001,  powiat  Wałcz,  województwo
zachodniopomorskie,  w  okolicy  ul.  Kołobrzeskiej  –  droga  wojewódzka  nr  163,  dla  której  prowadzona  jest  księga
wieczysta w Sądzie Rejonowym w Wałczu nr KO1W/00033842/8. Dział III i IV księgi wieczystej bez obciążeń. Dojazd do
nieruchomości bezpośredni od strony drogi gminnej. Klasyfikacja gruntu: RIVb i RV. Nieruchomość usytuowana jest w
bliskim sąsiedztwie zrealizowanej obwodnicy miasta Wałcz – S10.
Teren nieruchomości objęty jest miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego (Uchwała nr VII/SLIII/345/18

Rady Miasta Wałcz z dnia 18.07.2018r. w sprawie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miasta Wałcz

dla terenu położonego pomiędzy ulicami Kołobrzeską i Nowomiejską (Dz. Urz. Woj. Zachodniopomorskiego z 2018r.

poz.  3870).  Zgodnie  z     planem  miejscowym  nieruchomość  zlokalizowana  jest  na  terenie  oznaczonym
symbolem 1UP – teren zabudowy   usługowej oraz obiektów produkcyjnych, składów i magazynów.

Przetarg odbędzie się 28 maja 2021 r. w Urzędzie Miasta Wałcz Pl. Wolności 1 
w sali Nr 109  o godzinie  11:00

 Osoby wyrażające chęć wzięcia udziału w przetargu winny wpłacić wadium w wysokości 28.000,00 zł na

konto Gminy Miejskiej Wałcz Nr  38 1240 3712 1111 0000 4363 6633 PKO S.A. I O/Wałcz. Ustalona
kwota  wadium  musi  znaleźć  się  na  koncie  Gminy  najpóźniej  dnia  21  maja  2021r.  Wadium
wniesione po terminie nie będzie uwzględnione. Do wylicytowanej ceny zostanie doliczony podatek VAT
23% zgodnie z ustawą z     dnia 11.03.2004 r. o podatku od towarów i usług.  

 Postąpienie nie może być niższe niż 2.850,00 zł.
Pełną  informację  dotyczącą  nieruchomości  oraz  przetargu  zawiera  ogłoszenie  wywieszone  na  tablicy  ogłoszeń  w

siedzibie Urzędu Miasta Wałcz przy Placu Wolności 1 oraz na stronie internetowej Urzędu Miasta Wałcz www.walcz.pl   w

zakładce - sprzedaż nieruchomości oraz na stronie www.bip.walcz.pl w zakładce sprzedaż nieruchomości – przetargi na

sprzedaż/dzierżawę  nieruchomości.  Szczegółowe  informacje  można  uzyskać  również  w  Wydziale  Gospodarki

Nieruchomościami Urzędu Miasta Wałcz, pokój Nr 115  tel. Nr  067 – 258 44 71 w. 30. 

Zapraszamy do udziału w przetargu”

No, i mamy to! ,,Wałec
kie wędrówki w pięciu 
wymiarach” Jarosława 
Leszczełowskiego - trze
cią ostatnią część trylogii 
o historii gminy Wałcz. 
Autor w sposób specy
ficzny opowiada historię 
regionu. ,,Czytelnik po
rusza się w niej w trzech 
wymiarach geometrycz
nych, wybierając sobie 
mniej lub bardziej zna
ne szlaki. Często są to 
bezdroża”. Na szlakach 
wytyczonych przez J. 
Leszczełowskiego zazna
czone są przystanki poło
żone przy różnorodnych 
obiektach, które mają 
ciekawą historię lub z 
którymi związane są sta
re legendy. Tym razem na 
trasie znalazły się: Jezior
ko, Górnica, Laski Wałec
kie, Lipie, Czepiec, Dębo
łęka, Boguszyn, Kłosowo, 

Dzikowo, Różewo, Dobi
no, Witankowo, Chude, 
Czapla i Ostrowiec. Au
torem rozdziału o Róże
wie jest Piotr Wojtanek, 
lokalny pasjonat i histo
ryk. To tyle z suchego opi
su książki. Powiem Wam, 
że książka jest fascynu
jąca, miałam tę ogromną 
radość i przyjemność, 
że mogłam towarzyszyć 
autorowi podczas wędró
wek, rozmów z ludźmi, 
w odkrywaniu małych 
skrawków naszej lokalnej 
historii. Oczywiście, nie 
zawsze i nie wszędzie. 
Ale byłam tam. Czułam 
ten dreszczyk emocji, 
kiedy natrafialiśmy na 
jakąś fascynującą histo
rię jak na przykład wspo
mnienia niemieckiego 
mieszkańca Lasek Wa
łeckich, o tym, że teraz 
dopiero rozumie, dlacze

go polskie dzieci doku
czały małemu Niemcowi. 
Rozumie, bo po latach 
poznał historię i czuje 
się Europejczykiem; czy 
równie tragiczną histo
rię żołnierza wyklętego 
ps. ,,Igła” ukrywające
go się przed Bezpieką 
w Dębołęce po II wojnie 
światowej, opowiedzianą 
przez jego bratanka; czy 
niezwykłą historię ma
jora Mieczysława Obor
skiego i jego ryngrafu z 
niewiadomych powodów 
znalezionego w Dębołę
ce; czy historia rodziny 
Wahnschaffe  z Różewa 
lub historia maleńkiego 
cmentarza z Czapli i jego 
opiekunki. Znajdziecie 
tu też historię ułanów 
pochowanych przy nie
istniejącym już kościółku 
w Kłosowie i powojen
ną opowieść osadniczki 

mieszkającej obecnie w 
Ostrowcu. Zdumiewała 
mnie otwartość miesz
kańców i chęć pomocy 
nam w odkrywaniu swo
ich rodzinnych tajemnic. 
I zdumiewał mnie zapał 
autora do wyciągania z 
maleńkich fragmentów 
wspomnień niezwykłych 
historii zwykłych ludzi. 
To, tylko mój subiektyw
ny wybór, tylko maleńki 
wycinek tej niezmier
nie fascynującej historii 
ziem, na których obecnie 
mieszkamy. Książka jest 
dostępna w bibliotece 
w Lubnie. Zachęcam do 
przeczytania i do od
bywania wędrówek po 
gminie Wałcz szlakiem 
opowieści Jarosława 
Leszczełowskiego. Ja na 
pewno zrobię to raz jesz
cze…

Wałeckie wędrówki w pięciu wymiarach III
 Jarosław Leszczełowski

Aalberts Process Technologies Sp. z o.o. Oddział w Polsce

ul. Kołobrzeska 39  Wałcz

zatrudni pracownika na stanowisko

zainteresowane prosimy 
o wysyłanie CV na adres: 

Praca głównie na terenie Niemiec, wymagana 
znajomość języka niemieckiego 

lub angielskiego Samochód służbowy, 
narzędzia oraz nocleg zapewnia pracodawca, 
wypłacamy diety z tytułu podróży służbowej.

o wysyłanie CV na adres:

bądź kontakt osobisty w siedzibie firmy

• Renowacja podłóg (szkolenie w Bottrop)

zatrudni

*mile widziane doświadczenie na takim bądź podobnym 

*podstawowa znajomość obsługi komputera (Microsoft 
Office Excel, Word, programy ERP)

o wysyłanie CV na adres:

bądź kontakt osobisty w siedzibie firmy

ŚLUSARZ lub TECHNIK MECHANIK 
na stanowisko 

MONTAŻYSTA MASZYN I URZĄDZEŃ 

Osoby zainteresowane prosimy 

o wysyłanie CV na adres: 
Patrycja.Krzyzewska@aalberts-pt.com  
bądź kontakt osobisty w siedzibie firmy

Zakres obowiązk�w:

bieżąca obsługa linii produkcyjnej,
realizacja zada� zgodnie z planem produkcyjnym,
obsługa maszyn,
dbanie o utrzymanie odpowiedniej jako�ci produkowanych
wyrob�w.

PRACOWNIKA
PRODUKCYJNEGO

Jeste�my wiodącym producentem kabli i przewod�w gł�wnie dla sektora energetycznego 
i wydobywczego. Na rynku istniejemy od 1990 roku, a nasze zakłady produkcyjne mieszczą

się w Mirosławcu i Wałczu. 
 

W związku z nieustannym rozwojem firmy poszukujemy os�b do pracy na stanowiska:

Lokalizacje: Wałcz,  Mirosławiec

Nie posiadasz do�wiadczenia? To nic!  Wszystkiego Cię nauczymy!

Od kandydat�w oczekujemy:

sprawno�ci fizycznej,
zaangażowania i sumienno�ci,
gotowo�ci do pracy w systemie zmianowym.

Mile widziane:

wykształcenie techniczne (elektryk, mechatronik, automatyk

uprawnienia na w�zek widłowy, suwnice.
       i pokrewne),

Oferujemy:

Stabilne zatrudnienie

Umowę o pracę

Możliwo�� rozwoju
zawodowego

Osoby zainteresowane prosimy wysyłaǺ CV na adres: rekrutacja@drutplast.com.pl 

Administratorem Paǻstwa danych osobowych jest DRUT-PLAST Sp. z o.o. z siedzibą w Poznaniu przy ul. Kutrzeby 16G/137 adres e-mail

rekrutacja@drutplast.com.pl. Paǻstwa dane osobowe będą przetwarzane w celu przeprowadzenia obecnego postępowania rekrutacyjnego (art. 6 ust. 1

lit. b RODO) w zakresie wskazanym w przepisach prawa pracy. Dane zgromadzone w obecnym procesie rekrutacyjnym będą przechowywane do

zakoǻczenia procesu rekrutacji.

+48 696 777 480

+48 607 105 424

zatrudni 
pracownika w zawodzie 

Czwartek, 8 października 2021r
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Starosta Wałecki zawiadamia, na podstawie art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 
r. Kodeks postępowania administracyjnego (j. t. Dz. U. z 2020 r., poz. 256, ze zm.)  
oraz art. 11d ust. 5 ustawy z dnia  10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach 
przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych  (j. t. Dz. U. z 2020 
r., poz. 1363, ze zm.), że wszczęto postępowanie administracyjne, na wniosek 
złożony w dniu 04.03.2021 r. przez Burmistrza Miasta Wałcz, Plac Wolności 1, 
78-600 Wałcz, w sprawie: 

wydania decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej p.n.: 
„Rozbudowa i przebudowa ul. Chopina w Wałczu wraz z infrastrukturą, 
w tym między innymi budowa ścieżki pieszo-rowerowej, przebudowa i 
budowa parkingów, zjazdów oraz chodników, przebudowa oświetlenia, 
przebudowa i budowa kanalizacji deszczowej, na odcinku od skrzyżowania 
z ul. Wileńską do przejazdu PKP, na działkach oznaczonych geodezyjnie 
numerami: 2509/1, 5618/3, 5618/4, 2510, 2765, 2696, 2708, 2709, 
2772, 2517, 2507/1, 2511, 2756/2, 2757/3, 2757/2, 2582, 5622/2, 2513/1 
(projektowanej  do wydzielenia z działki nr 2513), 2505/4 (projektowanej 
do wydzielenia z działki nr 2505/3), 2522/1 (projektowanej do wydzielenia 
z działki nr 2522), 2521/1 (projektowanej do wydzielenia z działki nr 
2521), 5629/8 (projektowanej do wydzielenia z działki nr 5629/1), 5618/9 
(projektowanej do wydzielenia z działki nr 5618/6), 2523/1 (projektowanej 
do wydzielenia z działki nr 2523), 5618/11 (projektowanej do wydzielenia 
z działki nr 5618/8), obręb  M. Wałcz [Nr 0001], jednostka ewidencyjna 
Wałcz - Miasto”.

W związku z powyższym, zawiadamia się o możliwości zapoznania się z aktami 
w terminie 14 dni od daty podania do publicznej wiadomości, w Wydziale 
Architektury i Budownictwa Starostwa Powiatowego w Wałczu,  ul. Dąbrowskiego 
17 (pokój 110 - tel. 067 250 84 60).

Głód Martin Caparros
Jeśli miałabym polecić jakiś współczesny reportaż, byłby to ,,Głód” argentyńskie
go dziennikarza Martina Caparrosa. Bardzo obszerna książka. Przeczytanie jej 
wstrząsnęło mną na długo. Aktualnie czytają ją moi przyjaciele, bo polecam ją 
wszystkim bez wyjątku. Książka otworzyła mi oczy na problem głodu na świecie, 
tak - on ciągle istnieje. Decyduje o tym czy będziemy mieli coś jeść tylko miejsce 
urodzenia, a na to nie mamy wpływu,  nie mamy wyboru. Często zapominamy 
lub nie zdajemy sobie sprawy, jak wiele ludzi żyje w ubóstwie. Wstrząsnęła mną 
historia matki, która nie ma czym wykarmić dziecka piersią, bo sama nie ma nic 
do jedzenia. Nawet trawy po, której będzie chorowała. Czytając pomyślałam, że 
mam ogromne szczęście, że żyję w kraju, w którym na drzewach rosną owoce, 
rosną zboża, można pójść do lasu na jagody czy grzyby, są liście na drzewach, 
jest trawa. Ba, nawet pada deszcz. Nie jestem głodna. Jestem szczęściarą. I wy 
jesteście szczęściarzami, uwierzcie. Może przeczytanie tej książki świata nie na
prawi, ale pozwoli spojrzeć inaczej na nasz konsumpcjonizm, na marnowanie 
żywności. Zmusza do refleksji, pokazuje złożone przyczyny występowania głodu. 
Autor podszedł do zagadnienia głodu wielowymiarowo, rozmawiał z głodującymi, 
lekarzami, ekonomistami i maklerami giełdowymi. Twarde fakty w genialny sposób 
łączy z osobistymi historiami ludzi. Podobno według ekonomistów na Ziemi produ
kuje się tyle żywności, że powinno wystarczyć dla każdego, a jednak ciągle ktoś 
umiera z głodu. Caparros pokazuje wieloaspektowo z czym mamy do czynienia 
mówiąc o głodzie i odkrywa komu i dlaczego zależy, na tym, aby on nadal istniał. 
Pokazuje, że źródłem głodu nie jest brak żywności. Okrucieństwo dla pieniędzy. 
Bezmyślne okrucieństwo. Taki przekrój przez kontynenty, kraje, daje nam realny, wielopłaszczyznowy obraz tego zjawiska, 
pokazuje skalę zła, do jakiego może posunąć się człowiek. Autor nie ucieka od moralnych dylematów. Nie byłabym sobą, 
żebym nie obejrzała filmu z autorem, który opowiadając o książce zadaje na końcu pada pytanie ,,… Jak do diabła możemy 
żyć, wiedząc, że dzieją się takie rzeczy. Jak, do diabła?”
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Dobra powieść kryminalna 
z wątkami historycznymi. Nie-
miecki ofi cer i były policjant 
Bernhard Günter na rozkaz Go-
ebbelsa ma zbadać zbrodnie 
katyńską. Wynik śledztwa ma 
duże znaczenie dla hitlerow-
skiej propagandy. Główny bo-
hater tak samo jak nazistów nie 
cierpi niemieckiej arystokracji. 
Jest wiarygodny i wyraźny. Jego 
cynizm i poczucie humoru nie-
źle ubarwiają fabułę. Mistrz cię-
tych ripost i wielbiciel pięknych 
kobiet. Z upodobaniem ekspo-
nuje swoją elokwencję w dialo-
gach będących popisem fl irtu 
w starym stylu. Obserwacje i 
komentarze Berniego czasami 
bywają bardziej interesujące od 
samego śledztwa.  Philip Kerr 
umiejscawiając akcję w czasie 
II wojny światowej, stworzył 
idealne tło dla rozegrania po-
wieści, próbując na swój sposób 
pokazać tragedię smoleńską 

„Był pan w Smoleńsku, kapitanie?” 
oczami niemieckiego ofi cera. 
Wspomniana jest tu również 
wojna domowa w Hiszpanii 
i eksperymenty na ludziach. 
To opowieść o zakulisowych 
wydarzeniach historycznych 
i przedstawianych na ich tle 
losach indywidualnych ludzi. 
Autor w śledztwie spekuluje na 
temat wydarzeń, które mogły 
mieć miejsce, a wszystko to 
w mrocznej atmosferze zbrod-
ni. Kerr skoncentrował się na 
sprawie kryminalnej, a zagad-
nienia dotyczące masowych 
grobów, badania prowadzone 
przez międzynarodową komi-
sję i Polski Czerwony Krzyż sta-
nowiły tylko i aż tło. Razem z 
niemieckim detektywem, jego 
oczami,  śledzimy ekshumację 
masowych grobów a dodatko-
wo przypatrujemy się śledztwu 
w sprawie morderstwa dwóch 
niemieckich łącznościowców, 
które jest tematem przewod-

nim książki. Wojenna rzeczy-
wistość sprzyja zbrodni. Jedno 
zabójstwo więcej czy mniej nie 
robi różnicy – jak zdaje się my-
śleć Bernie Günter. Niektórzy 
bohaterowie, w tym nasz de-
tektyw, próbują jednak zacho-
wać resztki człowieczeństwa, 
szukając oparcia i prawdy 
w jakimś sensownym działaniu. 
Dla Güntera jest to praca śled-
cza, a dla Inez – patolożki, któ-
ra przybyła do Smoleńska wraz 
z całą grupą patologów w celu 
przeprowadzenia autopsji ofi ar 
masowego grobu – jest właśnie 
praca w charakterze lekarza 
sądowego. Fantastyczne zwro-
ty akcji i męski, szorstki język 
Kerra powodują, że książka 
trzyma w napięciu do ostatniej 
strony. I to tak, że zapragnęłam 
przeczytać więcej książek tego 
autora. 

Aldona Piaskowska

„WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O CZWARTYM PRZETARGU 

NA SPRZEDAŻ NIERUCHOMOŚCI 

Pomorska Agencja Rozwoju Regionalnego S. A. w Słupsku –
działająca jako Zarządzający Słupską Specjalną Strefą

Ekonomiczną oraz Burmistrz Miasta Wałcz ogłaszają czwarty
ustny przetarg nieograniczony na sprzedaż niezabudowanej
nieruchomości gruntowej opisanej niżej, mającego na celu

wyłonienie przedsiębiorcy, który nabędzie na własność
nieruchomość na terenie Podstrefy „Wałcz” Słupskiej

Specjalnej Strefy Ekonomicznej, na której będzie prowadzona 

działalność gospodarcza

L.p. Oznaczenie
nieruchomości

Powierzchnia
(ha)

Cena
wywoławcza

netto (zł)
Wadium (zł)

Postąpienie
minimalne

(zł)

1. Działka nr
5660/3

o pow.
0.6552 ha 285.000,00 zł

(obniżona o 5%)
28.000,00 zł 2.850,00 zł

Nieruchomość  gruntowa  niezabudowana,  położona  w  Wałczu  obręb  0001,  powiat  Wałcz,  województwo
zachodniopomorskie,  w  okolicy  ul.  Kołobrzeskiej  –  droga  wojewódzka  nr  163,  dla  której  prowadzona  jest  księga
wieczysta w Sądzie Rejonowym w Wałczu nr KO1W/00033842/8. Dział III i IV księgi wieczystej bez obciążeń. Dojazd do
nieruchomości bezpośredni od strony drogi gminnej. Klasyfikacja gruntu: RIVb i RV. Nieruchomość usytuowana jest w
bliskim sąsiedztwie zrealizowanej obwodnicy miasta Wałcz – S10.
Teren nieruchomości objęty jest miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego (Uchwała nr VII/SLIII/345/18

Rady Miasta Wałcz z dnia 18.07.2018r. w sprawie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miasta Wałcz

dla terenu położonego pomiędzy ulicami Kołobrzeską i Nowomiejską (Dz. Urz. Woj. Zachodniopomorskiego z 2018r.

poz.  3870).  Zgodnie  z     planem  miejscowym  nieruchomość  zlokalizowana  jest  na  terenie  oznaczonym
symbolem 1UP – teren zabudowy   usługowej oraz obiektów produkcyjnych, składów i magazynów.

Przetarg odbędzie się 28 maja 2021 r. w Urzędzie Miasta Wałcz Pl. Wolności 1 
w sali Nr 109  o godzinie  11:00

 Osoby wyrażające chęć wzięcia udziału w przetargu winny wpłacić wadium w wysokości 28.000,00 zł na

konto Gminy Miejskiej Wałcz Nr  38 1240 3712 1111 0000 4363 6633 PKO S.A. I O/Wałcz. Ustalona
kwota  wadium  musi  znaleźć  się  na  koncie  Gminy  najpóźniej  dnia  21  maja  2021r.  Wadium
wniesione po terminie nie będzie uwzględnione. Do wylicytowanej ceny zostanie doliczony podatek VAT
23% zgodnie z ustawą z     dnia 11.03.2004 r. o podatku od towarów i usług.  

 Postąpienie nie może być niższe niż 2.850,00 zł.
Pełną  informację  dotyczącą  nieruchomości  oraz  przetargu  zawiera  ogłoszenie  wywieszone  na  tablicy  ogłoszeń  w

siedzibie Urzędu Miasta Wałcz przy Placu Wolności 1 oraz na stronie internetowej Urzędu Miasta Wałcz www.walcz.pl   w

zakładce - sprzedaż nieruchomości oraz na stronie www.bip.walcz.pl w zakładce sprzedaż nieruchomości – przetargi na

sprzedaż/dzierżawę  nieruchomości.  Szczegółowe  informacje  można  uzyskać  również  w  Wydziale  Gospodarki

Nieruchomościami Urzędu Miasta Wałcz, pokój Nr 115  tel. Nr  067 – 258 44 71 w. 30. 

Zapraszamy do udziału w przetargu”
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tak - on ciągle istnieje. Decyduje o tym czy będziemy mieli coś jeść tylko miejsce 
urodzenia, a na to nie mamy wpływu,  nie mamy wyboru. Często zapominamy 
lub nie zdajemy sobie sprawy, jak wiele ludzi żyje w ubóstwie. Wstrząsnęła mną 
historia matki, która nie ma czym wykarmić dziecka piersią, bo sama nie ma nic 
do jedzenia. Nawet trawy po, której będzie chorowała. Czytając pomyślałam, że 
mam ogromne szczęście, że żyję w kraju, w którym na drzewach rosną owoce, 
rosną zboża, można pójść do lasu na jagody czy grzyby, są liście na drzewach, 
jest trawa. Ba, nawet pada deszcz. Nie jestem głodna. Jestem szczęściarą. I wy 
jesteście szczęściarzami, uwierzcie. Może przeczytanie tej książki świata nie na
prawi, ale pozwoli spojrzeć inaczej na nasz konsumpcjonizm, na marnowanie 
żywności. Zmusza do refleksji, pokazuje złożone przyczyny występowania głodu. 
Autor podszedł do zagadnienia głodu wielowymiarowo, rozmawiał z głodującymi, 
lekarzami, ekonomistami i maklerami giełdowymi. Twarde fakty w genialny sposób 
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umiera z głodu. Caparros pokazuje wieloaspektowo z czym mamy do czynienia 
mówiąc o głodzie i odkrywa komu i dlaczego zależy, na tym, aby on nadal istniał. 
Pokazuje, że źródłem głodu nie jest brak żywności. Okrucieństwo dla pieniędzy. 
Bezmyślne okrucieństwo. Taki przekrój przez kontynenty, kraje, daje nam realny, wielopłaszczyznowy obraz tego zjawiska, 
pokazuje skalę zła, do jakiego może posunąć się człowiek. Autor nie ucieka od moralnych dylematów. Nie byłabym sobą, 
żebym nie obejrzała filmu z autorem, który opowiadając o książce zadaje na końcu pada pytanie ,,… Jak do diabła możemy 
żyć, wiedząc, że dzieją się takie rzeczy. Jak, do diabła?”
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Dobra powieść kryminalna 
z wątkami historycznymi. Nie-
miecki ofi cer i były policjant 
Bernhard Günter na rozkaz Go-
ebbelsa ma zbadać zbrodnie 
katyńską. Wynik śledztwa ma 
duże znaczenie dla hitlerow-
skiej propagandy. Główny bo-
hater tak samo jak nazistów nie 
cierpi niemieckiej arystokracji. 
Jest wiarygodny i wyraźny. Jego 
cynizm i poczucie humoru nie-
źle ubarwiają fabułę. Mistrz cię-
tych ripost i wielbiciel pięknych 
kobiet. Z upodobaniem ekspo-
nuje swoją elokwencję w dialo-
gach będących popisem fl irtu 
w starym stylu. Obserwacje i 
komentarze Berniego czasami 
bywają bardziej interesujące od 
samego śledztwa.  Philip Kerr 
umiejscawiając akcję w czasie 
II wojny światowej, stworzył 
idealne tło dla rozegrania po-
wieści, próbując na swój sposób 
pokazać tragedię smoleńską 

„Był pan w Smoleńsku, kapitanie?” 
oczami niemieckiego ofi cera. 
Wspomniana jest tu również 
wojna domowa w Hiszpanii 
i eksperymenty na ludziach. 
To opowieść o zakulisowych 
wydarzeniach historycznych 
i przedstawianych na ich tle 
losach indywidualnych ludzi. 
Autor w śledztwie spekuluje na 
temat wydarzeń, które mogły 
mieć miejsce, a wszystko to 
w mrocznej atmosferze zbrod-
ni. Kerr skoncentrował się na 
sprawie kryminalnej, a zagad-
nienia dotyczące masowych 
grobów, badania prowadzone 
przez międzynarodową komi-
sję i Polski Czerwony Krzyż sta-
nowiły tylko i aż tło. Razem z 
niemieckim detektywem, jego 
oczami,  śledzimy ekshumację 
masowych grobów a dodatko-
wo przypatrujemy się śledztwu 
w sprawie morderstwa dwóch 
niemieckich łącznościowców, 
które jest tematem przewod-

nim książki. Wojenna rzeczy-
wistość sprzyja zbrodni. Jedno 
zabójstwo więcej czy mniej nie 
robi różnicy – jak zdaje się my-
śleć Bernie Günter. Niektórzy 
bohaterowie, w tym nasz de-
tektyw, próbują jednak zacho-
wać resztki człowieczeństwa, 
szukając oparcia i prawdy 
w jakimś sensownym działaniu. 
Dla Güntera jest to praca śled-
cza, a dla Inez – patolożki, któ-
ra przybyła do Smoleńska wraz 
z całą grupą patologów w celu 
przeprowadzenia autopsji ofi ar 
masowego grobu – jest właśnie 
praca w charakterze lekarza 
sądowego. Fantastyczne zwro-
ty akcji i męski, szorstki język 
Kerra powodują, że książka 
trzyma w napięciu do ostatniej 
strony. I to tak, że zapragnęłam 
przeczytać więcej książek tego 
autora. 

Aldona Piaskowska

„WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O CZWARTYM PRZETARGU 

NA SPRZEDAŻ NIERUCHOMOŚCI 

Pomorska Agencja Rozwoju Regionalnego S. A. w Słupsku –
działająca jako Zarządzający Słupską Specjalną Strefą

Ekonomiczną oraz Burmistrz Miasta Wałcz ogłaszają czwarty
ustny przetarg nieograniczony na sprzedaż niezabudowanej
nieruchomości gruntowej opisanej niżej, mającego na celu

wyłonienie przedsiębiorcy, który nabędzie na własność
nieruchomość na terenie Podstrefy „Wałcz” Słupskiej

Specjalnej Strefy Ekonomicznej, na której będzie prowadzona 

działalność gospodarcza

L.p. Oznaczenie
nieruchomości

Powierzchnia
(ha)

Cena
wywoławcza

netto (zł)
Wadium (zł)

Postąpienie
minimalne

(zł)

1. Działka nr
5660/3

o pow.
0.6552 ha 285.000,00 zł

(obniżona o 5%)
28.000,00 zł 2.850,00 zł

Nieruchomość  gruntowa  niezabudowana,  położona  w  Wałczu  obręb  0001,  powiat  Wałcz,  województwo
zachodniopomorskie,  w  okolicy  ul.  Kołobrzeskiej  –  droga  wojewódzka  nr  163,  dla  której  prowadzona  jest  księga
wieczysta w Sądzie Rejonowym w Wałczu nr KO1W/00033842/8. Dział III i IV księgi wieczystej bez obciążeń. Dojazd do
nieruchomości bezpośredni od strony drogi gminnej. Klasyfikacja gruntu: RIVb i RV. Nieruchomość usytuowana jest w
bliskim sąsiedztwie zrealizowanej obwodnicy miasta Wałcz – S10.
Teren nieruchomości objęty jest miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego (Uchwała nr VII/SLIII/345/18

Rady Miasta Wałcz z dnia 18.07.2018r. w sprawie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miasta Wałcz

dla terenu położonego pomiędzy ulicami Kołobrzeską i Nowomiejską (Dz. Urz. Woj. Zachodniopomorskiego z 2018r.

poz.  3870).  Zgodnie  z     planem  miejscowym  nieruchomość  zlokalizowana  jest  na  terenie  oznaczonym
symbolem 1UP – teren zabudowy   usługowej oraz obiektów produkcyjnych, składów i magazynów.

Przetarg odbędzie się 28 maja 2021 r. w Urzędzie Miasta Wałcz Pl. Wolności 1 
w sali Nr 109  o godzinie  11:00

 Osoby wyrażające chęć wzięcia udziału w przetargu winny wpłacić wadium w wysokości 28.000,00 zł na

konto Gminy Miejskiej Wałcz Nr  38 1240 3712 1111 0000 4363 6633 PKO S.A. I O/Wałcz. Ustalona
kwota  wadium  musi  znaleźć  się  na  koncie  Gminy  najpóźniej  dnia  21  maja  2021r.  Wadium
wniesione po terminie nie będzie uwzględnione. Do wylicytowanej ceny zostanie doliczony podatek VAT
23% zgodnie z ustawą z     dnia 11.03.2004 r. o podatku od towarów i usług.  

 Postąpienie nie może być niższe niż 2.850,00 zł.
Pełną  informację  dotyczącą  nieruchomości  oraz  przetargu  zawiera  ogłoszenie  wywieszone  na  tablicy  ogłoszeń  w

siedzibie Urzędu Miasta Wałcz przy Placu Wolności 1 oraz na stronie internetowej Urzędu Miasta Wałcz www.walcz.pl   w

zakładce - sprzedaż nieruchomości oraz na stronie www.bip.walcz.pl w zakładce sprzedaż nieruchomości – przetargi na

sprzedaż/dzierżawę  nieruchomości.  Szczegółowe  informacje  można  uzyskać  również  w  Wydziale  Gospodarki

Nieruchomościami Urzędu Miasta Wałcz, pokój Nr 115  tel. Nr  067 – 258 44 71 w. 30. 

Zapraszamy do udziału w przetargu”

Głód Martin Caparros
Jeśli miałabym polecić jakiś współczesny reportaż, byłby to ,,Głód” argentyńskie
go dziennikarza Martina Caparrosa. Bardzo obszerna książka. Przeczytanie jej 
wstrząsnęło mną na długo. Aktualnie czytają ją moi przyjaciele, bo polecam ją 
wszystkim bez wyjątku. Książka otworzyła mi oczy na problem głodu na świecie, 
tak - on ciągle istnieje. Decyduje o tym czy będziemy mieli coś jeść tylko miejsce 
urodzenia, a na to nie mamy wpływu,  nie mamy wyboru. Często zapominamy 
lub nie zdajemy sobie sprawy, jak wiele ludzi żyje w ubóstwie. Wstrząsnęła mną 
historia matki, która nie ma czym wykarmić dziecka piersią, bo sama nie ma nic 
do jedzenia. Nawet trawy po, której będzie chorowała. Czytając pomyślałam, że 
mam ogromne szczęście, że żyję w kraju, w którym na drzewach rosną owoce, 
rosną zboża, można pójść do lasu na jagody czy grzyby, są liście na drzewach, 
jest trawa. Ba, nawet pada deszcz. Nie jestem głodna. Jestem szczęściarą. I wy 
jesteście szczęściarzami, uwierzcie. Może przeczytanie tej książki świata nie na
prawi, ale pozwoli spojrzeć inaczej na nasz konsumpcjonizm, na marnowanie 
żywności. Zmusza do refleksji, pokazuje złożone przyczyny występowania głodu. 
Autor podszedł do zagadnienia głodu wielowymiarowo, rozmawiał z głodującymi, 
lekarzami, ekonomistami i maklerami giełdowymi. Twarde fakty w genialny sposób 
łączy z osobistymi historiami ludzi. Podobno według ekonomistów na Ziemi produ
kuje się tyle żywności, że powinno wystarczyć dla każdego, a jednak ciągle ktoś 
umiera z głodu. Caparros pokazuje wieloaspektowo z czym mamy do czynienia 
mówiąc o głodzie i odkrywa komu i dlaczego zależy, na tym, aby on nadal istniał. 
Pokazuje, że źródłem głodu nie jest brak żywności. Okrucieństwo dla pieniędzy. 
Bezmyślne okrucieństwo. Taki przekrój przez kontynenty, kraje, daje nam realny, wielopłaszczyznowy obraz tego zjawiska, 
pokazuje skalę zła, do jakiego może posunąć się człowiek. Autor nie ucieka od moralnych dylematów. Nie byłabym sobą, 
żebym nie obejrzała filmu z autorem, który opowiadając o książce zadaje na końcu pada pytanie ,,… Jak do diabła możemy 
żyć, wiedząc, że dzieją się takie rzeczy. Jak, do diabła?”
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mam ogromne szczęście, że żyję w kraju, w którym na drzewach rosną owoce, 
rosną zboża, można pójść do lasu na jagody czy grzyby, są liście na drzewach, 
jest trawa. Ba, nawet pada deszcz. Nie jestem głodna. Jestem szczęściarą. I wy 
jesteście szczęściarzami, uwierzcie. Może przeczytanie tej książki świata nie na
prawi, ale pozwoli spojrzeć inaczej na nasz konsumpcjonizm, na marnowanie 
żywności. Zmusza do refleksji, pokazuje złożone przyczyny występowania głodu. 
Autor podszedł do zagadnienia głodu wielowymiarowo, rozmawiał z głodującymi, 
lekarzami, ekonomistami i maklerami giełdowymi. Twarde fakty w genialny sposób 
łączy z osobistymi historiami ludzi. Podobno według ekonomistów na Ziemi produ
kuje się tyle żywności, że powinno wystarczyć dla każdego, a jednak ciągle ktoś 
umiera z głodu. Caparros pokazuje wieloaspektowo z czym mamy do czynienia 
mówiąc o głodzie i odkrywa komu i dlaczego zależy, na tym, aby on nadal istniał. 
Pokazuje, że źródłem głodu nie jest brak żywności. Okrucieństwo dla pieniędzy. 
Bezmyślne okrucieństwo. Taki przekrój przez kontynenty, kraje, daje nam realny, wielopłaszczyznowy obraz tego zjawiska, 
pokazuje skalę zła, do jakiego może posunąć się człowiek. Autor nie ucieka od moralnych dylematów. Nie byłabym sobą, 
żebym nie obejrzała filmu z autorem, który opowiadając o książce zadaje na końcu pada pytanie ,,… Jak do diabła możemy 
żyć, wiedząc, że dzieją się takie rzeczy. Jak, do diabła?”
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Dobra powieść kryminalna 
z wątkami historycznymi. Nie-
miecki ofi cer i były policjant 
Bernhard Günter na rozkaz Go-
ebbelsa ma zbadać zbrodnie 
katyńską. Wynik śledztwa ma 
duże znaczenie dla hitlerow-
skiej propagandy. Główny bo-
hater tak samo jak nazistów nie 
cierpi niemieckiej arystokracji. 
Jest wiarygodny i wyraźny. Jego 
cynizm i poczucie humoru nie-
źle ubarwiają fabułę. Mistrz cię-
tych ripost i wielbiciel pięknych 
kobiet. Z upodobaniem ekspo-
nuje swoją elokwencję w dialo-
gach będących popisem fl irtu 
w starym stylu. Obserwacje i 
komentarze Berniego czasami 
bywają bardziej interesujące od 
samego śledztwa.  Philip Kerr 
umiejscawiając akcję w czasie 
II wojny światowej, stworzył 
idealne tło dla rozegrania po-
wieści, próbując na swój sposób 
pokazać tragedię smoleńską 

„Był pan w Smoleńsku, kapitanie?” 
oczami niemieckiego ofi cera. 
Wspomniana jest tu również 
wojna domowa w Hiszpanii 
i eksperymenty na ludziach. 
To opowieść o zakulisowych 
wydarzeniach historycznych 
i przedstawianych na ich tle 
losach indywidualnych ludzi. 
Autor w śledztwie spekuluje na 
temat wydarzeń, które mogły 
mieć miejsce, a wszystko to 
w mrocznej atmosferze zbrod-
ni. Kerr skoncentrował się na 
sprawie kryminalnej, a zagad-
nienia dotyczące masowych 
grobów, badania prowadzone 
przez międzynarodową komi-
sję i Polski Czerwony Krzyż sta-
nowiły tylko i aż tło. Razem z 
niemieckim detektywem, jego 
oczami,  śledzimy ekshumację 
masowych grobów a dodatko-
wo przypatrujemy się śledztwu 
w sprawie morderstwa dwóch 
niemieckich łącznościowców, 
które jest tematem przewod-

nim książki. Wojenna rzeczy-
wistość sprzyja zbrodni. Jedno 
zabójstwo więcej czy mniej nie 
robi różnicy – jak zdaje się my-
śleć Bernie Günter. Niektórzy 
bohaterowie, w tym nasz de-
tektyw, próbują jednak zacho-
wać resztki człowieczeństwa, 
szukając oparcia i prawdy 
w jakimś sensownym działaniu. 
Dla Güntera jest to praca śled-
cza, a dla Inez – patolożki, któ-
ra przybyła do Smoleńska wraz 
z całą grupą patologów w celu 
przeprowadzenia autopsji ofi ar 
masowego grobu – jest właśnie 
praca w charakterze lekarza 
sądowego. Fantastyczne zwro-
ty akcji i męski, szorstki język 
Kerra powodują, że książka 
trzyma w napięciu do ostatniej 
strony. I to tak, że zapragnęłam 
przeczytać więcej książek tego 
autora. 

Aldona Piaskowska

„WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O CZWARTYM PRZETARGU 

NA SPRZEDAŻ NIERUCHOMOŚCI 

Pomorska Agencja Rozwoju Regionalnego S. A. w Słupsku –
działająca jako Zarządzający Słupską Specjalną Strefą

Ekonomiczną oraz Burmistrz Miasta Wałcz ogłaszają czwarty
ustny przetarg nieograniczony na sprzedaż niezabudowanej
nieruchomości gruntowej opisanej niżej, mającego na celu

wyłonienie przedsiębiorcy, który nabędzie na własność
nieruchomość na terenie Podstrefy „Wałcz” Słupskiej

Specjalnej Strefy Ekonomicznej, na której będzie prowadzona 

działalność gospodarcza

L.p. Oznaczenie
nieruchomości

Powierzchnia
(ha)

Cena
wywoławcza

netto (zł)
Wadium (zł)

Postąpienie
minimalne

(zł)

1. Działka nr
5660/3

o pow.
0.6552 ha 285.000,00 zł

(obniżona o 5%)
28.000,00 zł 2.850,00 zł

Nieruchomość  gruntowa  niezabudowana,  położona  w  Wałczu  obręb  0001,  powiat  Wałcz,  województwo
zachodniopomorskie,  w  okolicy  ul.  Kołobrzeskiej  –  droga  wojewódzka  nr  163,  dla  której  prowadzona  jest  księga
wieczysta w Sądzie Rejonowym w Wałczu nr KO1W/00033842/8. Dział III i IV księgi wieczystej bez obciążeń. Dojazd do
nieruchomości bezpośredni od strony drogi gminnej. Klasyfikacja gruntu: RIVb i RV. Nieruchomość usytuowana jest w
bliskim sąsiedztwie zrealizowanej obwodnicy miasta Wałcz – S10.
Teren nieruchomości objęty jest miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego (Uchwała nr VII/SLIII/345/18

Rady Miasta Wałcz z dnia 18.07.2018r. w sprawie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miasta Wałcz

dla terenu położonego pomiędzy ulicami Kołobrzeską i Nowomiejską (Dz. Urz. Woj. Zachodniopomorskiego z 2018r.

poz.  3870).  Zgodnie  z     planem  miejscowym  nieruchomość  zlokalizowana  jest  na  terenie  oznaczonym
symbolem 1UP – teren zabudowy   usługowej oraz obiektów produkcyjnych, składów i magazynów.

Przetarg odbędzie się 28 maja 2021 r. w Urzędzie Miasta Wałcz Pl. Wolności 1 
w sali Nr 109  o godzinie  11:00

 Osoby wyrażające chęć wzięcia udziału w przetargu winny wpłacić wadium w wysokości 28.000,00 zł na

konto Gminy Miejskiej Wałcz Nr  38 1240 3712 1111 0000 4363 6633 PKO S.A. I O/Wałcz. Ustalona
kwota  wadium  musi  znaleźć  się  na  koncie  Gminy  najpóźniej  dnia  21  maja  2021r.  Wadium
wniesione po terminie nie będzie uwzględnione. Do wylicytowanej ceny zostanie doliczony podatek VAT
23% zgodnie z ustawą z     dnia 11.03.2004 r. o podatku od towarów i usług.  

 Postąpienie nie może być niższe niż 2.850,00 zł.
Pełną  informację  dotyczącą  nieruchomości  oraz  przetargu  zawiera  ogłoszenie  wywieszone  na  tablicy  ogłoszeń  w

siedzibie Urzędu Miasta Wałcz przy Placu Wolności 1 oraz na stronie internetowej Urzędu Miasta Wałcz www.walcz.pl   w

zakładce - sprzedaż nieruchomości oraz na stronie www.bip.walcz.pl w zakładce sprzedaż nieruchomości – przetargi na

sprzedaż/dzierżawę  nieruchomości.  Szczegółowe  informacje  można  uzyskać  również  w  Wydziale  Gospodarki

Nieruchomościami Urzędu Miasta Wałcz, pokój Nr 115  tel. Nr  067 – 258 44 71 w. 30. 

Zapraszamy do udziału w przetargu”

No, i mamy to! ,,Wałec
kie wędrówki w pięciu 
wymiarach” Jarosława 
Leszczełowskiego - trze
cią ostatnią część trylogii 
o historii gminy Wałcz. 
Autor w sposób specy
ficzny opowiada historię 
regionu. ,,Czytelnik po
rusza się w niej w trzech 
wymiarach geometrycz
nych, wybierając sobie 
mniej lub bardziej zna
ne szlaki. Często są to 
bezdroża”. Na szlakach 
wytyczonych przez J. 
Leszczełowskiego zazna
czone są przystanki poło
żone przy różnorodnych 
obiektach, które mają 
ciekawą historię lub z 
którymi związane są sta
re legendy. Tym razem na 
trasie znalazły się: Jezior
ko, Górnica, Laski Wałec
kie, Lipie, Czepiec, Dębo
łęka, Boguszyn, Kłosowo, 

Dzikowo, Różewo, Dobi
no, Witankowo, Chude, 
Czapla i Ostrowiec. Au
torem rozdziału o Róże
wie jest Piotr Wojtanek, 
lokalny pasjonat i histo
ryk. To tyle z suchego opi
su książki. Powiem Wam, 
że książka jest fascynu
jąca, miałam tę ogromną 
radość i przyjemność, 
że mogłam towarzyszyć 
autorowi podczas wędró
wek, rozmów z ludźmi, 
w odkrywaniu małych 
skrawków naszej lokalnej 
historii. Oczywiście, nie 
zawsze i nie wszędzie. 
Ale byłam tam. Czułam 
ten dreszczyk emocji, 
kiedy natrafialiśmy na 
jakąś fascynującą histo
rię jak na przykład wspo
mnienia niemieckiego 
mieszkańca Lasek Wa
łeckich, o tym, że teraz 
dopiero rozumie, dlacze

go polskie dzieci doku
czały małemu Niemcowi. 
Rozumie, bo po latach 
poznał historię i czuje 
się Europejczykiem; czy 
równie tragiczną histo
rię żołnierza wyklętego 
ps. ,,Igła” ukrywające
go się przed Bezpieką 
w Dębołęce po II wojnie 
światowej, opowiedzianą 
przez jego bratanka; czy 
niezwykłą historię ma
jora Mieczysława Obor
skiego i jego ryngrafu z 
niewiadomych powodów 
znalezionego w Dębołę
ce; czy historia rodziny 
Wahnschaffe  z Różewa 
lub historia maleńkiego 
cmentarza z Czapli i jego 
opiekunki. Znajdziecie 
tu też historię ułanów 
pochowanych przy nie
istniejącym już kościółku 
w Kłosowie i powojen
ną opowieść osadniczki 

mieszkającej obecnie w 
Ostrowcu. Zdumiewała 
mnie otwartość miesz
kańców i chęć pomocy 
nam w odkrywaniu swo
ich rodzinnych tajemnic. 
I zdumiewał mnie zapał 
autora do wyciągania z 
maleńkich fragmentów 
wspomnień niezwykłych 
historii zwykłych ludzi. 
To, tylko mój subiektyw
ny wybór, tylko maleńki 
wycinek tej niezmier
nie fascynującej historii 
ziem, na których obecnie 
mieszkamy. Książka jest 
dostępna w bibliotece 
w Lubnie. Zachęcam do 
przeczytania i do od
bywania wędrówek po 
gminie Wałcz szlakiem 
opowieści Jarosława 
Leszczełowskiego. Ja na 
pewno zrobię to raz jesz
cze…

Wałeckie wędrówki w pięciu wymiarach III
 Jarosław Leszczełowski

Aalberts Process Technologies Sp. z o.o. Oddział w Polsce

ul. Kołobrzeska 39  Wałcz

zatrudni pracownika na stanowisko

zainteresowane prosimy 
o wysyłanie CV na adres: 

Starosta Wałecki zawiadamia, na podstawie art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 
r. Kodeks postępowania administracyjnego (j. t. Dz. U. z 2020 r., poz. 256, ze zm.)  
oraz art. 11d ust. 5 ustawy z dnia  10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach 
przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych  (j. t. Dz. U. z 2020 
r., poz. 1363, ze zm.), że wszczęto postępowanie administracyjne, na wniosek 
złożony w dniu 04.03.2021 r. przez Burmistrza Miasta Wałcz, Plac Wolności 1, 
78-600 Wałcz, w sprawie: 

wydania decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej p.n.: 
„Rozbudowa i przebudowa ul. Chopina w Wałczu wraz z infrastrukturą, 
w tym między innymi budowa ścieżki pieszo-rowerowej, przebudowa i 
budowa parkingów, zjazdów oraz chodników, przebudowa oświetlenia, 
przebudowa i budowa kanalizacji deszczowej, na odcinku od skrzyżowania 
z ul. Wileńską do przejazdu PKP, na działkach oznaczonych geodezyjnie 
numerami: 2509/1, 5618/3, 5618/4, 2510, 2765, 2696, 2708, 2709, 
2772, 2517, 2507/1, 2511, 2756/2, 2757/3, 2757/2, 2582, 5622/2, 2513/1 
(projektowanej  do wydzielenia z działki nr 2513), 2505/4 (projektowanej 
do wydzielenia z działki nr 2505/3), 2522/1 (projektowanej do wydzielenia 
z działki nr 2522), 2521/1 (projektowanej do wydzielenia z działki nr 
2521), 5629/8 (projektowanej do wydzielenia z działki nr 5629/1), 5618/9 
(projektowanej do wydzielenia z działki nr 5618/6), 2523/1 (projektowanej 
do wydzielenia z działki nr 2523), 5618/11 (projektowanej do wydzielenia 
z działki nr 5618/8), obręb  M. Wałcz [Nr 0001], jednostka ewidencyjna 
Wałcz - Miasto”.

W związku z powyższym, zawiadamia się o możliwości zapoznania się z aktami 
w terminie 14 dni od daty podania do publicznej wiadomości, w Wydziale 
Architektury i Budownictwa Starostwa Powiatowego w Wałczu,  ul. Dąbrowskiego 
17 (pokój 110 - tel. 067 250 84 60).

Głód Martin Caparros
Jeśli miałabym polecić jakiś współczesny reportaż, byłby to ,,Głód” argentyńskie
go dziennikarza Martina Caparrosa. Bardzo obszerna książka. Przeczytanie jej 
wstrząsnęło mną na długo. Aktualnie czytają ją moi przyjaciele, bo polecam ją 
wszystkim bez wyjątku. Książka otworzyła mi oczy na problem głodu na świecie, 
tak - on ciągle istnieje. Decyduje o tym czy będziemy mieli coś jeść tylko miejsce 
urodzenia, a na to nie mamy wpływu,  nie mamy wyboru. Często zapominamy 
lub nie zdajemy sobie sprawy, jak wiele ludzi żyje w ubóstwie. Wstrząsnęła mną 
historia matki, która nie ma czym wykarmić dziecka piersią, bo sama nie ma nic 
do jedzenia. Nawet trawy po, której będzie chorowała. Czytając pomyślałam, że 
mam ogromne szczęście, że żyję w kraju, w którym na drzewach rosną owoce, 
rosną zboża, można pójść do lasu na jagody czy grzyby, są liście na drzewach, 
jest trawa. Ba, nawet pada deszcz. Nie jestem głodna. Jestem szczęściarą. I wy 
jesteście szczęściarzami, uwierzcie. Może przeczytanie tej książki świata nie na
prawi, ale pozwoli spojrzeć inaczej na nasz konsumpcjonizm, na marnowanie 
żywności. Zmusza do refleksji, pokazuje złożone przyczyny występowania głodu. 
Autor podszedł do zagadnienia głodu wielowymiarowo, rozmawiał z głodującymi, 
lekarzami, ekonomistami i maklerami giełdowymi. Twarde fakty w genialny sposób 
łączy z osobistymi historiami ludzi. Podobno według ekonomistów na Ziemi produ
kuje się tyle żywności, że powinno wystarczyć dla każdego, a jednak ciągle ktoś 
umiera z głodu. Caparros pokazuje wieloaspektowo z czym mamy do czynienia 
mówiąc o głodzie i odkrywa komu i dlaczego zależy, na tym, aby on nadal istniał. 
Pokazuje, że źródłem głodu nie jest brak żywności. Okrucieństwo dla pieniędzy. 
Bezmyślne okrucieństwo. Taki przekrój przez kontynenty, kraje, daje nam realny, wielopłaszczyznowy obraz tego zjawiska, 
pokazuje skalę zła, do jakiego może posunąć się człowiek. Autor nie ucieka od moralnych dylematów. Nie byłabym sobą, 
żebym nie obejrzała filmu z autorem, który opowiadając o książce zadaje na końcu pada pytanie ,,… Jak do diabła możemy 
żyć, wiedząc, że dzieją się takie rzeczy. Jak, do diabła?”
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do jedzenia. Nawet trawy po, której będzie chorowała. Czytając pomyślałam, że 
mam ogromne szczęście, że żyję w kraju, w którym na drzewach rosną owoce, 
rosną zboża, można pójść do lasu na jagody czy grzyby, są liście na drzewach, 
jest trawa. Ba, nawet pada deszcz. Nie jestem głodna. Jestem szczęściarą. I wy 
jesteście szczęściarzami, uwierzcie. Może przeczytanie tej książki świata nie na
prawi, ale pozwoli spojrzeć inaczej na nasz konsumpcjonizm, na marnowanie 
żywności. Zmusza do refleksji, pokazuje złożone przyczyny występowania głodu. 
Autor podszedł do zagadnienia głodu wielowymiarowo, rozmawiał z głodującymi, 
lekarzami, ekonomistami i maklerami giełdowymi. Twarde fakty w genialny sposób 
łączy z osobistymi historiami ludzi. Podobno według ekonomistów na Ziemi produ
kuje się tyle żywności, że powinno wystarczyć dla każdego, a jednak ciągle ktoś 
umiera z głodu. Caparros pokazuje wieloaspektowo z czym mamy do czynienia 
mówiąc o głodzie i odkrywa komu i dlaczego zależy, na tym, aby on nadal istniał. 
Pokazuje, że źródłem głodu nie jest brak żywności. Okrucieństwo dla pieniędzy. 
Bezmyślne okrucieństwo. Taki przekrój przez kontynenty, kraje, daje nam realny, wielopłaszczyznowy obraz tego zjawiska, 
pokazuje skalę zła, do jakiego może posunąć się człowiek. Autor nie ucieka od moralnych dylematów. Nie byłabym sobą, 
żebym nie obejrzała filmu z autorem, który opowiadając o książce zadaje na końcu pada pytanie ,,… Jak do diabła możemy 
żyć, wiedząc, że dzieją się takie rzeczy. Jak, do diabła?”
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Dobra powieść kryminalna 
z wątkami historycznymi. Nie-
miecki ofi cer i były policjant 
Bernhard Günter na rozkaz Go-
ebbelsa ma zbadać zbrodnie 
katyńską. Wynik śledztwa ma 
duże znaczenie dla hitlerow-
skiej propagandy. Główny bo-
hater tak samo jak nazistów nie 
cierpi niemieckiej arystokracji. 
Jest wiarygodny i wyraźny. Jego 
cynizm i poczucie humoru nie-
źle ubarwiają fabułę. Mistrz cię-
tych ripost i wielbiciel pięknych 
kobiet. Z upodobaniem ekspo-
nuje swoją elokwencję w dialo-
gach będących popisem fl irtu 
w starym stylu. Obserwacje i 
komentarze Berniego czasami 
bywają bardziej interesujące od 
samego śledztwa.  Philip Kerr 
umiejscawiając akcję w czasie 
II wojny światowej, stworzył 
idealne tło dla rozegrania po-
wieści, próbując na swój sposób 
pokazać tragedię smoleńską 

„Był pan w Smoleńsku, kapitanie?” 
oczami niemieckiego ofi cera. 
Wspomniana jest tu również 
wojna domowa w Hiszpanii 
i eksperymenty na ludziach. 
To opowieść o zakulisowych 
wydarzeniach historycznych 
i przedstawianych na ich tle 
losach indywidualnych ludzi. 
Autor w śledztwie spekuluje na 
temat wydarzeń, które mogły 
mieć miejsce, a wszystko to 
w mrocznej atmosferze zbrod-
ni. Kerr skoncentrował się na 
sprawie kryminalnej, a zagad-
nienia dotyczące masowych 
grobów, badania prowadzone 
przez międzynarodową komi-
sję i Polski Czerwony Krzyż sta-
nowiły tylko i aż tło. Razem z 
niemieckim detektywem, jego 
oczami,  śledzimy ekshumację 
masowych grobów a dodatko-
wo przypatrujemy się śledztwu 
w sprawie morderstwa dwóch 
niemieckich łącznościowców, 
które jest tematem przewod-

nim książki. Wojenna rzeczy-
wistość sprzyja zbrodni. Jedno 
zabójstwo więcej czy mniej nie 
robi różnicy – jak zdaje się my-
śleć Bernie Günter. Niektórzy 
bohaterowie, w tym nasz de-
tektyw, próbują jednak zacho-
wać resztki człowieczeństwa, 
szukając oparcia i prawdy 
w jakimś sensownym działaniu. 
Dla Güntera jest to praca śled-
cza, a dla Inez – patolożki, któ-
ra przybyła do Smoleńska wraz 
z całą grupą patologów w celu 
przeprowadzenia autopsji ofi ar 
masowego grobu – jest właśnie 
praca w charakterze lekarza 
sądowego. Fantastyczne zwro-
ty akcji i męski, szorstki język 
Kerra powodują, że książka 
trzyma w napięciu do ostatniej 
strony. I to tak, że zapragnęłam 
przeczytać więcej książek tego 
autora. 

Aldona Piaskowska

„WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O CZWARTYM PRZETARGU 

NA SPRZEDAŻ NIERUCHOMOŚCI 

Pomorska Agencja Rozwoju Regionalnego S. A. w Słupsku –
działająca jako Zarządzający Słupską Specjalną Strefą

Ekonomiczną oraz Burmistrz Miasta Wałcz ogłaszają czwarty
ustny przetarg nieograniczony na sprzedaż niezabudowanej
nieruchomości gruntowej opisanej niżej, mającego na celu

wyłonienie przedsiębiorcy, który nabędzie na własność
nieruchomość na terenie Podstrefy „Wałcz” Słupskiej

Specjalnej Strefy Ekonomicznej, na której będzie prowadzona 

działalność gospodarcza

L.p. Oznaczenie
nieruchomości

Powierzchnia
(ha)

Cena
wywoławcza

netto (zł)
Wadium (zł)

Postąpienie
minimalne

(zł)

1. Działka nr
5660/3

o pow.
0.6552 ha 285.000,00 zł

(obniżona o 5%)
28.000,00 zł 2.850,00 zł

Nieruchomość  gruntowa  niezabudowana,  położona  w  Wałczu  obręb  0001,  powiat  Wałcz,  województwo
zachodniopomorskie,  w  okolicy  ul.  Kołobrzeskiej  –  droga  wojewódzka  nr  163,  dla  której  prowadzona  jest  księga
wieczysta w Sądzie Rejonowym w Wałczu nr KO1W/00033842/8. Dział III i IV księgi wieczystej bez obciążeń. Dojazd do
nieruchomości bezpośredni od strony drogi gminnej. Klasyfikacja gruntu: RIVb i RV. Nieruchomość usytuowana jest w
bliskim sąsiedztwie zrealizowanej obwodnicy miasta Wałcz – S10.
Teren nieruchomości objęty jest miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego (Uchwała nr VII/SLIII/345/18

Rady Miasta Wałcz z dnia 18.07.2018r. w sprawie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miasta Wałcz

dla terenu położonego pomiędzy ulicami Kołobrzeską i Nowomiejską (Dz. Urz. Woj. Zachodniopomorskiego z 2018r.

poz.  3870).  Zgodnie  z     planem  miejscowym  nieruchomość  zlokalizowana  jest  na  terenie  oznaczonym
symbolem 1UP – teren zabudowy   usługowej oraz obiektów produkcyjnych, składów i magazynów.

Przetarg odbędzie się 28 maja 2021 r. w Urzędzie Miasta Wałcz Pl. Wolności 1 
w sali Nr 109  o godzinie  11:00

 Osoby wyrażające chęć wzięcia udziału w przetargu winny wpłacić wadium w wysokości 28.000,00 zł na

konto Gminy Miejskiej Wałcz Nr  38 1240 3712 1111 0000 4363 6633 PKO S.A. I O/Wałcz. Ustalona
kwota  wadium  musi  znaleźć  się  na  koncie  Gminy  najpóźniej  dnia  21  maja  2021r.  Wadium
wniesione po terminie nie będzie uwzględnione. Do wylicytowanej ceny zostanie doliczony podatek VAT
23% zgodnie z ustawą z     dnia 11.03.2004 r. o podatku od towarów i usług.  

 Postąpienie nie może być niższe niż 2.850,00 zł.
Pełną  informację  dotyczącą  nieruchomości  oraz  przetargu  zawiera  ogłoszenie  wywieszone  na  tablicy  ogłoszeń  w

siedzibie Urzędu Miasta Wałcz przy Placu Wolności 1 oraz na stronie internetowej Urzędu Miasta Wałcz www.walcz.pl   w

zakładce - sprzedaż nieruchomości oraz na stronie www.bip.walcz.pl w zakładce sprzedaż nieruchomości – przetargi na

sprzedaż/dzierżawę  nieruchomości.  Szczegółowe  informacje  można  uzyskać  również  w  Wydziale  Gospodarki

Nieruchomościami Urzędu Miasta Wałcz, pokój Nr 115  tel. Nr  067 – 258 44 71 w. 30. 

Zapraszamy do udziału w przetargu”

Głód Martin Caparros
Jeśli miałabym polecić jakiś współczesny reportaż, byłby to ,,Głód” argentyńskie
go dziennikarza Martina Caparrosa. Bardzo obszerna książka. Przeczytanie jej 
wstrząsnęło mną na długo. Aktualnie czytają ją moi przyjaciele, bo polecam ją 
wszystkim bez wyjątku. Książka otworzyła mi oczy na problem głodu na świecie, 
tak - on ciągle istnieje. Decyduje o tym czy będziemy mieli coś jeść tylko miejsce 
urodzenia, a na to nie mamy wpływu,  nie mamy wyboru. Często zapominamy 
lub nie zdajemy sobie sprawy, jak wiele ludzi żyje w ubóstwie. Wstrząsnęła mną 
historia matki, która nie ma czym wykarmić dziecka piersią, bo sama nie ma nic 
do jedzenia. Nawet trawy po, której będzie chorowała. Czytając pomyślałam, że 
mam ogromne szczęście, że żyję w kraju, w którym na drzewach rosną owoce, 
rosną zboża, można pójść do lasu na jagody czy grzyby, są liście na drzewach, 
jest trawa. Ba, nawet pada deszcz. Nie jestem głodna. Jestem szczęściarą. I wy 
jesteście szczęściarzami, uwierzcie. Może przeczytanie tej książki świata nie na
prawi, ale pozwoli spojrzeć inaczej na nasz konsumpcjonizm, na marnowanie 
żywności. Zmusza do refleksji, pokazuje złożone przyczyny występowania głodu. 
Autor podszedł do zagadnienia głodu wielowymiarowo, rozmawiał z głodującymi, 
lekarzami, ekonomistami i maklerami giełdowymi. Twarde fakty w genialny sposób 
łączy z osobistymi historiami ludzi. Podobno według ekonomistów na Ziemi produ
kuje się tyle żywności, że powinno wystarczyć dla każdego, a jednak ciągle ktoś 
umiera z głodu. Caparros pokazuje wieloaspektowo z czym mamy do czynienia 
mówiąc o głodzie i odkrywa komu i dlaczego zależy, na tym, aby on nadal istniał. 
Pokazuje, że źródłem głodu nie jest brak żywności. Okrucieństwo dla pieniędzy. 
Bezmyślne okrucieństwo. Taki przekrój przez kontynenty, kraje, daje nam realny, wielopłaszczyznowy obraz tego zjawiska, 
pokazuje skalę zła, do jakiego może posunąć się człowiek. Autor nie ucieka od moralnych dylematów. Nie byłabym sobą, 
żebym nie obejrzała filmu z autorem, który opowiadając o książce zadaje na końcu pada pytanie ,,… Jak do diabła możemy 
żyć, wiedząc, że dzieją się takie rzeczy. Jak, do diabła?”
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(obniżona o 5%)
28.000,00 zł 2.850,00 zł

Nieruchomość  gruntowa  niezabudowana,  położona  w  Wałczu  obręb  0001,  powiat  Wałcz,  województwo
zachodniopomorskie,  w  okolicy  ul.  Kołobrzeskiej  –  droga  wojewódzka  nr  163,  dla  której  prowadzona  jest  księga
wieczysta w Sądzie Rejonowym w Wałczu nr KO1W/00033842/8. Dział III i IV księgi wieczystej bez obciążeń. Dojazd do
nieruchomości bezpośredni od strony drogi gminnej. Klasyfikacja gruntu: RIVb i RV. Nieruchomość usytuowana jest w
bliskim sąsiedztwie zrealizowanej obwodnicy miasta Wałcz – S10.
Teren nieruchomości objęty jest miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego (Uchwała nr VII/SLIII/345/18

Rady Miasta Wałcz z dnia 18.07.2018r. w sprawie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miasta Wałcz

dla terenu położonego pomiędzy ulicami Kołobrzeską i Nowomiejską (Dz. Urz. Woj. Zachodniopomorskiego z 2018r.

poz.  3870).  Zgodnie  z     planem  miejscowym  nieruchomość  zlokalizowana  jest  na  terenie  oznaczonym
symbolem 1UP – teren zabudowy   usługowej oraz obiektów produkcyjnych, składów i magazynów.

Przetarg odbędzie się 28 maja 2021 r. w Urzędzie Miasta Wałcz Pl. Wolności 1 
w sali Nr 109  o godzinie  11:00

 Osoby wyrażające chęć wzięcia udziału w przetargu winny wpłacić wadium w wysokości 28.000,00 zł na

konto Gminy Miejskiej Wałcz Nr  38 1240 3712 1111 0000 4363 6633 PKO S.A. I O/Wałcz. Ustalona
kwota  wadium  musi  znaleźć  się  na  koncie  Gminy  najpóźniej  dnia  21  maja  2021r.  Wadium
wniesione po terminie nie będzie uwzględnione. Do wylicytowanej ceny zostanie doliczony podatek VAT
23% zgodnie z ustawą z     dnia 11.03.2004 r. o podatku od towarów i usług.  

 Postąpienie nie może być niższe niż 2.850,00 zł.
Pełną  informację  dotyczącą  nieruchomości  oraz  przetargu  zawiera  ogłoszenie  wywieszone  na  tablicy  ogłoszeń  w

siedzibie Urzędu Miasta Wałcz przy Placu Wolności 1 oraz na stronie internetowej Urzędu Miasta Wałcz www.walcz.pl   w

zakładce - sprzedaż nieruchomości oraz na stronie www.bip.walcz.pl w zakładce sprzedaż nieruchomości – przetargi na

sprzedaż/dzierżawę  nieruchomości.  Szczegółowe  informacje  można  uzyskać  również  w  Wydziale  Gospodarki

Nieruchomościami Urzędu Miasta Wałcz, pokój Nr 115  tel. Nr  067 – 258 44 71 w. 30. 

Zapraszamy do udziału w przetargu”

Głód Martin Caparros
Jeśli miałabym polecić jakiś współczesny reportaż, byłby to ,,Głód” argentyńskie
go dziennikarza Martina Caparrosa. Bardzo obszerna książka. Przeczytanie jej 
wstrząsnęło mną na długo. Aktualnie czytają ją moi przyjaciele, bo polecam ją 
wszystkim bez wyjątku. Książka otworzyła mi oczy na problem głodu na świecie, 
tak - on ciągle istnieje. Decyduje o tym czy będziemy mieli coś jeść tylko miejsce 
urodzenia, a na to nie mamy wpływu,  nie mamy wyboru. Często zapominamy 
lub nie zdajemy sobie sprawy, jak wiele ludzi żyje w ubóstwie. Wstrząsnęła mną 
historia matki, która nie ma czym wykarmić dziecka piersią, bo sama nie ma nic 
do jedzenia. Nawet trawy po, której będzie chorowała. Czytając pomyślałam, że 
mam ogromne szczęście, że żyję w kraju, w którym na drzewach rosną owoce, 
rosną zboża, można pójść do lasu na jagody czy grzyby, są liście na drzewach, 
jest trawa. Ba, nawet pada deszcz. Nie jestem głodna. Jestem szczęściarą. I wy 
jesteście szczęściarzami, uwierzcie. Może przeczytanie tej książki świata nie na
prawi, ale pozwoli spojrzeć inaczej na nasz konsumpcjonizm, na marnowanie 
żywności. Zmusza do refleksji, pokazuje złożone przyczyny występowania głodu. 
Autor podszedł do zagadnienia głodu wielowymiarowo, rozmawiał z głodującymi, 
lekarzami, ekonomistami i maklerami giełdowymi. Twarde fakty w genialny sposób 
łączy z osobistymi historiami ludzi. Podobno według ekonomistów na Ziemi produ
kuje się tyle żywności, że powinno wystarczyć dla każdego, a jednak ciągle ktoś 
umiera z głodu. Caparros pokazuje wieloaspektowo z czym mamy do czynienia 
mówiąc o głodzie i odkrywa komu i dlaczego zależy, na tym, aby on nadal istniał. 
Pokazuje, że źródłem głodu nie jest brak żywności. Okrucieństwo dla pieniędzy. 
Bezmyślne okrucieństwo. Taki przekrój przez kontynenty, kraje, daje nam realny, wielopłaszczyznowy obraz tego zjawiska, 
pokazuje skalę zła, do jakiego może posunąć się człowiek. Autor nie ucieka od moralnych dylematów. Nie byłabym sobą, 
żebym nie obejrzała filmu z autorem, który opowiadając o książce zadaje na końcu pada pytanie ,,… Jak do diabła możemy 
żyć, wiedząc, że dzieją się takie rzeczy. Jak, do diabła?”
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Dobra powieść kryminalna 
z wątkami historycznymi. Nie-
miecki ofi cer i były policjant 
Bernhard Günter na rozkaz Go-
ebbelsa ma zbadać zbrodnie 
katyńską. Wynik śledztwa ma 
duże znaczenie dla hitlerow-
skiej propagandy. Główny bo-
hater tak samo jak nazistów nie 
cierpi niemieckiej arystokracji. 
Jest wiarygodny i wyraźny. Jego 
cynizm i poczucie humoru nie-
źle ubarwiają fabułę. Mistrz cię-
tych ripost i wielbiciel pięknych 
kobiet. Z upodobaniem ekspo-
nuje swoją elokwencję w dialo-
gach będących popisem fl irtu 
w starym stylu. Obserwacje i 
komentarze Berniego czasami 
bywają bardziej interesujące od 
samego śledztwa.  Philip Kerr 
umiejscawiając akcję w czasie 
II wojny światowej, stworzył 
idealne tło dla rozegrania po-
wieści, próbując na swój sposób 
pokazać tragedię smoleńską 

„Był pan w Smoleńsku, kapitanie?” 
oczami niemieckiego ofi cera. 
Wspomniana jest tu również 
wojna domowa w Hiszpanii 
i eksperymenty na ludziach. 
To opowieść o zakulisowych 
wydarzeniach historycznych 
i przedstawianych na ich tle 
losach indywidualnych ludzi. 
Autor w śledztwie spekuluje na 
temat wydarzeń, które mogły 
mieć miejsce, a wszystko to 
w mrocznej atmosferze zbrod-
ni. Kerr skoncentrował się na 
sprawie kryminalnej, a zagad-
nienia dotyczące masowych 
grobów, badania prowadzone 
przez międzynarodową komi-
sję i Polski Czerwony Krzyż sta-
nowiły tylko i aż tło. Razem z 
niemieckim detektywem, jego 
oczami,  śledzimy ekshumację 
masowych grobów a dodatko-
wo przypatrujemy się śledztwu 
w sprawie morderstwa dwóch 
niemieckich łącznościowców, 
które jest tematem przewod-

nim książki. Wojenna rzeczy-
wistość sprzyja zbrodni. Jedno 
zabójstwo więcej czy mniej nie 
robi różnicy – jak zdaje się my-
śleć Bernie Günter. Niektórzy 
bohaterowie, w tym nasz de-
tektyw, próbują jednak zacho-
wać resztki człowieczeństwa, 
szukając oparcia i prawdy 
w jakimś sensownym działaniu. 
Dla Güntera jest to praca śled-
cza, a dla Inez – patolożki, któ-
ra przybyła do Smoleńska wraz 
z całą grupą patologów w celu 
przeprowadzenia autopsji ofi ar 
masowego grobu – jest właśnie 
praca w charakterze lekarza 
sądowego. Fantastyczne zwro-
ty akcji i męski, szorstki język 
Kerra powodują, że książka 
trzyma w napięciu do ostatniej 
strony. I to tak, że zapragnęłam 
przeczytać więcej książek tego 
autora. 

Aldona Piaskowska

„WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O CZWARTYM PRZETARGU 

NA SPRZEDAŻ NIERUCHOMOŚCI 

Pomorska Agencja Rozwoju Regionalnego S. A. w Słupsku –
działająca jako Zarządzający Słupską Specjalną Strefą

Ekonomiczną oraz Burmistrz Miasta Wałcz ogłaszają czwarty
ustny przetarg nieograniczony na sprzedaż niezabudowanej
nieruchomości gruntowej opisanej niżej, mającego na celu

wyłonienie przedsiębiorcy, który nabędzie na własność
nieruchomość na terenie Podstrefy „Wałcz” Słupskiej

Specjalnej Strefy Ekonomicznej, na której będzie prowadzona 

działalność gospodarcza

L.p. Oznaczenie
nieruchomości

Powierzchnia
(ha)

Cena
wywoławcza

netto (zł)
Wadium (zł)

Postąpienie
minimalne

(zł)

1. Działka nr
5660/3

o pow.
0.6552 ha 285.000,00 zł

(obniżona o 5%)
28.000,00 zł 2.850,00 zł

Nieruchomość  gruntowa  niezabudowana,  położona  w  Wałczu  obręb  0001,  powiat  Wałcz,  województwo
zachodniopomorskie,  w  okolicy  ul.  Kołobrzeskiej  –  droga  wojewódzka  nr  163,  dla  której  prowadzona  jest  księga
wieczysta w Sądzie Rejonowym w Wałczu nr KO1W/00033842/8. Dział III i IV księgi wieczystej bez obciążeń. Dojazd do
nieruchomości bezpośredni od strony drogi gminnej. Klasyfikacja gruntu: RIVb i RV. Nieruchomość usytuowana jest w
bliskim sąsiedztwie zrealizowanej obwodnicy miasta Wałcz – S10.
Teren nieruchomości objęty jest miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego (Uchwała nr VII/SLIII/345/18

Rady Miasta Wałcz z dnia 18.07.2018r. w sprawie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miasta Wałcz

dla terenu położonego pomiędzy ulicami Kołobrzeską i Nowomiejską (Dz. Urz. Woj. Zachodniopomorskiego z 2018r.

poz.  3870).  Zgodnie  z     planem  miejscowym  nieruchomość  zlokalizowana  jest  na  terenie  oznaczonym
symbolem 1UP – teren zabudowy   usługowej oraz obiektów produkcyjnych, składów i magazynów.

Przetarg odbędzie się 28 maja 2021 r. w Urzędzie Miasta Wałcz Pl. Wolności 1 
w sali Nr 109  o godzinie  11:00

 Osoby wyrażające chęć wzięcia udziału w przetargu winny wpłacić wadium w wysokości 28.000,00 zł na

konto Gminy Miejskiej Wałcz Nr  38 1240 3712 1111 0000 4363 6633 PKO S.A. I O/Wałcz. Ustalona
kwota  wadium  musi  znaleźć  się  na  koncie  Gminy  najpóźniej  dnia  21  maja  2021r.  Wadium
wniesione po terminie nie będzie uwzględnione. Do wylicytowanej ceny zostanie doliczony podatek VAT
23% zgodnie z ustawą z     dnia 11.03.2004 r. o podatku od towarów i usług.  

 Postąpienie nie może być niższe niż 2.850,00 zł.
Pełną  informację  dotyczącą  nieruchomości  oraz  przetargu  zawiera  ogłoszenie  wywieszone  na  tablicy  ogłoszeń  w

siedzibie Urzędu Miasta Wałcz przy Placu Wolności 1 oraz na stronie internetowej Urzędu Miasta Wałcz www.walcz.pl   w

zakładce - sprzedaż nieruchomości oraz na stronie www.bip.walcz.pl w zakładce sprzedaż nieruchomości – przetargi na

sprzedaż/dzierżawę  nieruchomości.  Szczegółowe  informacje  można  uzyskać  również  w  Wydziale  Gospodarki

Nieruchomościami Urzędu Miasta Wałcz, pokój Nr 115  tel. Nr  067 – 258 44 71 w. 30. 

Zapraszamy do udziału w przetargu”

No, i mamy to! ,,Wałec
kie wędrówki w pięciu 
wymiarach” Jarosława 
Leszczełowskiego - trze
cią ostatnią część trylogii 
o historii gminy Wałcz. 
Autor w sposób specy
ficzny opowiada historię 
regionu. ,,Czytelnik po
rusza się w niej w trzech 
wymiarach geometrycz
nych, wybierając sobie 
mniej lub bardziej zna
ne szlaki. Często są to 
bezdroża”. Na szlakach 
wytyczonych przez J. 
Leszczełowskiego zazna
czone są przystanki poło
żone przy różnorodnych 
obiektach, które mają 
ciekawą historię lub z 
którymi związane są sta
re legendy. Tym razem na 
trasie znalazły się: Jezior
ko, Górnica, Laski Wałec
kie, Lipie, Czepiec, Dębo
łęka, Boguszyn, Kłosowo, 

Dzikowo, Różewo, Dobi
no, Witankowo, Chude, 
Czapla i Ostrowiec. Au
torem rozdziału o Róże
wie jest Piotr Wojtanek, 
lokalny pasjonat i histo
ryk. To tyle z suchego opi
su książki. Powiem Wam, 
że książka jest fascynu
jąca, miałam tę ogromną 
radość i przyjemność, 
że mogłam towarzyszyć 
autorowi podczas wędró
wek, rozmów z ludźmi, 
w odkrywaniu małych 
skrawków naszej lokalnej 
historii. Oczywiście, nie 
zawsze i nie wszędzie. 
Ale byłam tam. Czułam 
ten dreszczyk emocji, 
kiedy natrafialiśmy na 
jakąś fascynującą histo
rię jak na przykład wspo
mnienia niemieckiego 
mieszkańca Lasek Wa
łeckich, o tym, że teraz 
dopiero rozumie, dlacze

go polskie dzieci doku
czały małemu Niemcowi. 
Rozumie, bo po latach 
poznał historię i czuje 
się Europejczykiem; czy 
równie tragiczną histo
rię żołnierza wyklętego 
ps. ,,Igła” ukrywające
go się przed Bezpieką 
w Dębołęce po II wojnie 
światowej, opowiedzianą 
przez jego bratanka; czy 
niezwykłą historię ma
jora Mieczysława Obor
skiego i jego ryngrafu z 
niewiadomych powodów 
znalezionego w Dębołę
ce; czy historia rodziny 
Wahnschaffe  z Różewa 
lub historia maleńkiego 
cmentarza z Czapli i jego 
opiekunki. Znajdziecie 
tu też historię ułanów 
pochowanych przy nie
istniejącym już kościółku 
w Kłosowie i powojen
ną opowieść osadniczki 

mieszkającej obecnie w 
Ostrowcu. Zdumiewała 
mnie otwartość miesz
kańców i chęć pomocy 
nam w odkrywaniu swo
ich rodzinnych tajemnic. 
I zdumiewał mnie zapał 
autora do wyciągania z 
maleńkich fragmentów 
wspomnień niezwykłych 
historii zwykłych ludzi. 
To, tylko mój subiektyw
ny wybór, tylko maleńki 
wycinek tej niezmier
nie fascynującej historii 
ziem, na których obecnie 
mieszkamy. Książka jest 
dostępna w bibliotece 
w Lubnie. Zachęcam do 
przeczytania i do od
bywania wędrówek po 
gminie Wałcz szlakiem 
opowieści Jarosława 
Leszczełowskiego. Ja na 
pewno zrobię to raz jesz
cze…

Wałeckie wędrówki w pięciu wymiarach III
 Jarosław Leszczełowski

Aalberts Process Technologies Sp. z o.o. Oddział w Polsce

ul. Kołobrzeska 39  Wałcz

zatrudni pracownika na stanowisko

zainteresowane prosimy 
o wysyłanie CV na adres: 

Praca głównie na terenie Niemiec, wymagana 
znajomość języka niemieckiego 

lub angielskiego Samochód służbowy, 
narzędzia oraz nocleg zapewnia pracodawca, 
wypłacamy diety z tytułu podróży służbowej.

o wysyłanie CV na adres:

bądź kontakt osobisty w siedzibie firmy

• Renowacja podłóg (szkolenie w Bottrop)

*mile widziane doświadczenie na takim bądź podobnym 

*podstawowa znajomość obsługi komputera (Microsoft 
Office Excel, Word, programy ERP)

o wysyłanie CV na adres:

bądź kontakt osobisty w siedzibie firmy

o wysyłanie CV na adres: 

bądź kontakt osobisty w siedzibie firmy

DŁUGOPIS Z TWOIM LOGO!
TO JEDEN Z PRODUKTÓW
BIUROWYCH W NASZEJ 

e-mail: marketing@studioextra.pl
tel. 67 387 42 43



6 EXTRAWAŁCZ  nr 453

Wałeckie Centrum Kultury
25 października godz. 20:00 /sala 

widowiskowa/ bilety 10 zł
DKF- film Leos’a Caraxa „Annette”

4 listopada godz. 16:30 /MBP/
Czytające gąsieniczki- głośne 

czytanie bajek dla dzieci

10 listopada godz. 18:00 /sala 
widowiskowa WCK/ bilety 70/90 zł

Spektakl komediowy ‚Wieczorek 
Pożegnalny

26-28 listopada /sala 
widowiskowa/

44. OTSR  „Wobec własnego czasu”

Konkurs „Już jest jutro”
Z okazji roku Stanisława Lema 

2021
Wałeckie Centrum Kultury oraz 

Miejska Biblioteka Publiczna 
ogłaszają:

Konkurs literacki na opowiadanie 
lub komiks (w trzech kategoriach 

wiekowych 7-12 lat, 13-15 lat i 
16+)

Na zwycięzców czekają atrakcyjne 
nagrody rzeczowe i finansowe 

(500zł, 1000 zł, 1500 zł). Termin 
nadsyłania prac upływa 31 

października 2021. Regulamin 
konkursu i szczegółowe informacje 

dostępne są na facebooku.

Kino Tęcza w Wałeckim Centrum 
Kultury 

15-21.10 godz. 17:30 
Shang-Chi i legenda dziesięciu 

pierścieni
15-21.10 godz. 20:00 

Small World
23-28.10 godz. 18:00 

Najmro. Kocha, kradnie, szanuje
23-28.10 godz. 20:00

Wesele 
• Uwaga-w poniedziałki kino 

nieczynne
• Tanie czwartki ! Bilety 14 zł

Centrum Informacji 
Turystycznej 

czynne:

          pon.     13:00-17:00

          wt.-pt. 10:00-14:00

                       15:00-17:00

          sob.     10:00-14:00

Szczegółowe informacje odnośnie 
wszystkich imprez, zajęć, warsztatów 

oraz kółek zainteresowań 
będzie można uzyskać 

w Centrum Informacji Turystycznej  
i Kulturalnej (hol WCK) pod 

nr tel. 512-207-877 
info@wckwalcz.pl

lub na stronie internetowej 

www.wck.info.pl

REKLAMA

EXTRAWAŁCZ  nr 438

Wałeckie Centrum Kultury 
Nowa akcja MBP- Książka na telefon

Konkurs „Już jest jutro” z okazji Roku 
Stanisława Lema 2021 Wałeckie 

Centrum Kultury i Miejska Biblioteka 

Publiczna ogłaszają:
Konkurs literacki w dwóch kategoriach 

wiekowych 13-15 lat i 16+
Konkurs na komiks dla dzieci w wieku 

7-12 lat 
Na zwycięzców czekają atrakcyjne 

nagrody fi nansowe i rzeczowe ! 
Termin odsyłania prac upływa 

31 sierpnia 2021.

23-25.04.2021 r. 
Warsztaty piosenki musicalowej 

i fi lmowej
(Koszt: uczestnik czynny - 450 zł

uczestnik bierny- 50 zł
POZOSTAŁE INFORMACJE I ZAPISY 

na www.ulicamuzyczna.pl)

13.05.2021 r. godz. 19:00
Spektakl Teatralny „Cudowna Terapia”

Bilety-90 zł
Dostępne na www.biletyna.pl lub w 

kasie WCK

25.09.2021 r. godz. 20:00
Łukasz Rybarski YES:) i artyści 

z Kabaretu pod Wyrwigroszem
Bilety-60 zł

Dostępne na www.biletyna.pl lub 
w kasie WCK

Centrum Informacji 
Turystycznej 

czynne:
          pon.     13:00-17:00
          wt.-pt. 10:00-14:00
                       15:00-17:00
          sob.     10:00-14:00

Szczegółowe informacje odnośnie 
wszystkich imprez, zajęć, warsztatów 

oraz kółek zainteresowań 
będzie można uzyskać 

w Centrum Informacji Turystycznej 
i Kulturalnej (hol WCK) pod 

nr tel. 512-207-877 
info@wckwalcz.pl

lub na stronie internetowej 

www.wck.info.pl

REKLAMA

EXTRAWAŁCZ  nr 428

Wałeckie 
Centrum Kultury 

Nowa akcja MBP
- Książka na telefon

10.04.2020 r. 
godz. 20:00
Kabaret Pod 

Wyrwigroszem 
- Nowy program: Yes

Bilety - 60 zł 
(bilety dostępnę 

na www.biletyna.pl)
 lub w kasie WCK 

13.05.2021 r. 
godz. 19:00 

Spektakl Teatralny
 „Cudowna Terapia” 

Bilety 90 zł 
(bilety dostępnę na 
www.biletyna.pl) 
lub w kasie WCK 

Centrum Informacji 
Turystycznej 

czynne:
          pon.     13:00-17:00
          wt.-pt. 10:00-14:00
                       15:00-17:00
          sob.     10:00-14:00

Szczegółowe informacje odnośnie 
wszystkich imprez, zajęć, warsztatów 

oraz kółek zainteresowań 
będzie można uzyskać 

w Centrum Informacji Turystycznej 
i Kulturalnej (hol WCK) pod 

nr tel. 
lub na stronie internetowej 

www.wck.info.pl

REKLAMA

W Martwi (gm. Tuczno) wilki zagryzły psa i wyciągnęły go wraz z łańcuchem do lasu. W związku z powyższym 
władze Tuczna proszą mieszkańców o zachowanie szczególnej ostrożności i apelują do właścicieli psów o nad-
zór nad zwierzętami oraz unikanie spacerów po lesie.

- W przypadku kontaktu z wilkami należy spokojnie się oddalić - podkreśla p.o. burmistrza Tuczna Piotr Pierzyński. - Wilki wyczuwając człowieka same się 
oddalają. Nie wolno iść za wilkiem oraz zbliżać się do młodych wilcząt. Samice broniące młodych mogą być niezwykle groźne. Wilki znajdują się pod ochroną 
i dlatego ich odstrzał jest zabroniony. Proszę o poważne potraktowanie możliwego zagrożenia.

EXTRAWAŁCZ  nr 430

Wałeckie 
Centrum Kultury 

Nowa akcja MBP
- Książka na telefon

23.02.2021 r. godz. 20:00 
( bilety dostępne na 
www.kupbilecik.pl) 

Kacper Ruciński ze swoim 
najnowszym programie 

pt. MOJITO VIRGIN!

13.05.2021 r. godz. 19:00
Spektakl Teatralny 
„Cudowna Terapia”

Bilety 90 zł
(bilety dostępne na 
www.biletyna.pl) 
lub w kasie WCK

25.09.2020 r. godz. 20:00
Kabaret Pod Wyrwigroszem - 

Nowy program: Yes
Bilety - 60 zł

(bilety dostępne na 
www.biletyna.pl) 
lub w kasie WCK

Kino Tęcza 
w Wałeckim 

Centrum Kultury
15.02-18.02.2021 r. 

godz. 16:00
Tajemniczy Ogród

15.02-21.02.2021 r. 
godz. 18:00
Skłodowska

15.02-18.02.2021 r. 
godz. 20:00

Szarlatan

Centrum Informacji 
Turystycznej 

czynne:
          pon.     13:00-17:00
          wt.-pt. 10:00-14:00
                       15:00-17:00
          sob.     10:00-14:00

Szczegółowe informacje odnośnie 
wszystkich imprez, zajęć, warsztatów 

oraz kółek zainteresowań 
będzie można uzyskać 

w Centrum Informacji Turystycznej 
i Kulturalnej (hol WCK) pod 

nr tel. 
lub na stronie internetowej 

www.wck.info.pl

REKLAMA

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA 
O PRZETARGU

Burmistrz Miasta Wałcz ogłasza drugi ustny prze-
targ nieograniczony na sprzedaż niezabudowanej 
nieruchomości gruntowej oznaczonej numerem 
geodezyjnym 5248/2 o powierzchni 1.2136 ha, 
położonej w atrakcyjnym miejscu na półwyspie 
Strączno w Wałczu w bezpośrednim sąsiedztwie 
jeziora Dybrzno, obr. 0001 miasto Wałcz, powiat 
Wałcz, woj. zachodniopomorskie, księga wieczysta 
nr KO1W/00008437/2 Sądu Rejonowego w Wałczu. 
Dział III księgi wieczystej KO1W/00008437/2
wiera wpis odnośnie rejestru zabytków dla działki nr 
5248/4, dział IV bez wpisów.
Możliwość oraz sposób zagospodarowania nierucho-
mości ustala miejscowy plan zagospodarowania prze-
strzennego miasta Wałcz w rejonie półwyspu Strączno, 
uchwała Rady Miasta Wałcz nr VII/SVIII/42/15 z dnia 
28.04.2015r. Zgodnie z ustaleniami planu działka 
usytuowana jest na terenie oznaczonym symbolem 
1.ZN-U - zieleń krajobrazowa, zabudowa usługowa 
z zakresu turystyki. Ustala się zasadny ochrony śro-
dowiska, przyrody i krajobrazu kulturowego wynikające 
z położenia  nieruchomości na obszarze Chronionego 
Krajobrazu „Pojezierze Wałecki i Dolina Gwdy”, obsza-
rze Natura 2000 specjalnej ochrony ptaków „Puszcza 
nad Gwdą”, siedlisko przyrodnicze o nazwie starorze-
cza i naturalne eutrofi czne zbiorniki wodne (kod siedli-
ska 3150). 
Teren planu miejscowego usytuowany jest również na 
obszarze krajobrazowo-kulturowym – OKK 27 „Wał Po-
morski”. Niewielka część działki objęta jest strefą pełnej 
ochrony konserwatorskiej zabytku archeologicznego  

(grodzisko) – teren ten jest wyłączony z zabudowy. 
Działka miejscami porośnięta jest drzewami, a także 
lasem  – konieczność uzyskania zgody na wyłączenie 
działki z produkcji leśnej oraz zgody na wycinkę drzew.
Dojazd do nieruchomości istniejącą drogą gminną 
działki nr 5249 i 5248/5, od strony miejscowości Strącz-
no. Klasyfi kacja gruntu to LsIV – 0.1549 ha, LsV – 
0.0806 ha, Bz – 0.9781 ha.
Zgodnie z art. 37a ust. 1 pkt 3 ustawy o lasach, Skar-
bowi Państwa reprezentowanym przez Lasy Państwo-
we przysługiwać będzie z mocy prawa prawo pierwoku-
pu nieruchomości.
Do czasu realizacji sieci wodociągowej i kanalizacji 
sanitarnej przez Gminę Miejską Wałcz dopuszcza się 
czerpanie wody ze źródeł indywidualnych, a odprowa-
dzenie ścieków do szczelnego zbiornika bezodpływo-
wego.
Nabywca nieruchomości - działki nr 5248/2 w umo-
wie notarialnej przy nabywaniu tej nieruchomości, 
ustanowi na rzecz Gminy Miejskiej Wałcz nieodpłatną 
i nieograniczoną czasowo służebność gruntową – prze-
chodu i przejazdu na działce nr 5248/2 w celu realiza-
cji - wybudowania dwóch ogólnodostępnych ścieżek 
pieszo-rowerowych - jedna wzdłuż brzegu jeziora Dy-
brzno, druga przy południowej granicy z działką gminną 
nr 5248/1. Pasy służebności łącznie o pow. 1200 m
(przy jeziorze pas służebności o pow. 700 m , przy gra-
nicy z działką nr 5248/1 pas służebności o pow. 500 m ) 
zgodnie załącznikiem grafi cznym określającym dwa 
pasy służebności na nieruchomości. Szczegóły – zgod-

pełną informacją treści ogłoszenia przetargu 

dostępną na stronie www.bip.walcz.pl.
• cena wywoławcza nieruchomości wynosi  
550.000,00 zł. (słownie: pięćset pięćdziesiąt ty-
sięcy zł netto),
• wadium wynosi 55.000,00 zł i płatne jest go-
tówką, ustalona kwota wadium musi znaleźć 
się na koncie Gminy Nr 38 1240 3712 1111 0000 
4363 6633 PKO S.A. I O/Wałcz najpóźniej dnia 30 
kwietnia 2021r. 
• postąpienie nie może być niższe niż 5.500,00 zł.

Do ceny uzyskanej w przetargu zostanie doliczony po-
datek VAT 23% zgodnie z ustawą o podatku od towa-
rów i usług. 

Przetarg odbędzie się dnia 7 maja 2021 r. 
w Urzędzie Miasta Wałcz ,

 Pl. Wolności 1 w sali Nr 109  o godzinie: 11:00.

Pełną informację dotyczącą nieruchomości oraz 
przetargu zawiera ogłoszenie wywieszone na tabli-
cy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miasta Wałcz przy 
Placu Wolności 1 oraz na stronie internetowej Urzę-
du Miasta Wałcz www.walcz.pl w zakładce - sprze-
daż nieruchomości oraz na stronie www.bip.walcz.
pl w zakładce sprzedaż nieruchomości - przetargi 
na sprzedaż/dzierżawę nieruchomości. Szczegóło-
we informacje można uzyskać również w Wydzia-
le Gospodarki Nieruchomościami Urzędu Miasta 
Wałcz, pokój Nr 115  tel. Nr  067 – 258 44 71 w. 30. 

Zapraszamy do udziału w przetargu

Zaproszenie na wystawę
Jeszcze w maseczkach, jeszcze w reżimie covidowym, ale już można pójść do Muzeum Ziemi Wałeckiej obej-
rzeć wystawę o wałeckich olimpijczykach.

nych Uroczystości Dni Olimpijczyka 
w Muzeum Ziemi Wałeckiej odbył się 
wernisaż wystawy „Wałeccy olimpij-
czycy 1948 - 2016”. Tuż po otwarciu 
wystawy, ze względu na sytuacje epi-
demiologiczną w kraju, ekspozycja 
została zamknięta dla zwiedzających. 
Chcąc zaprezentować historię wałec-
kich olimpijczyków jak najszerszemu 
gronu widzów, Muzeum Ziemi Wa-
łeckiej przedłuża termin ekspozycji 
do 16 maja 2021 r. 
Kto kryje się pod mianem wałeckich 
olimpijczyków? Są to sportowcy uro-
dzeni w Wałcz, reprezentujący wa-
łeckie kluby sportowe, absolwenci 
wałeckiej Szkoły Mistrzostwa Sporto-
wego oraz Honorowy Obywatel Mia-
sta. Aktualnie Wałcz może pochwalić 
się związkami z 36 olimpijczykami.
Chronologiczny  układ wystawy pro-
wadzi widzów od początków ośrodka 
na Bukowinie (okres międzywojen-
ny), poprzez Londyn 1948 r.(pierw-
sze powojenne Igrzyska, w których 
brał udział Marian Matłoka), Melbo-
urne (1956), Rzym (1960), Montreal 
(1976), Moskwę (1980), Seul (1988), 
Barcelonę (1992), Atlantę (1996), 
Sydney (2000), Ateny (2004), Pekin 

(2008), Londyn (2012), aż po Igrzy-
ska w Rio de Janeiro (2016). Głów-

idei olimpizmu wśród najmłodszych 
gości muzeum, stąd komiksowa aran-
żacja. Każdy z naszych olimpijczy-
ków przedstawiony został jako su-
perbohater, a poznając jego historię, 
poznajemy również jego supermoce 
- w końcu, czy nie trzeba być super-
bohaterem i posiadać supermocy, aby 
wystąpić 4-krotnie na igrzyskach?
Równolegle z historią startów naszych 
olimpijczyków poznajemy historię 
wałeckiego sportu - powstanie ośrod-
ka na Bukowinie, początki Szkoły Mi-
strzostwa Sportowego, pobicie rekor-
du świata na wałeckim stadionie przez 
Zdzisława Krzyszkowiaka czy histo-
rię Jelonka Jacka - towarzysza spor-
towców, który stał się pierwowzorem 
wałeckiej rzeźby Hasiora.
Wystawa daje możliwość obcowania 
z unikatowymi przedmiotami - me-
dalami naszych utalentowanych olim-
pijek - Karoliny Naji i Natalii Madaj-
-Smolińskiej, strojami sportowymi 
oraz reprezentacyjnymi naszej kadry 
oraz sprzętem sportowym (tyczka 
Joanny Piwowarskiej, wiosło z Seulu 
Jolanty Łukaszewicz-Stańczyk itd.). 

Na uwagę zasługuje kolekcja kajaków 
pochodząca z fi rmy Plastex, obrazu-
jąca zmiany jakie zachodziły w tak 
dobrze znanym w Wałczu sprzęcie 

Wystawa ma też swoją pluszową od-
słonę. Pod zagadkowym tytułem „Od 
Monachium do Tokio” kryje się je-
dyna w Polsce pełna kolekcja ofi cjal-
nych maskotek olimpijskich ze zbio-
rów red. Henryka Grzonki. W salach 
naszego muzeum zamieszkało 58 plu-
szaków pochodzących z różnych stron 
świata - od jamnika Waldiego (Mona-
chium 1972) do maskotek mających 
stać się symbolem nadchodzących 
Igrzysk Olimpijskich w Tokio, no-
szących wdzięczne imiona Miraitowa 
i Someity. Nie zabrakło oczywiście 
Miszy (Moskwa 1980) i Vucka  (Sa-

rajewo 1984) – chyba najbardziej roz-
poznawalnych i lubianych maskotek 
olimpijskich.
Wystawa powstała ze zbiorów Mu-
zeum Sportu i Turystyki w Warsza-
wie, kolekcji prywatnych oraz pa-
miątek wałeckich olimpijczyków. 
Muzealnicy dziękują za użyczenie 
swoich skarbów. 
Ogromne podziękowania składają 
również Alfredowi Mikłaszewiczowi 
(za pomoc merytoryczną oraz udo-
stępnienie prywatnych zbiorów) oraz 
Pawłowi Łakomemu (za wsparcie 

zaangażowania obu panów wystawa 
nie miałaby takiej bogatej formy.
- Zapraszamy i przypominamy, że 
w niedzielę wstęp do muzeum jest 
bezpłatny - zachęcają muzealnicy.

Burmistrz Miasta i Gminy Człopa 
informuje, że na tablicy ogłoszeń w Urzędzie 
Miasta i Gminy w Człopie, w dniu 5 lutego 
2021 r. na okres 21 dni zostały wywieszone 
wykazy nieruchomości przeznaczonych do 
wydzierżawienia i sprzedaży.

 WÓJT GMINY WAŁCZ
Ogłasza ustny przetarg ograniczony dla rolników Gminy Wałcz prowadzących gospodarstwo 
rodzinne  na sprzedaż  nieruchomości  rolnej niezabudowanej : 
 

1. działka o nr 88 o powierzchni  1,66 ha w tym : (  R IV b – 0,50 ha, Ł IV – 0,67 ha, Ps V – 

0,49 ha  )  położona w obrębie 0052 Prusinowo , Gmina Wałcz. 

2. KO1W/00019977/9  , Dział III i IV  Księgi Wieczystej bez wpisów  
3. Cena działki  48.000,00 złotych ( czterdzieści osiem tysięcy )  

4. Wysokość wadium wynosi 10% ceny wywoławczej,

5. Przetarg odbędzie się 28 maja 2021 r. o godzinie 10.00 w Urzędzie Gminy Wałcz, ul. 
Dąbrowskiego 8, sala Narad 

6. Postąpienie wynosi 1% ceny wywoławczej w zaokrągleniu do pełnych dziesiątek

7. Przeznaczenie w planie – tereny rolne .

      8. Nieruchomość jest wydzierżawiona do 15 - 09 – 2023 r. 

Warunki nabywania nieruchomości rolnych określa ustawa z dnia 11 kwietnia 2003 roku o 

kształtowaniu ustroju rolnego Dz. U. z 2003 roku Nr 64 poz. 592 zmienionej ustawą w 2016 r. Dz. U. z

2016 r. poz. 589  i 1159 .      

 

Pełna treść ogłoszenia jest udostępniona na tablicy ogłoszeń Urzędu Gminy Wałcz i stronie 

internetowej Gminy Wałcz www.bip.gminawalcz.pl 

Wójt Gminy Wałcz  

Jan Matuszewski 

Dokończenie ze str.1
Podczas zatrzymania był trzeź-
wy, a w jego organizmie nie 
wykryto substancji psychoak-
tywnych. Teraz 27-latek nie był 
trzeźwy. W takim stanie w ubie-
gły piątek (9 kwietnia) ok. g. 

15.50 postanowił załatwić swo-
je potrzeby fi zjologiczne przy 
torowisku stacji Wałcz Raduń. 
W tym momencie nadjeżdżał 
pociąg TLK Staszic. Na szczę-
ście maszyniście udało się w 
porę wyhamować i nie doszło 
do tragedii.
- Na miejsce wezwano patrol, 
który odwiózł mężczyznę do 
miejsca zamieszkania - mówi 
asp. Beata Budzyń z Komendy 
Powiatowej Policji w Wałczu. 
- Mężczyzna miał w wydycha-
nym powietrzu blisko 3 promile 
alkoholu. Nie udzielamy infor-
macji o danych osobowych. 
Mężczyzna zostanie prawdopo-
dobnie ukarany za wykrocze-
nie. 
Całe zajście obserwowała na-
sza Czytelniczka, która tak rela-
cjonuje to zdarzenie: „Na przej-
ściu niestrzeżonym między 
ulicą Chopina a ulicą Okrężna, 
pijany mężczyzna chcąc pójść 
na skróty wszedł przed pociąg 
pospieszny. Maszynista zaczął 
dawać sygnały dźwiękowe i ha-
mował. Mężczyzna stał bardzo 
blisko szyn, dlatego maszyni-
sta uznał, że musi zatrzymać 
pociąg. Świadkowie widzieli, 
że mężczyzna ewidentnie jest 
pod wpływem alkoholu. Jeden z 
gapiów podbiegł i przytrzymał 
na ziemi sprawcę, inna osoba 
dzwoniła po policję. Mężczy-
zna był przetrzymywany do 
momentu przyjazdu munduro-
wych, którzy w ciągu 3 minut 
byli na miejscu”.

mk

EXTRAWAŁCZ  nr 438

Wałeckie Centrum Kultury 
Nowa akcja MBP- Książka na telefon

Konkurs „Już jest jutro” z okazji Roku 
Stanisława Lema 2021 Wałeckie 

Centrum Kultury i Miejska Biblioteka 

Publiczna ogłaszają:
Konkurs literacki w dwóch kategoriach 

wiekowych 13-15 lat i 16+
Konkurs na komiks dla dzieci w wieku 

7-12 lat 
Na zwycięzców czekają atrakcyjne 

nagrody fi nansowe i rzeczowe ! 
Termin odsyłania prac upływa 

31 sierpnia 2021.

23-25.04.2021 r. 
Warsztaty piosenki musicalowej 

i fi lmowej
(Koszt: uczestnik czynny - 450 zł

uczestnik bierny- 50 zł
POZOSTAŁE INFORMACJE I ZAPISY 

na www.ulicamuzyczna.pl)

13.05.2021 r. godz. 19:00
Spektakl Teatralny „Cudowna Terapia”

Bilety-90 zł
Dostępne na www.biletyna.pl lub w 

kasie WCK

25.09.2021 r. godz. 20:00
Łukasz Rybarski YES:) i artyści 

z Kabaretu pod Wyrwigroszem
Bilety-60 zł

Dostępne na www.biletyna.pl lub 
w kasie WCK

Centrum Informacji 
Turystycznej 

czynne:
          pon.     13:00-17:00
          wt.-pt. 10:00-14:00
                       15:00-17:00
          sob.     10:00-14:00

Szczegółowe informacje odnośnie 
wszystkich imprez, zajęć, warsztatów 

oraz kółek zainteresowań 
będzie można uzyskać 

w Centrum Informacji Turystycznej 
i Kulturalnej (hol WCK) pod 

nr tel. 512-207-877 
info@wckwalcz.pl

lub na stronie internetowej 

www.wck.info.pl

REKLAMA

EXTRAWAŁCZ  nr 428

Wałeckie 
Centrum Kultury 

Nowa akcja MBP
- Książka na telefon

10.04.2020 r. 
godz. 20:00
Kabaret Pod 

Wyrwigroszem 
- Nowy program: Yes

Bilety - 60 zł 
(bilety dostępnę 

na www.biletyna.pl)
 lub w kasie WCK 

13.05.2021 r. 
godz. 19:00 

Spektakl Teatralny
 „Cudowna Terapia” 

Bilety 90 zł 
(bilety dostępnę na 
www.biletyna.pl) 
lub w kasie WCK 

Centrum Informacji 
Turystycznej 

czynne:
          pon.     13:00-17:00
          wt.-pt. 10:00-14:00
                       15:00-17:00
          sob.     10:00-14:00

Szczegółowe informacje odnośnie 
wszystkich imprez, zajęć, warsztatów 

oraz kółek zainteresowań 
będzie można uzyskać 

w Centrum Informacji Turystycznej 
i Kulturalnej (hol WCK) pod 

nr tel. 
lub na stronie internetowej 

www.wck.info.pl

REKLAMA

W Martwi (gm. Tuczno) wilki zagryzły psa i wyciągnęły go wraz z łańcuchem do lasu. W związku z powyższym 
władze Tuczna proszą mieszkańców o zachowanie szczególnej ostrożności i apelują do właścicieli psów o nad-
zór nad zwierzętami oraz unikanie spacerów po lesie.

- W przypadku kontaktu z wilkami należy spokojnie się oddalić - podkreśla p.o. burmistrza Tuczna Piotr Pierzyński. - Wilki wyczuwając człowieka same się 
oddalają. Nie wolno iść za wilkiem oraz zbliżać się do młodych wilcząt. Samice broniące młodych mogą być niezwykle groźne. Wilki znajdują się pod ochroną 
i dlatego ich odstrzał jest zabroniony. Proszę o poważne potraktowanie możliwego zagrożenia.

EXTRAWAŁCZ  nr 430

Wałeckie 
Centrum Kultury 

Nowa akcja MBP
- Książka na telefon

23.02.2021 r. godz. 20:00 
( bilety dostępne na 
www.kupbilecik.pl) 

Kacper Ruciński ze swoim 
najnowszym programie 

pt. MOJITO VIRGIN!

13.05.2021 r. godz. 19:00
Spektakl Teatralny 
„Cudowna Terapia”

Bilety 90 zł
(bilety dostępne na 
www.biletyna.pl) 
lub w kasie WCK

25.09.2020 r. godz. 20:00
Kabaret Pod Wyrwigroszem - 

Nowy program: Yes
Bilety - 60 zł

(bilety dostępne na 
www.biletyna.pl) 
lub w kasie WCK

Kino Tęcza 
w Wałeckim 

Centrum Kultury
15.02-18.02.2021 r. 

godz. 16:00
Tajemniczy Ogród

15.02-21.02.2021 r. 
godz. 18:00
Skłodowska

15.02-18.02.2021 r. 
godz. 20:00

Szarlatan

Centrum Informacji 
Turystycznej 

czynne:
          pon.     13:00-17:00
          wt.-pt. 10:00-14:00
                       15:00-17:00
          sob.     10:00-14:00

Szczegółowe informacje odnośnie 
wszystkich imprez, zajęć, warsztatów 

oraz kółek zainteresowań 
będzie można uzyskać 

w Centrum Informacji Turystycznej 
i Kulturalnej (hol WCK) pod 

nr tel. 
lub na stronie internetowej 

www.wck.info.pl

REKLAMA

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA 
O PRZETARGU

Burmistrz Miasta Wałcz ogłasza drugi ustny prze-
targ nieograniczony na sprzedaż niezabudowanej 
nieruchomości gruntowej oznaczonej numerem 
geodezyjnym 5248/2 o powierzchni 1.2136 ha, 
położonej w atrakcyjnym miejscu na półwyspie 
Strączno w Wałczu w bezpośrednim sąsiedztwie 
jeziora Dybrzno, obr. 0001 miasto Wałcz, powiat 
Wałcz, woj. zachodniopomorskie, księga wieczysta 
nr KO1W/00008437/2 Sądu Rejonowego w Wałczu. 
Dział III księgi wieczystej KO1W/00008437/2
wiera wpis odnośnie rejestru zabytków dla działki nr 
5248/4, dział IV bez wpisów.
Możliwość oraz sposób zagospodarowania nierucho-
mości ustala miejscowy plan zagospodarowania prze-
strzennego miasta Wałcz w rejonie półwyspu Strączno, 
uchwała Rady Miasta Wałcz nr VII/SVIII/42/15 z dnia 
28.04.2015r. Zgodnie z ustaleniami planu działka 
usytuowana jest na terenie oznaczonym symbolem 
1.ZN-U - zieleń krajobrazowa, zabudowa usługowa 
z zakresu turystyki. Ustala się zasadny ochrony śro-
dowiska, przyrody i krajobrazu kulturowego wynikające 
z położenia  nieruchomości na obszarze Chronionego 
Krajobrazu „Pojezierze Wałecki i Dolina Gwdy”, obsza-
rze Natura 2000 specjalnej ochrony ptaków „Puszcza 
nad Gwdą”, siedlisko przyrodnicze o nazwie starorze-
cza i naturalne eutrofi czne zbiorniki wodne (kod siedli-
ska 3150). 
Teren planu miejscowego usytuowany jest również na 
obszarze krajobrazowo-kulturowym – OKK 27 „Wał Po-
morski”. Niewielka część działki objęta jest strefą pełnej 
ochrony konserwatorskiej zabytku archeologicznego  

(grodzisko) – teren ten jest wyłączony z zabudowy. 
Działka miejscami porośnięta jest drzewami, a także 
lasem  – konieczność uzyskania zgody na wyłączenie 
działki z produkcji leśnej oraz zgody na wycinkę drzew.
Dojazd do nieruchomości istniejącą drogą gminną 
działki nr 5249 i 5248/5, od strony miejscowości Strącz-
no. Klasyfi kacja gruntu to LsIV – 0.1549 ha, LsV – 
0.0806 ha, Bz – 0.9781 ha.
Zgodnie z art. 37a ust. 1 pkt 3 ustawy o lasach, Skar-
bowi Państwa reprezentowanym przez Lasy Państwo-
we przysługiwać będzie z mocy prawa prawo pierwoku-
pu nieruchomości.
Do czasu realizacji sieci wodociągowej i kanalizacji 
sanitarnej przez Gminę Miejską Wałcz dopuszcza się 
czerpanie wody ze źródeł indywidualnych, a odprowa-
dzenie ścieków do szczelnego zbiornika bezodpływo-
wego.
Nabywca nieruchomości - działki nr 5248/2 w umo-
wie notarialnej przy nabywaniu tej nieruchomości, 
ustanowi na rzecz Gminy Miejskiej Wałcz nieodpłatną 
i nieograniczoną czasowo służebność gruntową – prze-
chodu i przejazdu na działce nr 5248/2 w celu realiza-
cji - wybudowania dwóch ogólnodostępnych ścieżek 
pieszo-rowerowych - jedna wzdłuż brzegu jeziora Dy-
brzno, druga przy południowej granicy z działką gminną 
nr 5248/1. Pasy służebności łącznie o pow. 1200 m
(przy jeziorze pas służebności o pow. 700 m , przy gra-
nicy z działką nr 5248/1 pas służebności o pow. 500 m ) 
zgodnie załącznikiem grafi cznym określającym dwa 
pasy służebności na nieruchomości. Szczegóły – zgod-

pełną informacją treści ogłoszenia przetargu 

dostępną na stronie www.bip.walcz.pl.
• cena wywoławcza nieruchomości wynosi  
550.000,00 zł. (słownie: pięćset pięćdziesiąt ty-
sięcy zł netto),
• wadium wynosi 55.000,00 zł i płatne jest go-
tówką, ustalona kwota wadium musi znaleźć 
się na koncie Gminy Nr 38 1240 3712 1111 0000 
4363 6633 PKO S.A. I O/Wałcz najpóźniej dnia 30 
kwietnia 2021r. 
• postąpienie nie może być niższe niż 5.500,00 zł.

Do ceny uzyskanej w przetargu zostanie doliczony po-
datek VAT 23% zgodnie z ustawą o podatku od towa-
rów i usług. 

Przetarg odbędzie się dnia 7 maja 2021 r. 
w Urzędzie Miasta Wałcz ,

 Pl. Wolności 1 w sali Nr 109  o godzinie: 11:00.

Pełną informację dotyczącą nieruchomości oraz 
przetargu zawiera ogłoszenie wywieszone na tabli-
cy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miasta Wałcz przy 
Placu Wolności 1 oraz na stronie internetowej Urzę-
du Miasta Wałcz www.walcz.pl w zakładce - sprze-
daż nieruchomości oraz na stronie www.bip.walcz.
pl w zakładce sprzedaż nieruchomości - przetargi 
na sprzedaż/dzierżawę nieruchomości. Szczegóło-
we informacje można uzyskać również w Wydzia-
le Gospodarki Nieruchomościami Urzędu Miasta 
Wałcz, pokój Nr 115  tel. Nr  067 – 258 44 71 w. 30. 

Zapraszamy do udziału w przetargu

Zaproszenie na wystawę
Jeszcze w maseczkach, jeszcze w reżimie covidowym, ale już można pójść do Muzeum Ziemi Wałeckiej obej-
rzeć wystawę o wałeckich olimpijczykach.

nych Uroczystości Dni Olimpijczyka 
w Muzeum Ziemi Wałeckiej odbył się 
wernisaż wystawy „Wałeccy olimpij-
czycy 1948 - 2016”. Tuż po otwarciu 
wystawy, ze względu na sytuacje epi-
demiologiczną w kraju, ekspozycja 
została zamknięta dla zwiedzających. 
Chcąc zaprezentować historię wałec-
kich olimpijczyków jak najszerszemu 
gronu widzów, Muzeum Ziemi Wa-
łeckiej przedłuża termin ekspozycji 
do 16 maja 2021 r. 
Kto kryje się pod mianem wałeckich 
olimpijczyków? Są to sportowcy uro-
dzeni w Wałcz, reprezentujący wa-
łeckie kluby sportowe, absolwenci 
wałeckiej Szkoły Mistrzostwa Sporto-
wego oraz Honorowy Obywatel Mia-
sta. Aktualnie Wałcz może pochwalić 
się związkami z 36 olimpijczykami.
Chronologiczny  układ wystawy pro-
wadzi widzów od początków ośrodka 
na Bukowinie (okres międzywojen-
ny), poprzez Londyn 1948 r.(pierw-
sze powojenne Igrzyska, w których 
brał udział Marian Matłoka), Melbo-
urne (1956), Rzym (1960), Montreal 
(1976), Moskwę (1980), Seul (1988), 
Barcelonę (1992), Atlantę (1996), 
Sydney (2000), Ateny (2004), Pekin 

(2008), Londyn (2012), aż po Igrzy-
ska w Rio de Janeiro (2016). Głów-

idei olimpizmu wśród najmłodszych 
gości muzeum, stąd komiksowa aran-
żacja. Każdy z naszych olimpijczy-
ków przedstawiony został jako su-
perbohater, a poznając jego historię, 
poznajemy również jego supermoce 
- w końcu, czy nie trzeba być super-
bohaterem i posiadać supermocy, aby 
wystąpić 4-krotnie na igrzyskach?
Równolegle z historią startów naszych 
olimpijczyków poznajemy historię 
wałeckiego sportu - powstanie ośrod-
ka na Bukowinie, początki Szkoły Mi-
strzostwa Sportowego, pobicie rekor-
du świata na wałeckim stadionie przez 
Zdzisława Krzyszkowiaka czy histo-
rię Jelonka Jacka - towarzysza spor-
towców, który stał się pierwowzorem 
wałeckiej rzeźby Hasiora.
Wystawa daje możliwość obcowania 
z unikatowymi przedmiotami - me-
dalami naszych utalentowanych olim-
pijek - Karoliny Naji i Natalii Madaj-
-Smolińskiej, strojami sportowymi 
oraz reprezentacyjnymi naszej kadry 
oraz sprzętem sportowym (tyczka 
Joanny Piwowarskiej, wiosło z Seulu 
Jolanty Łukaszewicz-Stańczyk itd.). 

Na uwagę zasługuje kolekcja kajaków 
pochodząca z fi rmy Plastex, obrazu-
jąca zmiany jakie zachodziły w tak 
dobrze znanym w Wałczu sprzęcie 

Wystawa ma też swoją pluszową od-
słonę. Pod zagadkowym tytułem „Od 
Monachium do Tokio” kryje się je-
dyna w Polsce pełna kolekcja ofi cjal-
nych maskotek olimpijskich ze zbio-
rów red. Henryka Grzonki. W salach 
naszego muzeum zamieszkało 58 plu-
szaków pochodzących z różnych stron 
świata - od jamnika Waldiego (Mona-
chium 1972) do maskotek mających 
stać się symbolem nadchodzących 
Igrzysk Olimpijskich w Tokio, no-
szących wdzięczne imiona Miraitowa 
i Someity. Nie zabrakło oczywiście 
Miszy (Moskwa 1980) i Vucka  (Sa-

rajewo 1984) – chyba najbardziej roz-
poznawalnych i lubianych maskotek 
olimpijskich.
Wystawa powstała ze zbiorów Mu-
zeum Sportu i Turystyki w Warsza-
wie, kolekcji prywatnych oraz pa-
miątek wałeckich olimpijczyków. 
Muzealnicy dziękują za użyczenie 
swoich skarbów. 
Ogromne podziękowania składają 
również Alfredowi Mikłaszewiczowi 
(za pomoc merytoryczną oraz udo-
stępnienie prywatnych zbiorów) oraz 
Pawłowi Łakomemu (za wsparcie 

zaangażowania obu panów wystawa 
nie miałaby takiej bogatej formy.
- Zapraszamy i przypominamy, że 
w niedzielę wstęp do muzeum jest 
bezpłatny - zachęcają muzealnicy.

Burmistrz Miasta i Gminy Człopa 
informuje, że na tablicy ogłoszeń w Urzędzie 
Miasta i Gminy w Człopie, w dniu 5 lutego 
2021 r. na okres 21 dni zostały wywieszone 
wykazy nieruchomości przeznaczonych do 
wydzierżawienia i sprzedaży.

 WÓJT GMINY WAŁCZ
Ogłasza ustny przetarg ograniczony dla rolników Gminy Wałcz prowadzących gospodarstwo 
rodzinne  na sprzedaż  nieruchomości  rolnej niezabudowanej : 
 

1. działka o nr 88 o powierzchni  1,66 ha w tym : (  R IV b – 0,50 ha, Ł IV – 0,67 ha, Ps V – 

0,49 ha  )  położona w obrębie 0052 Prusinowo , Gmina Wałcz. 

2. KO1W/00019977/9  , Dział III i IV  Księgi Wieczystej bez wpisów  
3. Cena działki  48.000,00 złotych ( czterdzieści osiem tysięcy )  

4. Wysokość wadium wynosi 10% ceny wywoławczej,

5. Przetarg odbędzie się 28 maja 2021 r. o godzinie 10.00 w Urzędzie Gminy Wałcz, ul. 
Dąbrowskiego 8, sala Narad 

6. Postąpienie wynosi 1% ceny wywoławczej w zaokrągleniu do pełnych dziesiątek

7. Przeznaczenie w planie – tereny rolne .

      8. Nieruchomość jest wydzierżawiona do 15 - 09 – 2023 r. 

Warunki nabywania nieruchomości rolnych określa ustawa z dnia 11 kwietnia 2003 roku o 

kształtowaniu ustroju rolnego Dz. U. z 2003 roku Nr 64 poz. 592 zmienionej ustawą w 2016 r. Dz. U. z

2016 r. poz. 589  i 1159 .      

 

Pełna treść ogłoszenia jest udostępniona na tablicy ogłoszeń Urzędu Gminy Wałcz i stronie 

internetowej Gminy Wałcz www.bip.gminawalcz.pl 

Wójt Gminy Wałcz  

Jan Matuszewski 

Dokończenie ze str.1
Podczas zatrzymania był trzeź-
wy, a w jego organizmie nie 
wykryto substancji psychoak-
tywnych. Teraz 27-latek nie był 
trzeźwy. W takim stanie w ubie-
gły piątek (9 kwietnia) ok. g. 

15.50 postanowił załatwić swo-
je potrzeby fi zjologiczne przy 
torowisku stacji Wałcz Raduń. 
W tym momencie nadjeżdżał 
pociąg TLK Staszic. Na szczę-
ście maszyniście udało się w 
porę wyhamować i nie doszło 
do tragedii.
- Na miejsce wezwano patrol, 
który odwiózł mężczyznę do 
miejsca zamieszkania - mówi 
asp. Beata Budzyń z Komendy 
Powiatowej Policji w Wałczu. 
- Mężczyzna miał w wydycha-
nym powietrzu blisko 3 promile 
alkoholu. Nie udzielamy infor-
macji o danych osobowych. 
Mężczyzna zostanie prawdopo-
dobnie ukarany za wykrocze-
nie. 
Całe zajście obserwowała na-
sza Czytelniczka, która tak rela-
cjonuje to zdarzenie: „Na przej-
ściu niestrzeżonym między 
ulicą Chopina a ulicą Okrężna, 
pijany mężczyzna chcąc pójść 
na skróty wszedł przed pociąg 
pospieszny. Maszynista zaczął 
dawać sygnały dźwiękowe i ha-
mował. Mężczyzna stał bardzo 
blisko szyn, dlatego maszyni-
sta uznał, że musi zatrzymać 
pociąg. Świadkowie widzieli, 
że mężczyzna ewidentnie jest 
pod wpływem alkoholu. Jeden z 
gapiów podbiegł i przytrzymał 
na ziemi sprawcę, inna osoba 
dzwoniła po policję. Mężczy-
zna był przetrzymywany do 
momentu przyjazdu munduro-
wych, którzy w ciągu 3 minut 
byli na miejscu”.

mk

Uroczystość rozpoczęła się 
występem teatru „Czapla” z 
Czaplinka, który  wyreżysero-

wał swego czasu Maciej Łu-

kaszewicz, dyrektor WCK. W 
rolę konferansjerów wcielili się 
Anna Gródka i Andrzej Stec. 
Wiele ciepłych słów do senio-

rów skierowali w swoich wy-

stąpieniach, burmistrz Wałcza, 
starosta wałecki dr Bogdan 
Wankiewicz i przewodnicząca 
Miejskiej Rady Seniorów Hen-

ryka Duszek-Grabowska.
Starość to czas, którego z na-

turalnych przyczyn nie można 
zatrzymać, ale można ten czas 
uczynić i wartościowym i pięk-

nym. Bo ludzie starsi czy mniej 
sprawni nie muszą być wyklu-

czeni z życia. Stanowią źródło 
mądrości życiowej i mają  tyle 
jeszcze do zaoferowania. Wa-

łeccy seniorzy są wyjątkowi i 
mają niespożyte siły. Dużym 
wsparciem dla nich są inicjaty-

wy organizacji pozarządowych.
Za wieloletnie zaangażowanie 
w działania na rzecz wałeckich 
seniorów, dbanie o ich  po-

trzeby, stwarzanie możliwo-

ści aktywnego uczestnictwa 
w życiu społecznym a przede 
wszystkim za tworzenie okazji 
do wspaniałych relacji, przy-

jaźni i serdecznych kontaktów 

międzyludzkich, zostały wyróż-

nione przez burmistrza: Irena 
Szperkowska, prezes Polskiego 
Związku Emerytów, Rencistów 
i Inwalidów; Jadwiga Grzon-

kowska, prezes Wałeckiego 
Uniwersytetu Trzeciego Wieku 
oraz Jolanta Parandyk, prezes 
Stowarzyszenia Kobiet Aktyw-

nych i Twórczych „Ewa”. To 
dzięki tym wspaniałym kobie-

tom powstają projekty i pro-

gramy zachęcające seniorów 
do codziennej aktywności, do 
nowych wyzwań, wspólnych, 
bardzo różnorodnych zajęć. 
Można tam odkryć swoje pasje, 
na które wcześniej z racji wie-

lu obowiązków nie było czasu, 
wziąć udział w zajęciach rekre-

acyjnych, sportowych, zwie-

dzać Polskę i Europę. To okazja 
by wiele się jeszcze nauczyć, 
dowiedzieć, posłuchać cieka-

wych wykładów, odzyskać dru-

gą młodość i poczuć, że życie 
nadal może być piękne.
Wyróżniających się działaczy 
uhonorował też starosta. Dy-

plomy i upominki otrzymały: 
Elżbieta Lachowska i Teresa 
Zaremba z UTW, Wacława Bitt-
ner, Helena Łaszewska i Stani-
sława Rode z PZERiI oraz płk. 
Grzegorz Rutkowski ze Związ-

ku Żołnierzy  Wojska Polskiego, 
koło nr 10 w Wałczu.
Uroczystość uświetnił kon-

cert Estery Naczk-Suskiej – 
piosenki z dawnych lat, przy 
akompaniamencie Cezarego 
Górskiego. W organizację ob-

chodów Dnia Seniora bardzo 
aktywnie włączyli się dyrektor, 
Maciej Łukaszewicz i pracow-

nicy WCK. Seniorów witały, z 
koszyczkami pełnymi cukier-
ków, wolontariuszki z I LO pod 
opieką Moniki Kulikowskiej i 
Agnieszki Starczyńskiej. Dzię-

kujemy.
Przewodnicząca MRS Henryka 
Duszek-Grabowska
Fot. Ijósmyndarii Ys.

W Wałeckim Centrum Kultury z inicjatywy Miejskiej Rady Seniorów i Wydziału Spraw Społecz-

nych Urzędu Miasta przy wsparciu burmistrza Macieja Żebrowskiego, odbyły się  pierwsze,  ogól-
nomiejskie obchody Dnia Seniora.

WARTOŚCIOWY I PIĘKNY CZAS
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Konkurs zorganizowano dla 

uczniów klas I-III ze Szkoły Pod-

stawowej w Szwecji. Celem 

było rozwijanie u dzieci zain-

teresowania światem zwierząt 
i ich potrzebami, promowanie 

talentów przez umożliwianie 
prezentacji własnej twórczo-

ści, rozwijanie zainteresowań 
plastycznych i wyobraźni twór-
czej. Zanim uczniowie przystą-

pili do konkursu, uczestniczyli 
w spotkaniu profilaktycznym. 
Tematem były bezpieczne za-

chowania podczas kontaktu z 

nieznanym psem i opieka nad 
zwierzęciem. Dzieci dowiedzia-

ły się jakie funkcje spełniają 
psy w życiu człowieka i jak na-

leży ze zwierzętami postępo-

wać. Podczas wizyty uczniowie 
uczyli się piosenki pt. „Kundel 
bury”, którą śpiewali razem z 
policjantami. W ramach kon-

kursu wykonano prace pla-

styczne, które odznaczono 
nagrodami rzeczowymi. Były 
także niespodzianki dla każde-

go uczestnika. Policjanci dzię-

kowali uczniom za wykonanie 
prac lokalnym władzom i Sto-

warzyszeniu „Bezpieczeństwo 
i Pomoc” w Wałczu za zakup 
nagród.

Wyniki konkursu: I miejsce Iga 
Majszczyk, II miejsce Lenka Ry-

der, III miejsce Stasiu Chmie-

lewski i wyróżnienie Wojtek 
Bajor.

asp. Beata Budzyń

BEZPIECZNY PIES I PRZYJACIEL
Zakończył się konkurs pn. „Bezpieczny pies, bezpieczny przyjaciel”, przeprowadzo-

ny dla najmłodszych uczniów ze Szkoły Podstawowej w Szwecji. Zadaniem uczest-
ników było wykonanie pracy plastycznej, którego bohaterem jest „pies-przyjaciel”.

REKLAMA

OGŁOSZENIE 
Skarb Państwa Państwowe Gospodarstwo Leśne Lasy Państwowe, Nadleśnictwo Tuczno, ul. Klasztorna 36, 78-640 Tuczno

na podstawie art. 38 ust. 1 pkt 3 oraz ust. 2 i art. 38 ust. 3 ustawy z dnia 28 września 1991r. o lasach (Dz. U. 2021 poz. 1275), Rozporządzenia Ministra Środowiska z dnia 20 kwietnia 2007r. w sprawie 
szczegółowych warunków i trybu przeprowadzania przetargu publicznego oraz sposobu i warunków przeprowadzania negocjacji cenowej w przypadku sprzedaży lasów, gruntów i innych nieruchomości 

znajdujących się w zarządzie Lasów Państwowych (Dz.U. z 2007 r. Nr 78 poz. 532)
ogłasza przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż nieruchomości gruntowych niezabudowanych stanowiących własność Skarbu Państwa w zarządzie Państwowego Gospodar-

stwa Leśnego Lasy Państwowe Nadleśnictwo Tuczno
Opis nieruchomości 
Nieruchomość Nr 1  
Nieruchomość gruntowa niezabudowana składa-
jąca się z dwóch działek rolnych 190/2 i 8168/12, 
położona na terenie miasta Tuczno przy ul. Kwia-
towej.  Działki tworzą razem wąski pas gruntu w 
kształcie zbliżonym do litery L. Działka 190/2 od 

strony południowej ogrodzona płotem z siatki, 
wzdłuż płotu żywopłot z tui. Działka 8168/12 od  
strony północno zachodniej formalnie posiada do-
stęp do drogi gminnej publicznej tj. ul. Kwiatowej, 
fizycznie nie realizowany, gdyż działka odgrodzona 
jest od ulicy płotem. Na działce umieszczona stu-
dzienka rewizyjna. Teren obu działek jest płaski i 
tworzy jednolitą całość użytkową z sąsiadującą 
działką  stanowiąc  przydomowy trawnik. Najbliż-
szym otoczeniem są działki zabudowane budynka-
mi domów jednorodzinnych. 
Na nieruchomości nie ciążą obciążenia i zobowią-
zania. Nieruchomość nie jest wpisana do rejestru 
zabytków.  
Przeznaczenie : teren mieszkaniowo-usługowy.
Działki 190/2, 8168/12 nie są objęte ustaleniami 
obowiązującego planu miejscowego zagospodaro-
wania przestrzennego. Określenia przeznaczenia 
nieruchomości dokonano na podstawie „Studium 

Uwarunkowań i Kierunków Zagospodarowania 
Przestrzennego Gminy Tuczno” zatwierdzonego 
uchwałą Rady Miasta i Gminy Tuczno NR II/13/96 z 
dnia 04-03/1996 roku.   
Nieruchomość położona jest w granicach admini-
stracyjnych Miasta Tuczno, Gminie Tuczno służy 
prawo pierwokupu zgodnie z art. 38 ust. 5 ustawy 

o lasach.
Dane ewidencyjne granic działki 190/2 nie spełnia-
ją pod względem dokładności kryteriów obowią-
zujących obecnie standardów technicznych. Nad-
leśnictwo Tuczno nie bierze odpowiedzialności za 
ewentualne różnice w powierzchni nieruchomości.

Nieruchomość Nr 2 
Nieruchomość gruntowa niezabudowana położona 
na skraju wsi Rzeczyca przy ul. Mickiewicza. Dział-
ka o nieregularnym kształcie zbliżonym do litery L, 
porośnięta w około 30% drzewami pozostała część 
trawami i krzakami. Dojazd do nieruchomości  z 
drogi gminnej publicznej. Działka nie jest uzbro-
jona. Na działce znajduje się podziemny zbiornik 
(szambo) na nieczystości płynne obsługujący są-
siednią działkę. 
Na nieruchomości nie ciążą obciążenia i zobowią-
zania. Nieruchomość nie jest wpisana do rejestru 

zabytków.  
Przeznaczenie : tereny zabudowy jednorodzinnej z 
usługami oznaczone symbolem: 8Mj+U
Określenia przeznaczenia nieruchomości dokona-
no na podstawie obowiązującego miejscowego pla-
nu zagospodarowania przestrzennego zatwierdzo-
nego Uchwałą nr III/10/2002 Rady Miejskiej Tuczna 
z dnia 28 czerwca 2002 r. 

Termin i miejsce przetargu
Przetarg odbędzie się  w siedzibie Nadleśnictwa 
Tuczno ul. Klasztorna 36, 78-640 Tuczno,  w dniu 
26 listopada 2021 r. o godzinie 10:00 w Sali 
Narad. W przetargu mogą brać udział osoby fi-
zyczne lub prawne po wniesieniu wadium.

Wadium – forma, termin i miejsce wniesienia, 
zwrot wadium
Wadium może być wnoszone w  formie pieniężnej 
lub w formie gwarancji bankowej. Termin wniesie-
nia wadium do dnia 25 listopada 2021 r.
Wadium w formie pieniężnej należy wpłacić na kon-
to PKO BP S.A. o/Wałcz ,  Nr rachunku : 
58 1020 2847 0000 1102 0039 0948 zapisując  
w tytule wpłaty „Wadium – przetarg na sprze-

daż nieruchomości nr …”   wraz z imieniem i na-
zwiskiem lub nazwą osoby wpłacającej. Za termin 
wpłaty wadium uważa się datę wpływu środków 
pieniężnych na rachunek bankowy Nadleśnictwa 
Tuczno. Wadium w formie gwarancji bankowej na-
leży złożyć w formie oryginału w kasie Nadleśnic-
twa Tuczno. 
Wadium zwraca się w terminie trzech dni od dnia 
odwołania  lub zamknięcia przetargu. Wadium 
wniesione w pieniądzu przez uczestnika przetargu, 
który wygrał przetarg, zalicza się na poczet ceny 
nabycia nieruchomości. Wadium wniesione w for-
mie gwarancji przez uczestnika przetargu, który 
wygrał przetarg, podlega zwrotowi niezwłocznie po 
wpłaceniu kwoty równej cenie nabycia nierucho-
mości.

Termin i miejsce, w którym można się zapo-

znać z dodatkowymi informacjami dotyczący-

mi nieruchomości
Dodatkowe informacje o zbywanych nieruchomo-

ściach można uzyskać w siedzibie Nadleśnictwa 
Tuczno ul. Klasztorna 36, 78-640 Tuczno od ponie-
działku do piątku w godzinach od 7:00 do 15:00  u 
Pani Beaty Kostrzewskiej w pokoju nr 5 lub telefo-
nicznie pod numerem (67)2593147 wew. 106.

Termin zapłaty ceny nabycia nieruchomości
Sprzedający w terminie 14 dni od dnia podania do 
publicznej wiadomości informacji o wyniku przetar-
gu, zawiadomi pisemnie nabywcę nieruchomości 
ustalonego w wyniku przetargu o miejscu i terminie 
zawarcia z nim umowy sprzedaży nieruchomości. 
Do ceny nabycia nieruchomości doliczony zosta-
nie obowiązujący podatek VAT, jeżeli w momencie 
sprzedaży obowiązujące przepisy tak stanowić 
będą.
Cenę nabycia nieruchomości, ustaloną w drodze 
przetargu wraz z należnym podatkiem VAT, nabyw-
ca zobowiązany jest zapłacić jednorazowo w pie-
niądzu przelewem na konto PKO BP S.A. o/Wałcz,  
Nr rachunku: 58 1020 2847 0000 1102 0039 0948, 
nie później niż w przeddzień wyznaczonego termi-
nu podpisania umowy notarialnej. Za termin wpła-
ty  uważa się datę wpływu środków pieniężnych na 
rachunek bankowy Nadleśnictwa Tuczno. 
Nabywca nieruchomości  ponosi wszelkie koszty 
zawarcia umowy sprzedaży. 

Informacja o skutkach niezawarcia umowy 
sprzedaży nieruchomości bez usprawiedli-
wionej przyczyny
Jeżeli osoba ustalona jako nabywca nieruchomości 
nie zawrze bez usprawiedliwionej przyczyny umo-
wy sprzedaży nieruchomości w miejscu i terminie 
podanym w pisemnym zawiadomieniu, sprzedają-
cy może odstąpić od zawarcia umowy, a wniesione 
wadium nie podlega zwrotowi.

Nadleśnictwo Tuczno zastrzega sobie prawo do od-
wołania ogłoszonego przetargu jedynie z ważnych 
powodów, podając informację niezwłocznie do 
publicznej wiadomości w formach właściwych dla 
ogłoszenia.

Nadleśniczy 
Marcin Majchrzak

OGŁOSZENIE
Skarb Państwa Państwowe Gospodarstwo Leśne Lasy Państwowe 

Nadleśnictwo Tuczno

art. 38 ust. 3 ustawy z dnia 28 września 1
2021 poz. 1275), Rozporządzenia Ministra Środowiska z dnia 20 kwietnia 2007r. w sprawie szczegółowych 
warunków i trybu przeprowadzania przetargu publicznego oraz sposobu i warunków przeprowadzania 

daży lasów, gruntów i innych nieruchomości znajdujących się w 
zarządzie Lasów Państwowych (Dz.U. z 2007 r. Nr 78 poz.

ogłasza przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż nieruchomości 
stanowiących własność Skarbu Państwa rządzie Państwowego 

Gospodarstwa Leśnego Lasy Państwowe Nadleśnictwo Tuczno

 

 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

Opis nieruchomości 
ieruchomość

Nieruchomość niezabudowana składająca się z dwóch działek rolnych 
położon Działki tworzą razem wąski pas
kształcie zbliżonym do litery L. Dział a 190/2 pod strony południo płotem z siatki, 
wzdłuż płotu żywopłot z tui. Działka 8168/12 od  strony północno zachodniej formalnie posiada dostęp 

publicznej tj. ul. Kwiatowej, fizycznie nie realizowany, gdyż działka 
płotem. Na działce umieszczona studzienka Teren obu działek jest płaski i 

jednolitą całość użytkową z sąsiadującą działką  stanowią . Najbliższ
ą działki zabudowane budynkami domów jednorodzinnych

ieruchomoś ciążą obciążenia i zobowiązania. Nieruchomość nie jest wpisana do rejestru 
zabytków.  

usługow
Działki 190/2, 8168/12 nie są objęte ustaleniami obowiązującego planu 

Okreś nieruchomości 
podstawie "Studium Uwarunkowań i Kierunków Zagospodarowania Przestrzennego Gminy Tuczno" 
zatwierdzonego uchwałą Rady Miasta i Gminy 
Nieruchomość położona jest w granicach administracyjnych Miasta Tuczno, Gminie Tuczno służy 

 
 
 
 
 

Nr 

Oznaczenie nieruchomości  
 

Pow. w ha 
 
 
 

Opis nieruchomości  
 
 

Cena wywoławcza 
nieruchomości  

bez VAT 
 

Minimalne 
postąpienie 

 

Wadium 
  
 
 

Województwo: zachodniopomorskie 
Powiat : wałecki 

 Nr księgi wieczystej 
 

Nr działki 
ewidencyjnej 

 

Gmina 
obręb 

ewidencyjny 
 

 
 
 
 
 

1. 
KO1W/00000224/0 

 

190/2 
8168/12 

 

Tuczno 
Miasto 

321704_4 
Tuczno  
0109  

0,03  
0,0092  

 

Nieruchomość 
rolna  

 
RV-0,03ha 

RV-0,0092ha 
 

19 100,00 zł 
 

200 zł 
 

1 000,00 zł 
 

 
 
 
 

2. KO1W/00018624/3 
 

8090/4 
 

Tuczno 
obszar 
wiejski 

321704_5 
Rzeczyca 

0037 
0,5354 

 

Nieruchomość 
rolna i 

zadrzewiona   
PSVI-0,4732ha 
Lz -0,0622ha 

 
76 000,00 zł 

 
800 zł 

 
4 000,00 zł 
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dokończenie str.1

... I w którymś momencie 
chciałam spróbować czegoś 
nowego. Siłownia mnie wcią-

gnęła. Podobało mi się, że 
mogę rzeźbić swoją sylwetkę. 
I rzeczywiście szybko zauwa-

żyłam, jak zmienia się moje 
ciało. Zawsze byłam szczupła, 
a zaczęłam być fit. Polubiłam 
również walkę samą z sobą. 
Tam nie masz rywala, a two-

im sojusznikiem lub przeciw-

nikiem jest wyłącznie twoja 
głowa. Wiele razy było tak, że 
robiąc jakąś serię, przez głowę 
przebiegła mi myśl: nie dasz 
rady. I odcinało prąd.
- Kiedy zaczęłaś traktować 
to bardzo poważnie?
Swoją przygodę zaczęłam po-

nad trzy lata temu. Chodziłam 
do Pulsu, a zajęcia prowadził 
Artur Balwierz. Początkowo tre-

nowałam trzy razy w tygodniu, 
potem pięć. Bo ze sportem 
siłowym jest tak, że nigdy do 
końca nie jesteś zadowolony 
z siebie. Ciągle chcesz mieć 
większy biceps, szersze plecy, 
ładniejsze pośladki. Pomysł, 
aby wystartować w konkurencji 
bikini fitness rodził się powoli. 
Mnóstwo osób chodzi na siłow-

nie, lecz nie wszyscy chcą po-

kazywać się na zawodach. Tym 
bardziej w moim wieku. Będę 
prawdopodobnie najstarszą 
debiutantką w Polsce. Wszyst-
ko przez Artura, lub dzięki nie-

mu. Kiedy po kilku miesiącach 
treningów  przyszłam w spor-
towym biustonoszu, Artur za-

śmiał się, że mogę za rok, czy 
półtora wystartować w zawo-

dach. On w formie pochwały - 
że dobrze mi idzie i przybieram 
na masie - powtarzał to co jakiś 
czas, a ja zaczęłam ten pomysł 
traktować poważnie. W mojej 
głowie kiełkowała myśl, że kie-

dyś wystartuję.
- Bikini fitness. Na czym 
polega konkurencja?
Na początku też nie wiedzia-

łam, na czym start w zawo-

dach bikini fitness polega. 
Sądziłam, że wyjdę na scenę 
i napnę mięśnie. Kiedy 8 mie-

sięcy temu podjęłam decyzję, 
że wystartuję i znalazłam we 
Wrocławiu trenerkę Dorotę Ga-

lińską, która  ułożyła mi plan 
treningów oraz odpowiednią 
dietę, zaczęłam oglądać filmi-
ki z zawodów na You Tube i... 
spanikowałam. Gośka! W co ty 
się wpakowałaś! Zawodnicz-

ki pozują w skąpych strojach. 
Mają silikony albo wypchane 
piersi. Pozując, kręcą niemal 

gołymi tyłkami. Ale kiedy te 
same filmiki obejrzała Danka 
Antosz ze szkoły tańca, miała 
zupełne inne odczucia. - Ja tu 
widzę ogromną pracę, którą 
każda z dziewczyn włożyła w 
to, aby tak dobrze wyglądać i 
tak pięknie się zaprezentować. 
Pełen szacun! Danka zmieniła 
mój punkt widzenia. Dzięki 
niej zaczęłam traktować bikini 
fitness jako konkurencje spor-
tową, bardzo trudną, ale też 
piękną i kobiecą.
- Poddajecie się ocenie 
arbitrów. Na co zwracają 
uwagę?
Oceniane jest umięśnienie 
zawodniczek. Najważniejsze 
to posiadać figurę w kształcie 
trójkąta. Czyli mieć szerokie 
plecy i barki, biceps i triceps 
trochę miej rozbudowany, 
brzuch umięśniony, lecz nie 
„kaloryfer”, pupa duża i pod-

niesiona, a nogi umięśnione, 
lecz nie za dużo. Należy zacho-

wać odpowiednie proporcje i 
wyglądać kobieco. W skrócie: 
szerokie plecy, duża pupa i 
bardzo wąska talia. Na trenin-

gach kładzie się nacisk, aby to 
osiągnąć. Trenuję sześć razy 
w tygodniu po około 2 godzi-
ny. Od dwóch miesięcy oprócz 
zajęć siłowych, mam godzin-

ne treningi cardio. Do tego 
dochodzą lekcje pozowania, 
chodzenia w szpilkach  (dzię-

kuję Danka!), rozciąganie ciała 
i rehabilitacja. Potrzebny jest 
też czas na regenerację. Krót-
ko mówiąc, praca na pół etatu.
- Przy tak intensywnych 
ćwiczeniach potrzebna jest 
dobrze zbilansowana die-

ta. Jak wygląda?
Jem pięć posiłków dziennie, 
średnio co trzy - cztery godzi-
ny. W mojej diecie jest bardzo 
dużo białka i węglowodanów 
złożonych, mała ilość tłuszczu 
i zupełny brak cukru. Typowe 
śniadanie to jajecznica z 2 ca-

łych jajek 7 białek, do tego 8 
wafli ryżowych, pomidor, rzod-

kiewka, szczypior. Drugi posi-
łek to woreczek ryżu i 200 g 
pieczonego lub grillowanego 
fileta z indyka. Kolejny to 1,5 
woreczka ryżu, 150 g mięsa 
lub tuńczyka, do tego warzy-

wa. Po treningu 150 g płatków 
jaglanych, trochę migdałowe-

go mleka i miarka białkowej 
odżywki. Ostatni posiłek to 
puszka tuńczyka z warzywa-

mi. Trochę to monotonne, więc 
obiecałam sobie, że po zawo-

dach rzucę się na placki ziem-

niaczane.
- Polska i niemiecka tele-

wizja zrobiły o tobie mate-

riał. Co to było?
Redaktorka niemieckiej tele-

wizji RTL wypatrzyła mnie na 
Instagramie. Była pod wraże-

niem, że mam tyle lat, a tak 
dobrze wyglądam. Że mam 
pasje i marzenia, które kon-

sekwentnie realizuję. Że je-

stem inspiracją dla wielu ko-

biet - młodszych i starszych.  
Niemcy przyjechali do Wałcza, 
zrobili materiał, który był po-

wtarzany w telewizji kilkana-

ście razy, w tym w wiadomo-

ściach głównych chyba jako 
drugi news dnia. Byłam także 
dwa razy w TVP i raz w TVN. 
Media kreują mnie jako Cho-

dakowską dla pięćdziesiątek. 
Wiele pań obserwuje mnie na 
Facebooku czy Instagramie. 
Kibicują, wspierają mnie i jed-

nocześnie dziękują, proszą o 
rady. Myślały, że życie kończy 
się po 30., 40., 50.... A ja po-

kazuję, że wiek to tylko liczba.
- Aby osiągną idealny wy-

gląd to nie tylko ćwiczenia. 
Co robisz ponadto?
 - Od kilku lat korzystam regu-

larnie z zabiegów medycyny 
estetycznej. Dbam o to, aby 
poprawić to, co z wiekiem się 
psuje, lecz tak, aby nie stracić 
naturalności. Jak jestem wypo-

częta, mam nałożony makijaż 
wyglądam naprawdę dobrze i 
młodziej. Natomiast przed sa-

mymi zawodami wykupiłam 
dużo zabiegów na ciało. Nie-

stety wraz z upływem czasu 
skóra nie jest już taka jędrna, 
a sędziowie podczas zawodów 
oceniają jej kondycję i nie ob-

chodzi ich wiek zawodniczki. 
Przedłużyłam też sobie włosy. 
Nie jest to wymóg, ale wszyst-
kie bikiniary takie mają. Uwiel-
biam swoje nowe włosy, nigdy 
takich długich nie miałam.
- Jak przebiegają same za-

wody?
-Startuję 23 października w 
ogólnopolskich zawodach 
organizowanych przez ame-

rykańską federację NPC. Wy-

stąpię w trzech kategoriach w 
bikini fitness: Debiuty Masters 
35+, Beginers i Novice. A to 
oznacza, że wyjdę na scenę 
też  dwudziestolatkami. W 
każdej z kategorii są 3 wyjścia 
na scenę: indywidualne (oko-

ło 30 sekund) i dwa zbiorowe. 
Sędziowie oceniają dwie obo-

wiązkowe pozycje:  przednio-

-boczną i tylną. Właśnie w tej 

tylnej wypina się tyłek. Mnó-

stwo dziewczyn ma podobne 
warunki fizyczne, a wygrywają 
te, które umieją się najlepiej 
zaprezentować. Występ to 
stres, lecz ja się cieszę i nie 
mogę się już doczekać.                                      
- Trener, zajęcia na siłowni, 
specjalna dieta, zawody. To 
pewnie spore koszty?
Przygotowania generują rze-

czywiście duże koszty. Siłow-

nia, odżywki, suplementy, 
trener personalny, dieta  to po-

nad 1000 złotych miesięcznie. 
Lecz, aby zadebiutować na 
zawodach należy liczyć się z 
dodatkowymi wydatkiem oko-

ło 10 000 złotych. Najtańszy 
kostium bikini kosztuje 1700 
zł, buty (obcas 12 cm, prze-

zroczysty przód) około 300 zł. 
Choć nie ma formalnego wy-

mogu, wszystkie panie prze-

dłużają sobie włosy. Do tego 
brązowawe ciała, makijaż, 
fryzjer, manicure i pedicure. 
Dojazd do Warszawy, hotel dla 
mnie i trenera, wysokie wpiso-

we, licencja zawodnicza, zdję-

cia i filmiki z zawodów. Nie jest 
to więc tanie hobby. Dlatego 
jestem bardzo wdzięczna za 
wsparcie wójtowi Gminy Wałcz 

oraz wałeckim firmom: Bud-

met, Kania Wałcz, Transport i 
Spedycja Ireneusz Kowalczyk.
- Przygotowanie fizyczne 
to nie wszystko. Pewnie 
należy jeszcze przygoto-

wać się mentalnie?
Nie chciałabym, aby zdarzyło 
się tak, że po zawodach będę 
nieszczęśliwa. Start to moje 
marzenie, włożyłam w przy-

gotowania mnóstwo czasu, 
sił i pieniędzy. Nie ważne, jak 
wypadnę na zawodach, waż-

ne, abym miała z tego satys-

fakcję. Dlatego spotykam się 
z Markiem Koterasem, moim 
coachem, który mnie mocno 
motywuje. Moim największym 
marzeniem jest chodzenie 
po modowych wybiegach i to 
wyjście na scenę podczas za-

wodów jest tego namiastką. 
Być może zdarzy się, że ktoś 
ze świata mody się mną zain-

teresuje? Wiem, że będę pięk-

nie wyglądać. Może wrócę bez 
medalu, ale jako zwycięzca. 
Urodziłam się ze świadomo-

ścią, że jestem najlepsza i to 
bardzo pomaga mi w życiu. 
Dzięki temu nie boję się żad-

nych wyzwań.
- Dziękuje za rozmowę.
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WYMIANA LAMP OŚWIETLENIA ULICZNEGO NA ENERGOOSZCZĘDNE 
 
W ramach realizowanego projektu pn. „Wymiana lamp oświetlenia ulicznego na 
energooszczędne”, współfinansowanego przez Unię Europejską ze środków 
Europejskiego Funduszu Rozwoju Regionalnego w ramach Regionalnego Programu 
Operacyjnego Województwa Zachodniopomorskiego 2014-2020, Oś priorytetowa 2 
Gospodarka niskoemisyjna Działanie 2.4 „Zrównoważona multimodalna mobilność 
miejska i działania adaptacyjne łagodzące zmiany klimatu w ramach 
Kontraktów Samorządowych" 
 
Wartość projektu: 1 999 200,00 PLN, w tym wysokość dofinansowania ze 
środków unijnych to 1 699 320,00 PLN. 
 
Projekt jest częścią dużego przedsięwzięcia realizowanego wspólnie ze 
wszystkimi gminami powiatu wałeckiego jakim jest Kontrakt Samorządowy. 
Działania w ramach gospodarki niskoemisyjnej Wałcza wspiera również 
zrealizowany przez Gminę  
w poprzednich latach projekt pn.: „Wymiana taboru miejskiego na 
niskoemisyjny”,  
w ramach którego zakupiono 5 autobusów niskoemisyjnych oraz dokonano 
wymiany  
20 wiat przystankowych komunikacji miejskiej. 
 
W ramach projektu pn. „Wymiana lamp oświetlenia ulicznego na 
energooszczędne”  
do dnia dzisiejszego zakupiono 1100 szt. opraw typu LED, które zostały 
zamontowane na terenie miasta. 
 
Priorytetem tych działań jest uzyskanie poprawy bezpieczeństwa ruchu 
drogowego,  
a przede wszystkim zwiększenie bezpieczeństwa mieszkańców.  
Realizacja projektu przyczyni się również do spadku zapotrzebowania na 
energię elektryczną, a tym samym ograniczy również emisje szkodliwych 
substancji do powietrza. 
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Fot. Krzysztof Cierpisz

Gmina Miejska Wałcz dziękuje autorowi za udostępnienie fotografii.

OPERATOR

WYCINARKI

LASEROWEJ

Twoje zadania:

Czego oczekujemy:

obsługa wycinarki laserowej,

dbałość o jakość i zgodność ilości wypalanych elementów według dokumentacji technicznej,

utrzymanie obsługiwanej maszyny w nienagannym stanie, 

utrzymanie porządku na hali zgodnie z metodą 5S.

mile widziane doświadczenie w pracy na produkcji,

mile widziana obsługa wózka widłowego.

Stabilne zatrudnienie

Wyślij nam swoje CV:

rekrutacja@eagle-group.eu

POWER-TECH

ul. Nowomiejska 74E, 78-600 Wałcz

tel +48 67 258 48 31

Atrakcyjne
wynagrodzenie

Szkolenia Porady 
prawne

Możliwość 
awansu

Ubezpieczenie 
grupowe

Dołącz do nas!
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Batumi, ach Batumi…

Wylecieliśmy z Gdańska do 
Kutaisi w Gruzji i jeszcze tego 
samego dnia (po całonocnej 
podróży autobusem i samo-

lotem) zwiedzamy miasto z 
Katedrą Bagrati. Przejazd na 
zwiedzanie przepięknych, 
podziemnych krasowych ja-

skiń. Drugiego dnia zwiedza-

nie parku zdrojowego w Borjo-

mi, gdzie pijemy słynną wodę 
mineralną. Kurort z przepięk-

ną zabudową sprzed wieku. 
W miejscowości Wardzia zwie-

dzanie skalnego miasta nad 

rzeką Mtkwari z XI w. To twier-
dza wykuta w skałach dla 
kilku tysięcy ludzi. Obecnie 
w klasztorze mieszka dwóch 
mnichów prawosławnych. 
Jest też kościół NMP. W cza-

sie przejazdu do Achalcyche, 
nasz przewodnik zapoznał nas 
z historią, kulturą, świętami i 
obyczajami Gruzji. Trzeciego 
dnia wyjazd do Armenii. W 
czasie przejazdu przewodnik 
opowiada legendy związane 
z historią, kulturą i tradycjami 
Ormian. Zwiedzamy miasto 

Giumri. W parku zwycięstwa 
podchodzimy pod ogromny 
(51 m) pomnik Matki Arme-

nii. Czwartego dnia w Parku 
Wolności zwiedzamy muzeum 
wojenne, a następnie mu-

zeum ludobójstwa Ormian. 
Wieczorem oglądamy Erewań 
z okien autobusu. Piątego 
dnia przejazd nad jezioro Se-

wan – jeden z dwóch najwyżej 
położonych zbiorników wod-

nych na świecie. Odwiedzamy 
wyjątkowy cmentarz chaczka-

rów – pięknie rzeźbionych na-

grobków od X wieku. W trasie 
przewoźnik zapoznaje nas z 
historią konfliktu o Górny Ka-

rabach. Zwiedzamy monastyr 
Hagarcin z X w. i kościół św. 
Grzegorza z XII w., a potem 
wracamy do Tbilisi. Szóste-

go dnia przejazd do miejsco-

wości Mccheta – starożytnej 
stolicy i centrum religijnego 
Gruzji. Przewodnik opowiada 
legendę o świętej Nino. Na ba-

zarku kupujemy pamiątki. Po 
powrocie do Tbilisi zwiedza-

my stolicę, m. in. największy 
kościół prawosławny Świętej 
Trójcy. Na najwyżej położoną 
twierdzę Narikala wjeżdżamy 
kolejką linową. Schodzimy do 
dzielnicy z łaźniami, wodo-

spadem, starówką i w miej-
sce, gdzie stykają się dwie 
rzeki – Aragwi wpływa do 
Mgwari. Wieczorem kolacja 
w restauracji z potrawami re-

gionalnymi, np. chaczapuri i 
chinkali. Obejrzeliśmy pokaz 
kaukaskich tańców ludowych. 
Siódmy dzień to długi prze-

jazd bardzo wysoko, 2400 m. 
n.p.m. słynną „drogą wojen-

ną” w stronę Kazbegi. Pada 
deszcz i śnieg, jest 3 stop-

nie Celsjusza. Przejeżdżamy 
przez Gudauri – ośrodek nar-
ciarski. Z miasta Kazbegi je-

dziemy małymi samochodami 
po drodze gruntowej do poło-

żonego wysoko kościoła św. 
Trójcy (2170 m. n.p.m.). Wg. 
Mitologii do szczytu Kazbeg 
został przykuty Prometeusz. 
Wracamy do Tbilisi bardzo 
krętymi drogami wzdłuż rze-

ki Ananuri. Dzień ósmy. Je-

dziemy w stronę Batumi. W 
mieście Gori zwiedzamy mu-

zeum Stalina – to jego rodzin-

ne miasto. Przewodnik Tomek 
zapoznaje nas dalej z historią 
Gruzji. Od 1991 r. Gruzja jest 
niepodległym państwem. U 
władzy jest partia „Gruzińskie 
marzenie”. Dzień dziewiąty 
i dziesiąty to pobyt w Batu-

mi.. Miała być plaża i kąpiel 
w Morzu Czarnym a przez ty-

dzień lało. W sobotę wieczo-

rem płyniemy stateczkiem po 
morzu Czarnym. Batumi nocą 
to przepięknie oświetlone 
wysokie budowle. Oglądamy 
spektakl „Jezioro Łabędzie” 
na pokazie grających fontann.
Następnego dnia zwiedzamy 
ogród botaniczny w Batumi, z 
tysiącami roślin z całego świa-

ta. Ostatniego dnia w Batumi 
lało. Robimy ostatnie zakupy 
pamiątek i wracamy do Kuta-

isi. Nad ranem odlatujemy do 
Gdańska.
Gruzja i Armenia to państwo 
wielu kontrastów. Gdyby nie 
deszcz, byłoby piękniej. To nie 
była wycieczka, tylko trudna 
wyprawa. Wiele osób nie mo-

gło skorzystać ze zwiedzania 
położonych wysoko zabytków. 
Podziwiamy ogromną wiedzę i 
kulturę osobistą przewodnika 
Tomka Szatiło. Opowiadał in-

teresująco, pięknym stylem, 
(z pamięci). Polecał też cyto-

wane książki o Gruzji, warte 
przeczytania. Zagospodaro-

wał nam wolne dni w Batumi. 
Życzymy wszystkim takiego 
przewodnika.
B. Stańczak

Studenci Wałeckiego Uniwersytetu Trzeciego Wieku wrócili z 10 dniowego wyjaz-

du do Gruzji i Armenii.

- W czasie wielu niepewności 
chciałbym zapewnić, że 44. 
edycja OTSR „Wobec własnego 
czasu” odbędzie się na żywo w 
Wałeckim Centrum Kultury w 
dniach 26-28 listopada 2021 
roku – zapewnia uczestników i 
widzów dyr. WCK Maciej Łuka-

szewicz. - Dziękując za niezwy-

kle życzliwe podejście do ubie-

głorocznej edycji „43. OTSR 
- w sieci”, zapraszam Was do 
udziału w tegorocznych, trady-

cyjnych i nowych zmaganiach 
turniejowych. Zapraszamy do 
Wałcza, żeby posłuchać i po-

patrzeć jak przy pomocy litera-

tury i Waszego bycia na scenie 
opowiadacie o własnych cza-

sach. Jak zwykle zapraszamy 
Was do interpretacji utworów 
literackich, w tym jednego au-

tora współcześnie żyjącego, 
poprzez recytację, poezję śpie-

waną czy działanie wywiedzio-

ne ze słowa. Czerpiąc jednak z 
możliwości naszych czasów i 
ubiegłorocznych doświadczeń, 
zapraszamy również do udzia-

łu w nowej kategorii: nowych 
mediów, w której interpretacji 
tekstów literackich można do-

konać przy użyciu audiowizual-
nych środków wyrazu. 

Główna nagroda turnieju to: 
Grand Prix 44. OTSR „Wobec 
własnego czasu” 5000 zł.
 - Mam nadzieję, że zaprosze-

nie, wyzwanie i pretekst do 
poszukiwań w ramach trady-

cyjnych
i nowych artystycznych form 
wyrazu scenicznego i pozasce-

nicznego zaowocuje pięknym, 
mocnym i odważnym wielogło-

sem wobec własnego czasu – 
dodaje M. Łukaszewicz.
Wszelkie informacje można 
znaleźć w regulaminie lub pod 
numerem telefonu: 512 207 
877.

Dyrekcja Wałeckie-

go Centrum Kul-
tury zaprasza na 
44. Otwarty Tur-
niej Sztuki Recy-

tatorskiej „Wobec 
własnego czasu”, 
który odbędzie się 
26-28 listopada.  
Nagroda Grand Prix 
wyniesie 5 tys. zł.

WOBEC WŁASNEGO CZASU PO RAZ 44
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Własnym Rytmem, Własnym 
Głosem,  skierowany jest do 
kobiet z rodzin dotkniętych pro-

blemem uzależnienia:

* kobiety współuzależnione 
/ żony i matki alkoholików/

* DDD i DDA- dorosłe córki 
z rodzin dysfunkcyjnych / 
ukończone 18 lat/

* trzeźwiejące alkoholiczki 
/ warunek min 1 rok absty-

nencji/.

Projekt w całości finansowany 
ze środków Miejskiej Komisji 
Rozwiązywania Problemów Al-
koholowych w Wałczu pod pa-

tronatem Pana Burmistrza
Nadrzędnym celem programu 
jest pomoc kobietom w lep-

szym rozumieniu siebie i swo-

ich potrzeb, budowaniu stabil-
ności emocjonalnej, rozwijanie 
optymalnych umiejętności i 
strategii radzenia sobie w trud-

nych sytuacjach życiowych 
oraz podnoszenie jakości życia.

Projekt uwzględnia komplekso-

we wspieranie osoby współuza-

leżnionej. Jest on kierowany do 
kobiet, które odbyły już I etap 
zdrowienia, mają podstawową 
wiedzę na temat zaburzenia, 
które je dotknęło. Program ten 
jest postrzegany jako pogłębio-

ny etap wychodzenia z syndro-

mu współuzależnienia: proces 
zmiany w kierunku rozwoju 
osobistego i społecznego.

Realizator: Pracownia Rozwo-

ju Osobistego „Własnym Ryt-
mem”

mgr Alicja Kożuchowska - Peda-

gog, instruktor programu profi-

laktycznego Program Siedmiu 
Kroków Fundacji ETOH, trener-
ka rozwoju osobistego /dyplom 
Szkoły Trenerów Komunikacji 
opartej na Empatii-Warsza-

wa/, certyfikowana terapeut-
ka tańcem, absolwentka wielu 
szkoleń i programów dla osób 
współuzależnionych organizo-

wanych przez Instytut Psycho-

logii Zdrowia w Warszawie

RUSZA PROGRAM ROZWOJU 

OSOBISTEGO DLA KOBIET, 

MIESZKANEK WAŁCZA:

Burmistrz Mirosławca 
ogłasza drugi (2) ustny przetarg ograniczony 
na sprzedaż następujących nieruchomości:

1.  Nieruchomość  niezabudowana położona w Mirosławcu, oznaczona jako działka nr 
987/1, obręb 0001 o powierzchni 0,0850 ha, dla której Sąd Rejonowy   w Wałczu pro-

wadzi księgę wieczystą nr KO1W/00013663/3. Nieruchomość zgodnie  z decyzją Bur-
mistrza Mirosławca o warunkach zabudowy GIŚ.6730.45.2016.DB z dn. 30.09.2016 
r. przeznaczona jest na cele zabudowy mieszkaniowej jednorodzinnej z możliwością 
realizacji piwnicy i połączonego z nim budynku niemieszkalnego (garażowo-gospo-

darczego) z infrastrukturą techniczną. Cena wywoławcza netto:  35 639,00 zł (słow-

nie: trzydzieści pięć sześćset trzydzieści dziewięć złotych)

2.  Nieruchomość  niezabudowana położona w Mirosławcu, oznaczona jako działka 
nr 987/5, obręb 0001 o powierzchni 0,0994 ha, dla której Sąd Rejonowy  w Wał-
czu prowadzi księgę wieczystą nr KO1W/00013663/3. Nieruchomość zgodnie  z 
decyzją Burmistrza Mirosławca o warunkach zabudowy GIŚ.6730.49.2016.DB z dn. 
30.09.2016 r. przeznaczona jest na cele zabudowy mieszkaniowej jednorodzinnej  
z możliwością realizacji piwnicy i połączonego z nim budynku niemieszkalnego (ga-

rażowo-gospodarczego) z infrastrukturą techniczną. Cena wywoławcza netto: 41 
676,00 zł (słownie: czterdzieści jeden sześćset siedemdziesiąt sześć złotych)

Do ostatecznej ceny uzyskanej w przetargu doliczony zostanie należny podatek 
VAT  w wysokości 23%.

Przetarg odbędzie się w dniu 5 listopada 2021  o godz. 10.00 – dz. 987/1, godz. 
10:30 – dz. 987/5 siedzibie Urzędu Miejskiego w Mirosławcu przy ul. Wolności 37 – I 
piętro, sala nr 108.

Ogłoszenie o przetargu zostało wywieszone na tablicy ogłoszeń w Urzędzie Miejskim  w Miro-

sławcu oraz opublikowane w Biuletynie Informacji Publicznej i na stronie www.miroslawiec.pl. 

Dodatkowe informacje: Urząd Miejski w Mirosławcu, ul. Wolności 37, pokój nr 5, 

tel. (67) 259 62 65.
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Fortunat Łakomy zdobył złoto w 
K-1 na 500 m, a Nela Zielińska i 
Maja Ryder  brąz w K-2. Dobrze 
spisali się też Adam Wankie-

wicz, który zajął  7 m i Ola Kraw-

czyk której zabrakła sekunda 
do wejścia do finału, a musia-

ła rywalizować ze starszymi i 
bardziej doświadczonymi  za-

wodniczkami.  Ala Ptak i Maja  
Łuczak awansowały do finałów 
rywalizując z dużo bardziej do-

świadczonymi zawodniczkami.

W zawodach wzięło 450 zawod-

ników z 23 klubów z tak silnych 
ośrodków szkoleniowych jak Po-

znań, Gorzów, Gdańsk czy Ne-

ubrandenburg. Ostatni start w 
sezonie pozwolił trenerom zdia-

gnozować poziom przygotowa-

nia indywidualnego całej grupy. 
Przed zawodnikami okres inten-

sywnej pracy i przygotowań by 
powrócić do rywalizacji wiosną 
w jak najlepszej formie.

Trwające w Wałczu od 12 paź-

dziernika młodzieżowe mistrzo-

stwa Polski kobiet i mężczyzn 
zgromadziły na starcie ponad 
100 zawodniczek i zawodni-
ków. Organizatorami zawodów 
był Urząd Miasta, Starostwo 
oraz KS Korona. Współorgani-
zatorem był także Polski Zwią-

zek Bokserski. Walki elimina-

cyjne odbywały się w sali przy 
ulicy Bydgoskiej, natomiast 
ring do walk o medale ustawio-

no w hali przy Sądowej.
Srebrny medal i tytuł wicemi-
strza Polski zdobył Olaf Ludwi-
czak, który w finałowej walce 
do 86 kg pomimo doświad-

czenia w wyniesionego z walk 
MMA i brazylijskiego jiu jitsu 
musiał uznać wyższość rywala. 
Kolejny medal w kategorii do 
69 kg, tym razem brązowy do 
swojej kolekcji dorzucił multi-
medalista mistrzostw młodzi-
ków, kadetów i juniorów Grze-

gorz Żmuda. Jest to pierwszy 
krążek wałczanina w kategorii 
młodzieżowca. „Brąz” wywal-
czyła również Zuzanna Leśna. 
Zawodniczka KS Korona wygra-

ła walkę z rywalka z Ostrowca 
Świętokrzyskiego, lecz w pół-
finale nie sprostała mistrzyni 
Europy.

Oprac. p

Wśród startujących znalazła się 
zawodniczka Szkoły Mistrzo-

stwa Sportowego – Uczniow-

skiego Klubu Sportowego Ate-

ny Wałcz Julia Sulik na czwórce 

podwójnej (JW4x) wraz z Ga-

brielą Stefaniak (Poznania RBD 
Poznań), Zofią Krukowską (AZS 
AWF Poznań) i Julią Gęsicką 
(WTW Włocławek). Dziewczę-

ta zajęły piąte miejsce w finale  
A osiągając czas 07:02,50.
Trenerem osady był trener SMS 
UKS Ateny Wałcz Jacek Błoch.

Fot. Julia Kowacic

M E D A L E 
KORONY
Pięściarski, medalowy dorobek zawodni-
ków KS Korona powiększył się ostatnio o 
trzy krążki. Podczas młodzieżowych mi-
strzostw Polski do lat 23 w boksie  pod-

opieczni Łukasza i Zbigniewa Butryńskich 
zdobyli srebrny oraz dwa brązowe medale.

Młode kajakarki i kajakarze UKS Victorii Wałcz wy-

startowali po raz ostatni w tym sezonie. Nasi za-

wodnicy rywalizowali na poznańskiej Malcie w 
Międzynarodowych Mistrzostwach Województwa 
Wielkopolskiego.

ZŁOTY FORTUNAT

W Monachium odbyły się Mistrzostwa Europy Juniorów w Wioślarstwie. 
W regatach wystartowało sześć polskich osad.

MISTRZOSTWA 
W MONACHIUM
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Gospodarze zaatakowali od 
pierwszego gwizdka i już w 
pierwszej Orła akcji bramkarz 
gości po ostrym strzale musiał 
ratować się wybiciem piłki na 
rzut rożny. Przyjezdni po do-
środkowaniu wybili futbolówkę 
na środek boiska, lecz szybko 
wróciła ona na ich przedpole. 
Tam zbyt długo bawili się z pił-
ką, którą przejął Górka i ude-
rzeniem zza linii pola karnego 
umieścił ją w siatce. Goście po 
tej stracie ruszyli ostro do ata-
ku i oddali kilka zaskakujących 
strzałów. W 23 minucie przy-
jezdni wykonywali serie rzutów 
rożnych i po jednym z nich na 
polu karnym Orła zapanowało 
zamieszanie, a piłkę po strzale 
jednego z zawodników Chemika 
z pustej bramki wybił Hermano-
wicz. Policzanie nadal naciskali 
i w 34 minucie doprowadzili do 
wyrównania. Po kolejnym kor-
nerze piłka trafiła na głowę na-
pastnika gości, po drodze odbi-
ła się od jego kolegi, następnie 
od słupka i pomimo interwencji 
Odolczyka wpadła do siatki.  
Później nastąpił okres wyrów-
nanej gry często przerywanej 
faulami i niecelnymi podaniami. 
Druga odsłonę wałczanie roz-
poczęli z animuszem, zepchnęli 
rywali na ich połowę i 4 minu-
ty po zmianie stron ponownie 
wyszli na prowadzenie. Długa 
centra z rzutu wolnego trafiła 
do Hermanowicza, ten oddał 
strzał z ostrego kąta i trafił w 
poprzeczkę, a odbitą futbolów-
kę z najbliższej odległości głową 

Drużyna Mecze Pukty Bilans

1. Sokół Suliszewo 8 18 20-11
2. WSPÓLNI Różewo 7 15 27-9
3. SAD Chwram 8 13 21-17
4. Błękitni Ostrowice 7 13 19-10
5. KS DZIKOWO 8 13 28-21
6. Drzewiarz Świerczyna 8 13 21-19
7. SANTOS Kłębowiec 7 10 13-9
8. BYTYŃ Nakielno 8 9 12-21   
9. Grom Giżyno 7 9 14-23
10. GROM Szwecja 7 8 7-14
11. MIRSTAL Mirosławiec 7 7 13-19
12. KOPANIK Lubno 7 6 13-13
13. LEGION Strączno 7 6 10-32

Drużyna Mecze Pukty Bilans

1. Dąb Dębno 12 36 44-18

2. Flota Świnoujście 12 30 36-5

3. Gwardia Koszalin 12 29 29-7

4. Vineta Wolin 12 26 36-7

5. Biali Sądów 12 24 34-15

6. ORZEŁ Wałcz 12 21 26-16
7. Hutnik Szczecin 12 19 29-17
8. Wieża Postomino 12 19 22-16
9. MKP Szczecinek 12 18 31-20  
10. Jeziorak Szczecin 12 17 24-25
11. Olimp Gościno 12 15 15-31
12. Chemik Police 12 13 27-39
13. Darłovia Darłowo 12 13 17-27
14. Sokół Karlino 12 11 15-23
15. Błękitni II Stargard 12 9 22-35  
16. GKS Manowo 12 9 18-25
17. Ina Goleniów 12 9 17-36
18. Pogoń Połczyn 12 7 16-39
19. Rasel Dygowo 12 6 12-46
20. Zefir Wyszewo 12 6 14-37

A klasa

IV Liga

GÓRKA I TRZMIEL SHOW
Piłkarze wałeckiego Orła w dobrym stylu pokonali u siebie zespół Chemika Police, choć wysoką wygraną oglą-

dało niewielu kibiców. Drugim już w tym sezonie hattrickiem popisał się Hubert Górka, a kroku dotrzymywał mu 
Konrad Trzmiel, który ustrzelił dublet.

Orzeł Wałcz – Chemik Police 5:1 (1:1)
Orzeł: Odolczyk – Riccio, Wesołowski (Michalik), Hermanowicz, Dybaczewski – 
Cerazy (Haraj), Popiołek, Trzmiel, Gałosz, Kowalczuk (Suślik) – Górka.
Bramki: Orzeł – Górka 3, Trzmiel 2.

Pozostałe wyniki 12. kolejki: Hutnik Szczecin – Ina Goleniów 0:1, 
MKP Szczecinek – Vineta Wolin 2:2, Jeziorak Szczecin – GKS Mano-
wo 4:2, Pogoń Połczyn – Gwardia Koszalin 1:6, Wieża Postomino 
– Olimp Gościno 1:0, Sokół Karlino – Błękitni II Stargard 3:3, Rasel 
Dygowo – Flota Świnoujście 0:8, Biali Sądów – Darłovia Darłowo 
5:0, Dąb Dębno – Zefir Wyszewo 5:0.

Wyniki 8. kolejki: Mirstal Mirosławiec – Sokół Suliszewo 0:1, Grom 
Szwecja – KS Dzikowo 2:2, Sad Chwiram – Legion Strączno 4:2, 
Santos Kłebowiec – Drzewiarz Świerczyna 0:2, Bytyń Nakielno – 
Kopanik Lubno 2:1, Błękitni Ostrowice – Grom Giżyno 6:1.

Drużyna Mecze Pukty Bilans

1. Gavia Choszczno 10 25 18-5

2. KP Drawsko 10 20 24-11
3. Orzeł Bierzwnik 10 20 26-12
4. Piast Chociwel 10 19 22-16
5. Sarmata Dobra 10 18 23-13
6. Olimp Złocieniec 10 18 25-16
7. Zorza Dobrzany 10 17 22-11
8. Ina Ińsko 10 14 13-14
9. Calisia Kalisz 10 13 23-15
10. Lech Czaplinek 10 13 16-19
11. KORONA Człopa 10 12 14-19
12. Błękitni Pomierzyn 10 10 16-20
13. Światowid Łobez 10 9 11-24
14. Drawa Drawno 10 7 14-28
15. Iskra Pomierzyn 10 5 18-35
16. Sparta Węgorzyno 10 0 16-43

Klasa Okręgowa
Wyniki 10. kolejki: Korona Człopa – Zorza Dobrzany 0:4, Lech Cza-

plinek – Ina Ińsko 1:1, Drawa Drawsko – Calisia Kalisz 0:7, Piast 
Chociwel – Światowid Łobez 3:0, Orzeł Bierzwnik – Sarmata Do-

bra 2:2, KP Drawsko – Olimp Złocieniec 2:1, Błękitni Pomierzyn – 
Sparta Węgorzyno 4:2, Iskra Pomień – Gavia Choszczno 0:1.

do siatki skierował Trzmiel. Go-
ście nie zamierzali rezygnować 
z doprowadzenia do wyrów-
nania i w 60 minucie byli bli-
scy szczęścia. Jednak piłka po 
strzale zawodnika Chemika z 
12 metrów przeszła tuż ponad 
poprzeczką. W kolejnej akcji 
gości ponownie Hermanowicz 
głową zablokował skierowaną 
w stronę bramki gospodarzy 
piłkę. W odpowiedzi wałcza-
nie egzekwowali rzut rożny, 
piłka w zamieszaniu trafiła do 
Trzmiela, a ten z bliska wpako-

wał ją w samo okienko bramki 
Chemika. Goście nie zamierzali 
rezygnować z uzyskania ko-
rzystnego rezultatu, lecz w 80 
minucie zostali pozbawieni złu-
dzeń. Górka pewnie wykorzy-
stał rzut karny podyktowany za 
faul na Popiołku. Wynik meczu 
został ustalony w ostatniej mi-
nucie spotkania, a rzut karny 
podyktowany za zagranie ręką 
w obrębie pola karnego Che-
mika spokojnie i pewnie po raz 
drugi wykonał Górka.  

piotr
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Sesja odbyła się 12 paździer-
nika w zdalnym trybie obra-

dowania i wzięło w niej udział 
20 z 21 radnych. Kierownic-

two ratusza reprezentował 
zastępca burmistrza Adam 
Biernacki.
Dyskusja nad pierwszym 
projektem – który już po raz 
trzeci został wniesiony pod 
obrady i dwukrotnie zdjęty z 
porządku obrad - trwała po-

nad 2 godziny i niczego nie 
wniosła. A. Biernacki oraz 
naczelniczka Wydziału Spraw 
Społecznych UM Anna Gród-

ka przekonywali, że utworze-

nie spółdzielni jest zasadne i 
zyskają na tym mieszkańcy 
Wałcza. Wtórowali im radni 
mniejszości. Głównym argu-

mentem „za” było pozyskanie 
bezzwrotnego, finansowego 
wsparcia z Sieci Zachodnio-

pomorskiej OWES w kwocie 
ponad 214 tys. zł, co pozwo-

liłoby na utworzenie 9 miejsc 

pracy. Rządząca większość 
– prawica i lewica - była in-

nego zdania. Radni obu opcji 
mieli wiele obiekcji i zadawali 
mnóstwo pytań. Podnoszo-

no kilka kwestii. Ewentualnej 
konkurencji działań spółdziel-
ni w stosunku do miejskich 
spółek. Pracy tych samych 
osób na dotychczasowych 
stanowiskach - tylko już w 
strukturach spółdzielni - więc 
nie może być mowy o two-

rzeniu nowych miejsc pracy. 
Pytano dlaczego gmina miej-
ska Wałcz ma zakładać spół-
dzielnie wyłącznie z dwoma, 
wybranymi wcześniej pod-

miotami i dlaczego do współ-
pracy nie zaproszono innych 
organizacji pozarządowych? 
Niektórzy radni większości 
deklarowali, że są za utwo-

rzeniem spółdzielni, jednak 
burmistrz winien spółdzielni 
pomagać wyłącznie organi-
zacyjnie, a gmina miejska nie 

musi być jej członkiem.
Projekt uchwały w sprawie 
utworzenia Spółdzielni So-

cjalnej „Ważka” większością 
głosów nie został przyjęty (10 
radnych przeciw, 6 za, jeden 
się wstrzymał – proszę zgad-

nąć kto?).
Następnie zajęto się projek-

tem uchwały o przekazaniu 
do Wojewódzkiego Sądu Ad-

ministracyjnego skargi na 
bezczynność Rady Miasta.
- Został złamany ustawowy 
termin na udzielenie odpo-

wiedzi na moje pytanie o in-

formację publiczną dotyczą-

cą uzasadnienia do uchwały 
o nieudzielenie wotum za-

ufania  – mówił przed sesją 
burmistrz Maciej Żebrowski. 
- Istnieje termin ustawowy na 
udzielenie informacji, został 
on przekroczony, stąd skar-
ga. Nie było innego wyjścia 
jak złożenie zażalenia.
Podczas dyskusji doszło do 

słownego starcia przewodni-
czącego Macieja Goszczyń-

skiego i Dariusza Szalli. Rad-

ny zapytał radcę prawnego 
którą datę należy brać pod 
uwagę w rozpatrywaniu tego 
wniosku o udzielenie odpo-

wiedzi? Datę wpływu pisma 
do Urzędu Miasta (17 wrze-

śnia przyp. aut), czy też datę 
wpływu – 4 dni później - do 
biura Rady. Radca stwierdził, 
że należy brać pod uwagę 
pierwszą datę, ponieważ to 
co się później z pismem dzie-

je w urzędzie nie ma wpływu 
na bieg terminów na rozpo-

znanie tematu.
- Wynika  z tego, że odpo-

wiedź przewodniczącego 
winna paść do 1 październi-
ka – kontynuował radny Szal-
la. - Dlaczego więc zajęliśmy 
się tym wnioskiem później, 
co skutkowało zażaleniem na 
bezczynność rady?
- Wniosek był kierowany do 

Rady Miasta, a do biura rady 
wpłynął 21 września. - tłu-

maczył przewodniczący RM 
M. Goszczyński. - W mojej 
ocenie od tego momentu na-

leży liczyć okres 14 dniowy 
na odpowiedź, który upływał 
5 października. Udzieliłem 
wnioskodawcy odpowiedź 1 
października, a 5 RM podję-

ła stosowną uchwałę. Jednak 
to nie jest sednem sprawy, 
naszym zadaniem jest prze-

kazanie skargi do sądu i sąd 
oceni prawidłowość procedu-

ry.
D. Szallla zarzucił M. Gosz-

czyńskiemu interpretowanie 
przepisów na swój sposób, na 
co przewodniczący rady mu 
przerwał argumentując, że 
już na ten temat rozmawia-

no. Kiedy radny domagał się 
jednak dokończenia swojego 
wywodu M. Goszczyński za-

brał mu głos.
piotr

BEZPRODUKTYWNE 

BICIE PIANY

Podczas XLII nadzwyczajnej sesji Rady Miasta radni długo zajmowali się bezproduktywną dyskusją, po-
mimo tego, że mieli rozpatrzyć projekty tylko dwóch uchwał. W sprawie utworzenia Spółdzielni Socjalnej 
„Ważka” oraz skargą burmistrza na bezczynność RM.
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W domu dzwoni telefon, żona podchodzi ode
brać,
a mąż woła z drugiego pokoju:
– Jeśli to do mnie, powiedz że mnie nie ma.
Żona odbiera i mówi:
– Niestety mąż jest w domu – i odkłada słu
chawkę.
– Przecież prosiłem cię żebyś powiedziała,
że mnie nie ma!
– Ale to był telefon do mnie, a nie do ciebie…

Mistrz w pchnięciu kulą mówi w dniu zawodów 
do trenera:
– Dzisiaj muszę pokazać klasę… Niech pan po
patrzy, na trybunie siedzi moja teściowa.
– Daj spokój, nie dorzucisz…

W sypialni leciwej małżeńskiej pary żona mówi 
do męża:
– Dawniej przed snem delikatnie ściskałeś mnie 
za rączkę… On postękując ściska ją za rękę.
– Dawniej przed snem całowałeś mnie w głów
kę… On jęcząc podnosi się i całuje ją w głowę.
– Dawniej gryzłeś mnie w szyjkę… On chrząka, 
wstaje i rozgląda się za kapciami.
– a ty dokąd? – pyta żona.
– Idę po zęby…

- Twój mąż pamięta datę ślubu?
- Na szczęście nie,
- Jak to na szczęście nie?
- Bo dzięki temu mogę kilka razy w roku wymu
sić na nim zakup prezentu z tej okazji.

Nagranie było tak wstrząsa-

jące, że temat „podłapały” 
nie tylko regionalne media, 
ale także ogólnopolskie sta-

cje telewizyjne.
- To trwało kilkanaście se-

kund – relacjonuje naocz-

ny świadek zajścia. –Zanim 
zacząłem nagrywać, to od-

powiednie służby już były 
powiadomione. Niecałą mi-
nutę po skończeniu nagrania 
przyjechała policja, która po-

szła do mieszkania. Następ-

nie przyjechały trzy straże 
pożarne.
- Otrzymaliśmy zgłoszenie o 
godzinie 11.13 - potwierdza 
zajście asp. Beata Budzyń z 
Komendy Powiatowej Policji 

w Wałczu. - To była chwila 
nieuwagi matki 2-letniego 
chłopczyka. W mieszkaniu 
było jeszcze jedno dziecko. 
Matka była trzeźwa. Prowa-

dzimy obecnie czynności  
wyjaśniające w kierunku wła-

ściwie sprawowanego nad-

zoru nad małoletnim art. 106 
kw oraz czynności sprawdza-

jące pod kątem narażenia 
dziecka na niebezpieczeń-

stwo utraty życia lub zdro-

wia w zw. z art 160 kk. W 
obecności policjantów kobie-

ta właściwie zamknęła okno 
przekręcając klucz na klam-

ce okna. O wszystkim został 
powiadomiony Sąd Rodzinny.

MAŁY KROCZEK OD TRAGEDII
Otrzymaliśmy od naszego Czytelnika filmik, na którym widać stoją-

ce dziecko na parapecie trzeciego piętra przy otwartym oknie. Do 
zdarzenia doszło w ubiegły czwartek (14 października).

Zebrani na placu Wolności pro-

testujący najpierw odśpiewali 
hymn Polski, oraz wysłuchali 
hymnu UE, a następnie prze-

mówił inicjator protestu, były 
poseł na Sejm RP Paweł Suski.
- Z niepokojem śledziłem po-

czynania Trybunału Konstytu-

cyjnego pod przewodnictwem 
Julii Przyłębskiej – mówił P. Su-

ski. - Zastanawiałem się czy 
Jarosław Kaczyński jest na tyle 
odważny by wypowiedzieć woj-
nę Unii Europejskiej. Z ulgą 
przyjmowałem odraczanie 
posiedzeń trybunału. Jednak 
7 października stała się rzecz 
straszna potwierdzająca fakt, 
że rządzą nami idioci. To nie 
jest Trybunał Konstytucyjny jaki 
znamy przez ostanie 30 lat. To 
nie jest sąd, lecz jest to gru-

pa osób realizująca polityczne 

cele Jarosława Kaczyńskiego. 
Dziękuje, że przyszliście dzi-
siaj, ponieważ dzisiaj musimy 
wyrazić swój niepokój co może 
stać się z naszą ojczyzną. Jeżeli 
nie będziemy w Unii nic nas nie 
będzie chroniło. Coraz bardziej 
stajemy się samotni, a nie ma 
nic gorszego jak osamotnienie.
- W 2004 roku, kiedy wchodzi-
liśmy do Unii Europejskiej była 
w nas wielka radość – mówił 
starosta Bogdan Wankiewicz. 
- Każdy z nas myślał co będzie-

my robić po wejściu do Unii. Jak 
będzie rozwijał się samorząd i 
przedsiębiorczość? Postawili-
śmy na rozwój i teraz jednym 
orzeczenie Trybunału można 
wszystko zniszczyć. Dzisiaj się 
nie radujemy gdyż grozi nam 
opuszczenie Unii.
- My się nigdzie nie wybiera-

my, my zostajemy – mówił bur-
mistrz Wałcza M. Żebrowski. 
- Jako reprezentant najmłod-

szego pokolenia wałeckiej sce-

ny politycznej nie wyobraża-

łem sobie życia bez Unii. Moje 
dotychczasowe życie to czas 
Unii, czas otwartych granic i 
czas jedności. Ktoś próbuje to 
zniweczyć, dlatego jako repre-

zentant tego młodego pokole-

nia będę walczył abyśmy nie 
dopuścili do wyjścia Polski z 
Unii Europejskiej. 
Zebrani skandowali „zostaje-

my, zostajemy”,  a później głos 
zabrali mieszkańcy mówiący o 
korzyściach płynących z człon-

kostwa w Unii oraz o kłopotach 
na jakie narażają nas obecnie 
rządzący.
Protest przy ratuszu zakończył 
się po 45 minutach.                a

Pod takim hasłem około 100 wałczan i mieszkańców powiatu wałeckiego 
wzięło udział w proteście przeciwko orzeczeniu Trybunału Konstytucyjne-

go, który stwierdził wyższość polskiej Konstytucji nad prawem Unii Euro-

pejskiej. Według zebranych jest to ogromny krok w kierunku polexitu.
ZOSTAJEMY 
W UNII



16 EXTRAWAŁCZ  nr 453EXTRAWAŁCZ  nr 452


